
STAN POGODY
Dziś _  pochmurno chłodniej, możliwość

przejściowych deszczów. Temperatura po­
czątkowo ponad 55, — spada do około 46 
stopni w nocy.

We wtorek — w dalszym ciągu pochmur­
no, po południu lub pod wieczór deszcz, — 
temperatura około 50J52 stop*.

Wschód słońca godz. 4:57, - -shod — 6:42.
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KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, 24 kwietnia, Fide- 

lisa, Grzegorza.
Jutro — wtorek, 25 kwietnia, Jarosława, 

Marka, Grzegorza.
Pojutrze — środa, 26 kwietnia, Marcela.
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DE GAULLE PRZEJMUJE WŁADZE DYKTATORSKA
Niedostateczność Wywiadu U. S. Pod Śledztwem
Polska Rozpoczyna Piaty Rok
Wielkiej Nowenny 1,000-Lecia
Odbędzie Się Ona Pod Znakiem Odrodzenia 

Rodziny. — Archikatedra Warszawska 
Otrzymuje Tytuł Bazyliki

Teraz Wiecie...
Jedynym stanem Unii posia­

dającym urzędowy “Dzień
Upokorzenia, Modlitwy i Po­
stu” jest New Hampshire.

Według ustawy, dzień ten 
przypada na czwarty ponie­
działek kwietnia każdego roku. 
Banki, sklepy i sądy są w dniu 
tym zamknięte.

Warszawa (IC — W nie­
dzielą 7 maja rozpoczyna się 
w katolickiej Polsce, piąty 
rok Wielkiej Nowenny — w 
przygotowaniu narodu do ty­
siąc lecia jego chrztu. Przez 
cały rok, aż do soboty, 4 ma­
ja 1962 roku, obchodzony bę­
dzie ten “Rok odrodzenia ro­
dziny”, pod hasłem “Rodzina 
Bogiem Silna”. We wszystkie 
niedziele i święta, wierni w 
kościołach i świątyniach śpie­
wać będą słowa: “Królowo 
Polski, przyrzekamy odrodzić 
w Bogu nasze rodziny”.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—REŻIM 
—KRYTYKUJE 
--PRYMASA 
—ZA WYBORY 

❖ .❖ *
Ostrze krytyki reżimowych 

władz w Warszawie skierowa­
ło się obecnie przeciw pryma- 
sowi-ks kardynałowi Wyszyń­
skiemu, stawiając go jako 
wroga nr. 1. komunizmu w 
Polsce.

❖ ❖
Bowiem władze reżimowe 

okazują niezadowolenie z fak­
tu, że kardynał Wyszyński nie 
wziął udziału w głosowaniu 
niedzielnym.

-
Uważają one to za osobisty 

protest prymasa przeciw ros­
nącemu prześladowaniu Ko­
ścioła ze strony komunistów.

❖ ❖ ❖
Rzecznik biura prasowego 

rządu warszawskiego oznaj­
mił korespondentom zagra­
nicznym akredytowanym w 
Polsce, że kardynał Wyszyń­
ski “odgrodził się od swych 
biskupów i od mas katolckich 
w Polsce’ przez to, że nie przy­
był do lokalu wyborczego. To 
pierwsze wystąpienie przeciw 
prymasowi skierowane do opi­
nii zagranicznej uważane jest 
za zapowiedź generalnego ata­
ku przeciw jego osobie ze stro­
ny reżimu.

❖ ❖ ❖
W kołach reżimowych pod­

kreśla się, że mógł on oddać 
swój głos nie koniecznie w 
swoim okręgu wyborczym, je­
śli prymas nie chciał rozgła­
szać swego udziału w głosowa- 
nu, ale w jakmkolwiek innym 
okręgu.

❖ « «
Powstrzymanie się od tego 

aktu pod pretekstem lekkiej 
niedyspozycji, komuniści uwa- 
kają za nie usprawiedliwione 
i dają do zrozumienia, że uży­
ją tego za pretekst do swych 

(Dokończenie -na str. 2ej)

Lizbona (PO) — Podczas 
gdy NZ zaczynała obrady nad 
sytuacją w Angoli, echa co­
raz liczniejszych strzałów do­
chodzą z tej portugalskiej po­
siadłości.

Samoloty portugalskie do­
konały nalotu na jedną z wio­
sek w północnej części kraju, 
gdzie wcześniej terroryści 
wciągnęli w za’sadzke patrol 
wojskowy.

Wykopali oni głęboki rów 
na drodze, którą zbliżał się 
wojskowy jeep, a gdy ten się 
zatrzymał, otworzyli gęsty o- 
gień z dżungli.

Patrol odpowiedział strza­
łami. W wyniku potyczki kil­
ku żołnierzy odniosło rany, 
a straty partyzantów wynio­
sły ponad 40 ludzi.

W Lizbonie twierdzi się że 
terroryści rekrutują się z od-

Celem piątego roku Wiel­
kiej Nowenny, będzie ukształ­
towanie życia rodzin katoli­
ckich według wzoru Św. Ro­
dziny z Nazaretu, zgodnie ze 
słowami Ślubowania Jasno­
górskiego: “Matko Chrystu­
sowa i Domie Złoty... Przy­
rzekamy Ci umacniać w ro­
dzinach królowanie Twego 
Syna, Jezusa Chrystusa, bro­
nić czci — Imienia Bożego... 
strzec Prawa Bożego, oby­
czajów chrześcijańskich i oj­
czystych”. W piątym roku 
Wielkiej Nowenny katolickie 
rodziny w Polsce, oddawać 
się będą pod opiekę św. Jó­
zefowi, Opiekunowi Świętej 
Rodziny.
Źródło Nowenny

Wielka Nowenna wyłoniła 
się ze sławnych Ślubowań Ja­
snogórskich, jakie w dniu 26 
sierpnia 1956 roku złożyła 
ponad miliom wa rzesza piel­
grzymów na Jasnej Górze, w 
Częstochowie. Przez dziewięć 
lat, począwszy od 1957 roku, 
przygotowuje się naród pol­
ski do tysiąclecia Chrztu Pol­
ski. Każdy rok, rozpoczyna-, 
jący się w pierwszą niedzielę, 
po 3-cim maju, poświęcony 
jest jednemu celowi. — We 
wszystkich kościołach w tę 
niedzielę odnawiane są Ślu­
bowania Jasnogórskie, pow­
tarzane przez pielgrzymów, 
na Jasnej Górze, w święto 
Matki Boskiej Częstochow­
skiej, dnia 26 sierpnia. A w 
ciągu roku kazania w świą­
tyniach poświęcone są głów­
nemu hasłu danego roku — 
Wielkiej Nowenny, zgodnie z 
poszczególnymi przyrzecze­
niami w Ślubowaniach Jasno­
górskich.
Rok Wierności

I tak rok pierwszy — 1957- 
58 — był Rokiem Łaski; rok 
trzeci — 1959-60 — Rokiem 
Życia; czwarty — 1960-61 — 
Rokiem Małżeństwa Katolic­
kiego; rok piąty — 1961-62— 
będzie Rokiem Odrodzenia 
Rodziny; rok szósty — 1962-
63 — Rokiem Chrześcijań­
skiego Wychowania Młodego 
Pokolenia; siódmy — 1963-
64 — Rokiem Sprawiedliwo­
ści i Miłości Społecznej; ósmy 
— 1964-65 — Rokiem Usu­
wania Wad Narodowych, a 
ostatni dziewiąty — przypa­
dający na lata 1965-1966 — 
tysiąclecie chrześcijaństwa w 
Polsce — będzie Rokiem Czci 
i Nabożeństwa do Niebieskiej 
Królowej Polski.

W związku ze zbliżającym 
się piątym rokiem Wielkiej 
Nowenny, — Prymas Polski, 
Stefan Kardynał Wyszyński, 
ogłosił specjalne Wezwanie 
do Modlitwy w intencji tego 
roku, oraz osobny List Pa­
sterski, który odczytany bę­
dzie we wszystkich kościo- 
(Dokończenie na str. 8-mej) 

działów, które przechodzą 
s p ecjalne przeszkolenie w 
p r o 1 umumbistowskich pro­
wincjach Konga.

Władze centralne w Lizbo­
nie wzmacniają bezustannie 
garnizony w Angoli. Samo­
loty, które dostarczały dotąd 
tylko uzbrojenie, przewożą o-’ 
becnie również ludzi.

Mówi się, że chodzi o pod­
niesienie stanu wojsk portu­
galskich w Angoli czterokrot­
nie — do liczby 25,000 żoł­
nierzy.

Saalzar sam objął tekę o- 
brony po zgłoszeniu dymisji 
przez gen. Moniz.

List pasterski episkopatu 
Angoli ubolewa nad aktami 
terroru, ale jednocześnie nie 
jest pozbawiony akcentów 
krytycznych w stosunku do 
rządu.

‘Pod-Orbitalny’ 
Lot Planowany 
Na2-goMaja
Naukowcy Pracują 
“Dzień i Noc”
Na Poligonach
Cape Canaveral. (UPI) — 

Dwie potężne rakiety amery­
kańskie skierowały już swe 
“nosy” ku niebu i mają nie­
bawem odebrać ■ (częściowo) 
domniemany monopol Jurija 
Gagarina, który podobno oble­
ciał świat w “statku przestwo­
rzy” 12 kwietnia.

“Kapsuła” przes tworzy, 
Mercury, osadzona już jest na 
czubie pocisku dalekosięgłego 
Atlas, w poligonie numer 14. 
Niedaleko, w poligonie numer 
5, rozsadowił się przysadzisty 
pocisk Redstone.

Jak wszystko pójdzie w po­
rządku, to Atlas, “za kilka 
dni” poszybuje pod niebo z 
kapsułą Mercury i usadowi ją 
w orbicie Ziemi. Kapsuła 
może mieć w środku “myślą­
cego robota”, jak głoszą nie­
potwierdzone wieści.

Zaś w dniu 2 .maja, Red­
stone uniesie kabinę z pilotem 
w środku, w tak zwany 
“pod-orbibalny lot”. Będzie 
to wystrzał na wysokość H5 
mil i opadnięcie kabiny na 
Atlantyk. W kabinie znajdo­
wał się będzie jeden z siedmiu 
amerykańskich “astronautów” 
przygotowanych obecnie do 
wzlotu w przestwoza.

Rzeczywisty lot orbitalny 
amerykańskiej kabiny z pilo­
tem w środku nie odbędzie się 
aż za jakieś sześć miesięcy.
' Projekt Mercury, mający 
Amerykanom otworzyć drogę 
do przestworzy, rozpoczęto w 
roku 1958, czyli w conajmniej 
dziesięć lat później niż Rosja­
nie.

Od 12 wietnia, tj. od dnia 
ogłoszenia “zwycięstwa” Ga­
garina, amerykańscy uczeni i 
technicy pracują w Cape 
Canaveral dzień i noc, aby 
przyśpieszyć wykonanie pla­
nów przewidzianych w pro­
jekcie Mercury.

Zgon Długoletn, 
Kapelana Unii 
Polskiej

Wilkes-Barre, Pa. — W po- 
bliskiem Nanticoke zmarł ś.p. 
ksiądz Walenty L. Biczysko, 
proboszcz od 47 lat miejsco­
wej parabji św. .Stanisława, 
B. i M., przeżywszy lat 78, 
Zmarły był najrzód wicekape- 
lanem, potem przez długie 
lata kapelanem, a ostatnio 
honorowym kapelanem Unji 
Polskiej w St. Zj. P. A. Zna­
ny był ze swej filantropji i z 
wielkiego jałmużnictwa, za 
które został nagrodzony przez 
Polskie Seminarjum Duchow­
ne śś. Cyryla i Metodego zło­
tym medalem “Fidelis”, a za 
patrjotyczną polską robotę 
przez rząd R. P. orderem Pol­
ski Odrodzonej (Polonia Res- 
tituta). Pozostawił dwie sio­
stry: Katarzynę i Irenę w 
Nanticoke, oraz brata Felik­
sa w Atlantic City. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę, 22 b.

1 m., o 10-ej rano.

Salazar Wzmacnia Garnizony
Aby Opanować Sytuacje w Angoli

Nie Miał Pojęcia 
o Sile Castry 
Na Kubie
Powstanie Upadło 
Skutkiem Braku 
Szczegółów
Washington. (UPI) — Ge­

nerał Maxwell D. Taylor sta­
nął dziś na czele śledztwa, 
które ma zbadać niedostatecz­
ności wywiadu amerykań­
skiego (Central Intelligence 
Agency) i ustalić jak się to 
stało, że Stany Zjednoczone 
były mylnie poinformowane 
o sytuacji na Kubie.

Śledztwo, nakazane przez 
prezydenta Kennedy’ego u- 
biegłej soboty, nie będzie 
“przewodem sądowym”, ale 
ma zbadać we wszystkich 
szczegółach, taktykę militar­
ną, działalność wywiadu i 
sposób wydawania decyzyj na 
dyplómatyc z n y m szczeblu, 
aby w przyszłości uniknąć 
takiej klęski prestyżowej, 
jaka dla U.S. wynikła z upad­
ku przeciw-Castrowego po­
wstania na Kubie.
Dwa Błędy

W kołach urzędowych 
twierdzi się, że wywiad popeł­
nił w sprawhe Kuby dwa za­
sadnicze błędy:.—

1. Nie ocenił należycie po­
gotowia wojennego armii i 
milicji Castry i zasięgu poli­
cyjnej kontroli, jaką skómu- 
nizowany dyktator roztoczył 
nad ludnością Kuby;

2. Brak wiadomości o so­
wieckich samolotach pościgo­
wych typu Mig. Wywiad nie 
sprawdził wiadomości o so­
wieckich Migach na Kubie, a 
raportował, że siły ’ lotnicze 
Castry składają się z samolo­
tów o zwykłych motorach 
(Migi są odrzutowcami). Wy­
wiad raportował, że cała siła 
lotnicza Castry składa się z 
czterech samolotów.
Zły Rachunek

Ustalono, że wywiad wie­
dział, iż tydzień przed in­
wazją powstańców, piętnaście 
sowieckich okrętów wyłado­
wywało sprzęt wojenny w za­
toce Havana. Twierdzono 
jednak, że nawet gdyby sprzęt 
ten zawierał czołgi i armaty, 
to siły Castry “nie miały dość 
czasu”, aby je usprawnić.

W związku z tymi sprawa­
mi pozostaje jeszcze jedna za­
gadka do rozwiązania.
Zły Rozgłos

Wypadu na Kubę dokonało 
tylko 1,200 powstańców. Plan 
ich prze widywał “ciche 
wtargnięcie się” do wnętrza 
kraju i proklamowanie w sto­
sownej chwili tymczasowego 
rządu powstańczego.

Tymczasem, za czyjąś spra­
wą, rozgłoszono po świecie, że 
była to “wielkich rozmiarów 
inwazja”.

Powstańcy kubańscy i wy­
wiad amerykański nie spo­
dziewali się aby Castro mógł 
w przeciągu doby zamknąć w 
obozach koncentracyjnych po­
nad 50,000 Kubańczyków i w, 
ten sposób unicestwić tero- 
rem dezercje z milicji.
Bez Kozłów Ofiarnych

Koła urzędowe twierdzą, że 
zamiarem śledztwa nie jest 
“szukanie kozłów ofiarnych”, 
ale wzmocnienie słabych, 
punktów w działalności wy­
wiadu.

Możliwa jest jego reorgani­
zacja, którą to sprawę oma­
wiano na sobotnim zebraniu 
Krajowej Rady Bezpieczeń­
stwa.

Prezydent Kennedy, jak 
twierdzą koła urządowe, po­
siada pełne zaufanie do szefa 
wywiadu, Allena W. Duillesa.

Na “Batorym”
Montreal (K) — Prasa ka­

nadyjska podkreśla, że statek 
polski “Batory” będzie pierw­
szym który otworzy komuni­
kację między Kanadą a 
Związkiem Sowieckim.

W drodze z Gdyni do Mon­
trealu będzie on zawijał tak- 

i że do Leningradu.

Takoj, Ja Myszkuję Po Świecie z Kata w Kąt — 
Na Kubie Mi Się Nadarza Zapalić Nowy Lont

■■

$5$

Pozwani Świadkowie Zaprzecza
Zeznaniom Eichmanna w Sadzie
Udowodnią, Że Oskarżony Nazista Własno­

ręcznie Mordował Żydów
Jerozolima. (UPI)—Proku­

rator Hausner oznajmił dziś, 
że wezwie dwóch naocznych 
świadków, którzy udowodnią, 
że Eichmann kłamał, gdy 
twierdził w zeznaniu swym, 
że nigdy osobiście nie zabił 
ani jednego Żyda. Świadkowie 
udowodnią, że Eichmann mię­
dzy innymi pobił na śmierć 
Żydowskiego chłopca za kra­
dzież owoców w sadzie obok 
domu jego w Budapeszcie.
Eichmann Kłamie

Eichmann w zeznaniu 
swym twierdzi, że nigdy nie 
wydał rozkazu uśmiercenia 
Żydów i nigdy osobiście nie 
uśmiercił żadnego z nich. U- 
trzymuje on, że jedynym je­
go zadaniem było przesiedle­
nie Żydów do obozów śmierci 
i. że nic nie miał do czynienia 
z “ostatecznym załatwieniem” 
problemu żydowskiego w 
Niemczech czy krajach oku­
powanych.
Adwokat Eichmanna bezsku­
tecznie 'usiłował uzyskać od 
policji przyznanie, że zeznanie 
Eichmanna uzyskała przy po­
mocy gróźb i znęcania się. Ka­
pitan Policji Avner Less ze­
znał, że zeznanie to Eichmann 
dyktował z własnej i nieprzy­
muszonej woli.

Eichmann przysłuchiwał się 
oświadczeniu kapitana policji 
z wiekim zainteresowaniem. 
Kapitan Less jest Eichman- 
nowi dobrze znanym, bo Less 
spędził z Eichmannem siedem 
blisko tygodni, przeprowadza­
jąc z nim'wywiad.
Prof. Baron, Mówi
o Emancypacji żydów

W czasie rozprawy zezna­
wał dr. Salomon Baron, pro­
fesor Historii żydowskiej z 
Uniwersytetu Columbia, któ­
ry mówił o położeniu ekono­
micznym, kulturalnym i poli­
tycznym 9,800,000 żydów w 
Europie w okresie lat do 1939 
roku.

Opisał on lata między dwie­
ma wojnami światowymi jako 
“okres największej emancy­
pacji żydowskiej w Europie”.

“żydzi zdołali przystosować 
się do warunków w okresie 
między wojennym” powie­
dział prof. Baron. “W euro­
pejskim życiu ekonomicznym 

odegrali wielką rolę jako ban­
kierzy i kupcy w rolnictwie i 
przemyśle, zwłaszcza w han­
dlu odzieżą, żywnością, zło­
tym i żelazem.

‘W tym. okresie panowało 
przeświadczenie wśród Żydów 
i nie-Żydów, że struktura eko­
nomiczna Żydów nie była tym 
co nazywamy normalnym. Za­
częły pojawiać się różne od­
ruchy. Podczas ekonomiczne­
go odruchu, gdy wielu rolni­
ków przesiedlało się do miast, 
Żydzi odwracali ten odruch 
zajmując się rolnictwem. — 
Dziesięć procent Żydów w 
Związku sowieckim zajętych 
było rolnictwem.’

Dentyści Poszukują 
Antybiotyków

San Antonio, Tex. (UPI)— 
Ponieważ osęby udające się 
w podróż w przestworza nie 
będą mogły używać pasty do 
zębów, dlatego dentyści ame­
rykańskiego lotnictwa już te­
raz pracują nad wynalezie­
niem takich antybiotyków, 
które by zabezpieczały zęby 
ludzkie przed psuciem się.

Dr. Harris, który jest jed­
nym z dentystów prowadzą­
cych eksperymenty w tym 
kierunku, mówi, że wynale­
zienie takiego antybiotyku 
przyniesie wielką ulgę dla 
każdego. Dentyści ci ustalili, 
że osoby, które miały napra­
wiane zęby w przeszłości- bę­
dą również mogły wybrać się 

: w podróż w przestworza.

Wilki w Polsce
Białystok (P). — Tegorocz­

ne powodzenia służby leśnej 
w walce z plagą wilczą nie 
mają równych sobie w powo­
jennej historii olsztyńskiego 
leśnictwa.

Od 1 stycznia br. od kul 
myśliwych i leśników padło 
16 wilków. — Z meldunków 
służby leśnej wynika, że w 
lasach giżyckich znajduje się 
jeszcze 6 wilków, w piskich 
— 2, w szczycieńskich — 4, w 
nidzieckich —- 2 oraz w lasach 
ornecko - braniewskich — 2 
wilki. Łącznie więc grasuje 
ich jeszcze 16.

Taka Kara...
St. Clairsville, Ohio (UPI)— 

Gary L. Johnson, lat 37, jest 
osobą, która dziś powętfowała 
do kobiecego zakładu karnego, 
po spędzeniu trzech tygodni w 
więzieniu dla mężczyzn.

Gary L. Johnson jest kobie­
tą. Druga litera w jej nazwisku 
“L”, oznacza Ludwikę. Władze 
sądowe nie połapały się o tym 
na czas.

Zawieszenie 
Broni w Laosie 
Bliskie
Skutkiem Uriowy 
Między Rosją 
a Brytanią
Londyn. (UPI) — Między 

Rosją a Brytanią doszło do 
porozumienia na tle trzech 
faz rozejmu w Laosie, wobec 
czego prawdopodobnie dziś 
ogłoszone będzie zawieszenie 
broni w zagrożonym Laosie.

Oficjalne zawiadomienie o 
zawieszeniu broni ma być 
ogłoszone dziś popołudniu w 
Izbie Gmin.

.Komunikat z New Delhi do­
nosi, że Brytania i Związek 
sowiecki wezwali premiera 
Dżawarhalala Nehru do na­
tychmiastowego zwołania 
konferencji przedstawici e 1 i 
trzech państw, którzy powo­
łani są do udziału w komisji 
nadzorczej nad Laosem. W 
skład tej międzynarodowej 
komisji wchodzą: Polska, In­
die i Kanada.

Konferencja przedstawicie­
li 14 państw, która zadecydu­
je o Laosie zwołana została 
na 12 maja w Genewie.

Dróżnik Winny 
Wypadku

Dijon. — Jerzy Desserteau, 
40 lat. dróżnik kolejowy z 
Saulieu, winny wypadku na 
przejeździe, w którym zginę­
ły dwie osoby, a 20 odniosło 
okaleczenia został skazany na 
grzewne oraz 8 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem za nie­
umyślną śmierć i okalecze­
nia.

Paryż Strzeżony 
Ze Wszystkich 
Stron
Rząd Gotów 
Jest Ubroić 
Ludność Cywilną
Paryż (UPI). —- Prezydent 

Charles de Gaulle odwołał 
sześciogodzinne pogotowie 
wojenne z powoldu grożącej 
inwazji przez oddziały zbun­
towanych wojsk spadochro­
nowych w Algerii, ale nadal 
utrzymuje całą Francję w po­
gotowiu niemal wojennym, 
aby przeciwdziałać wojskowej 
rewolucji w Algerii w usiło­
waniu przekroczenia jej przez 
Morze Śródziemne.

Rząd udzielił prezydentowi 
de Gaulle władzy dyktator­
skiej. Piętnaście tysięcy żoł­
nierzy, policjantów i ochotni­
ków strzeże wszystkich dróg 
wiodących do Paryża przy 
pomocy lekkich czołgów. 
Rząd gotów jest uzbroić lud­
ność cywilną.
Trzy Miasta Zajęte 
Przez Rewolucjonistów

W Algerii, zbuntowani ge­
nerałowie, którzy ogłosili swą 
rewolucję ubiegłej soboty, 
wydają się rozszerzać swą 
władzę bez rozlewu krwi. 
Twierdzą oni, że zupełnie o- 
panowali Algier, Constantine 
i Oran, trzy kluczowe ośrodki 
wojskowe w północnej Afry­
ce.

Wobec tego, że połowa 
francuskich sił zbrojnych 
znajduje się w Algerii, a 
wśród tych najlepsze jedno­
stki de Gaulle chwilowo był 
bezsilnym, aby przeciwdzia­
łać akcji zbuntowanych 
wojsk.

Stacja radiowa w Algierze, 
opanowana przez zbuntowa­
nych generałów a zwąca się 
“Radio France” ogłosiła de 
Gaulle’a “zdrajcą” wobec te­
go, że usiłował przeprowadzić 
rokowania pokojowe z muzuł­
manami. toczącymi siedmio­
letnią już wojnę z Francją.

‘De Gaulle przy pomocy ra­
dia nazwał zbuntowanych ge­
nerałów “fanatykami o ambi­
cjach partyjnych” i zwrócił 
się z apelem do narodu fran­
cuskiego : “Francuzi, Fran­
cuzki, pomóżcie mi!” Jedno­
cześnie wydał rozkazy wzy­
wające do uśmierzenia rewo­
lucji “przy pomocy wszystkich 
środków”.

Premier Michel Debre po­
wtórzył ten rozkaz, gdy do­
wiedział się, że algierscy re­
belianci zamierzają dokonać 
inwazji Francji przy pomocy 
wojsk spadochronowych.
Wszystkie Lotniska 
Zamknięte

Francuska agencja wiado- 
mościowa podała nawet, że 
samoloty ze spadochroniarza­
mi są już w drodze do Paryża 
z Algerii, ale nad ranem mi­
nister’ Oświaty Maurice Challe 
ogłosił, że niebezpieczeństwo 
inwazji minęło i że rebelianci 
nie wysłali samolotów.

Rząd zarządził zamknięcie 
wszystkich lotnisk i przeka­
zał wszystkie cywilne loty do 
sąsiednich krajów. Po odwo­
łaniu pogotowia lotniska w 
Orty, Le Bourget i Bale-Mul- 
house zostały otwarte, ale 
każdej chwili mogą być znów 
zamknięte.

De Gaulle odbył całonocną 
naradę z czołowymi wojsko­
wymi i cywilnymi doradcami 
w pał. Elizejskim. Pałac oto­
czony jest wojskiem i czołga­
mi. Sąsiedni gmach Minister­
stwa Spr. Wewnętrzn. został 
literalnie zamieniony w arse­
nał. Zwieziono tam karabiny 
i inną broń, która rozdana zo­
stanie ludności cywilnej w 
razie inwazji Paryża.
De Gauile Ma Pełną Władzę

Minio braku poparcia ze 
stron wojska de Gaulle ma 
silne poparcie ludności cywil­
nej, nie wykluczając czterech 
wielkich związków zawodo­
wych, włącznie przywódców 
komunistycznych i katolic­
kich.

De Gaulle otrzymał pełną 
władzę dyktatorską na pod­
stawie artykułu 16 Konstytu­
cji, który przyznaje pełną 
władzę jakiej nikt we Francji 
nie miał od czasu Napgłeona 
Bonąpartego.
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HELENA MNISZEK

TRĘDOWATA
POWIEŚĆ

417-------- (ciąg dalszy)
— Och, panie — to nie są skrupuły dla ordynata. Jego 

przeszłość dowodzi, że się lubował tylko w wytwornych i wy­
szukiwał je w wysokich sferach. Nieszlifowanych diamen­
tów nie oceniał nigidy; to esteta! Ale bywały zawilsze sytu­
acje i zawsze potrafił wybrnąć zwycięsko. Nie zawahałby 
się i tu, lecz... tu jest coś innego... coś, co pachnie sakra­
mentem. Panna Rudecka nie tylko rozpłomienia ordynata, 
lecz włazi mu do mózgu.

— I wszyscy to rozumieją — dodał Ostrożęcki — 
nawet służba. To nie jest przelotna słabostka. Kwestia tylko, 
czy ordynat potrafi wytrwać do końca i czy zdoła złamać 
przeszkody, jakie będzie stawiała jego zamiarom sfera, do 
której należy.

Rozległ się głuchy turkot kół i tupot koni przetd pod­
jazdem zamkowym.

— Odjeżdżają. Chodźmy tam—rzeki hrabia praktykant. 
Poszli spiesznie.

Stefcia stała w głównej sieni zamkowej przy schodach, 
już w płaszczyku i w kapeluszu. Zapinała rękawiczki, ba­
wiąc się z Pandurem. Lucia biegła po schodach, wołając 
matki.

Z bocznego korytarza wyszedł Waldemar, stanął obok 
Stefci i, wręczając jej bukiet, rzekł z powodu obecności słu­
żby po angielsku:

— Niech te kwiaty przypominają pani Głębowicze i pa­
chną tam w jej pokoiku.

Stefcia spłonęła. Patrząc serdecznie na niego, odpowie­
działa:

— Dziękuję, o Głębowiczach nie zapomnę... bez po­
średnictwa kwiatów.

Pocałował ją w rękę.
— One również zachowają pani obraz. Ukraszała je 

pani, teraz osieroca... Zostanę tu, jak pustelnik.
— Więc niech pan jedzie z nami.
Spojrzał na nią błyskawicznie. Iskierki zatliły mu się 

Woczach. Odwrócił się do zebranych lokai, wydając rozkaz:
— Niech osiodłają Apolla.
Młodszy pokojowiec wypadł na ganek. Jednocześnie ze 

schodów schodziła pani Idalia z Lucią i pan Maciej, prowa­
dzony przez kamerdynera. Słyszeli rozkaz ordynata.

—• Jedziesz z nami? — spytała go baronowa, patrząc 
na zaróżowioną Stefcię i żółte róże w jej ręku.

— Tak — odrzekł Waldemar — boję się tych pustych 
ścian. Nigidy nie wydadzą mi się bardziej smutne, jak teraz.

Podskoczył na schody i, usunąwszy lokaja, sam podał 
ramię dziadkowi.

Nadszedł Ostrożęcki z praktykantami, marszałek dwo­
ru i łowczy. W portyku pod filarami zebrali się lokaje i po- 
kojowcy. W drzwiach stał koniuszy Badowicz. Orkiestra 
grała na krużganku ulubioną Stefci uwerturę Suppego: 
“Chłop i poeta”. Pani Idalia i Lucia miały również ogromne 
bukiety kwiatów. Lando, wybite karmazynowym aksami­
tem, zaprzężone było w czwórkę rosłych folblutów złotognia- 
dej maści, z forysiami na koniach i z tyłu landa. Obok osio­
dłany Apollo wyrzucał niecierpliwie głową, pieniąc się i bijąc 
kopytami w żwir podjazdu. Od portyka do bramy w arka­
dach stały dwa szeregi strzelców na koniach w strojach 
odświętnych, z Jurem na czele. Waldemar podsadził dziadka 
i panią Idalię do landa. Stefcia zajęła przednie siedzenie 
wraz z Lusią.

Ordynat wskoczył na konia.
— Powracam jutro — mówił, żegnając się z admini­

stracją.
Lando ruszyło. Szeregi strzelców pochyliły się, salutu­

jąc odjeżdżających. Gdy lando wyjechało za pierwszą bramę, 
szeregi rozłamały się i, formując czwórki, pocwałowały 
w ślad za nim. Jur prowadził kolumnę. Z wieży zamkowej 
zagrzmiała fanfara na trąbach hucznie, trochę żałośnie. Był 
to wyjazd królewski, ale uradowało tylko Lucię. Pani Idalia 
siedziała nadęta, pan Maciej smutnie zamyślony. Oboje od­
gadywali, że te parady i towarzystwo Waldemara nie jest 
dla nich, lecz dla Stefci. Pan Maciej unikał wzroku dzie­
wczyny. Ona to odczuwała. Ciężar nieznośny gniótł jej pier­
si, na twarz wystąpiła łuna. Waldemar jechał obok i także 
milczał. Stefcia widziała giętkie nogi Apolla w energicznym 
rytmie tęgiego kłusa, widziała stopy Waldemara w wytwor­
nych butach, z błyszczącymi ostrogami. Trochę nerwowo 
szarpał strzemieniami. Siodło i uzdeczki wydawały cichy 
skrzyp. Apollo gryzł wędzidło, plując pianą. Stefcia chciała 
spojrzeć wyżej, lecz bała się wzroku Waldemara, który czu­
ła na sobie. Rozmowa nie szła, wszyscy mieli zwarzone miny, 
prawie w milczeniu dojechano do Słodkowic.

Przed wieczorem Stefcia, siedząc w bibliotece, zobaczy­
ła przez okno młodego Michorowskiego. Spacerował w par­
ku, automatycznie choidząc po alejach. Żółte liście spadały 
mu pod nogi. Błękitnawy dymek z cygara pływał, omotując 
sieć babiego lata, co jak srebrne włosy, unosiło się wśród 
drzew. Ordynat był głęboko zamyślony. Świadczyły o tym 
jego ruchy mniej elastyczne, niż zwykle, i ociężałość w całej 
postaci.

Stefcia wiedziała, że na drugi dzień Waldemar wyjeżdża 
Ido Głębowicz, a potem jedzie na polowanie do znakomitych 
domów w kraju, gdzie zabawi do zimy. Dziewczyna oderwać 
się nie mogła od konia. Tysiąc myśli wirowało w jej głowie, 
serce ściskał bolesny kurcz — zapowiedź tęsknoty za nim. 
Śliczne oczy Stefci zaszły łzami, łkanie szarpnęło piersią.

Waldemar chodził ciągle.
- — O czym on myśli? Czy o tym, co ja?...

I wielka, choć nieśmiała nadzieja spływała jej do duszy, 
ródząc niemierną błogość. Dziewczyna przymknęła oczy, 
słuchała tętna własnych pulsów, słuchała biegów swych 
myśli — i one ją przerażały śmiałością. Na twarzy jej poja­
wiał się radosny uśmiech, jak jutrzenka, lecz nikł natych­
miast. Walka w niej trwała i zmagały się moce, jakich na­
zwać nie potrafiła. Rozumiała siebie i... kryła sama się przed 
sobą.

A Waldemar’ w alei chodził wolno, szeleszcząc opadłym 
liściem, z natłokiem myśli w mózgu.

Nie dziwił się już, że bezmiary jego dawnych marzeń 
i ideałów przyoblekły się w ciało i stanęły przed nim tak 
uroczo... Zastanawiał się, czy ta rzeczywistość dla niego? 
czy sięgnie po nią? czy ją dostanie? I ten człowiek, zepsuty 
powodzeniem, szczęściem w życiu rozbałamucony, pytał 
teraz sam siebie:

— Czy ten czar dla mnie?...
Budziły się w nim nadzieje, pełne szczęścia i piękna. 

Postanowił trwać w nich jeszcze. Rwało go naprzód, ale 
przezwyciężył się.

KONIEC TOMU PIERWSZEGO
Ciąg dalszy nastąpi) i

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
prześladowań Kościoła z kar­
dynałem Wyszyńskim na cze­
le.

Oficjalnie Kurja arcybisku­
pia w Warszawie nie podała 
powodu, dla którego kardynał 
nie głosował.

❖
Jeśli chodzi o przyczyny 

wzięcia przez ludność udziału 
w farsie wyborczej, to jeden 
z zagranicznych koresponden­
tów podaje następującą wypo­
wiedź jednego z wyborców pol­
skich: “Pewnego dnia mogę 
wnieść podanie o nowe miesz­
kanie, o lepszą posadę lub o 
paszport. Jeżeli nie głosuje, to 
mu odmówią. Po co się mam 
narażać na kłopoty. Rzucenie 
koperty z kartką głosowania 
zajmuje tylko 5 minut raz na 
cztery lata”.

Te słowa świadczą o moty­
wach jakie kierowały wybor­
cami, o ile tą nazwę można 
nadać komuś, kto nie posiada 
możności wyboru ludzi któ­
rych chciałby widzieć jako 
przedstawicieli w reżimowym 
sejmie.

❖ ❖ ❖
Patrząc na to z kraju wol­

nego i demokratycznego moż­
na uważać taką postawę za 
cyniczną, ale trzeba się posta­
wić w sytuacji ludzi żyjących 
pod stałą presją komunistycz­
nego totalizmu by tę demora­
lizację polityczną zrozumieć.

Teatr w Wałbrzychu
Wałbrzych (ZAP). — Jesz­

cze w bieżącym roku Wał­
brzych otrzyma własny, sa­
modzielny teatr. Dotychczas 
miasto posiadało Scenę Wał­
brzyską, będącą filią państwo­
wego Teatru w Jeleniej Gó­
rze, co nie zaspokajało potrzeb 
mieszkańców Wałbrzycha.

“Na posag” dla teatru zro­
biły zbiórkę wszystkie zakła­
dy pracy. W gmachu trwają 
obecnie prace adaptacyjne, — 
których ukończenia należy się 
spodziewać w najbliższym 
czasie. Zakłady przemysłowe 
z Wałbrzycha — wyposażyły 
teatr w niezbędne urządzenia, 
jak lustra, wyroby ceramicz­
ne, galanterię metalową itp,

Rozmaite Wzorki

Wzór 7082

7082

Bardzo ładne wzorki do ozdoby 
płócien domowych, fartuszków, 
odzieży. Wyglądają one jak apli­
kacje, a rzeczywiście są to krzy­
żykowe wzorki, które wyglądają 
najlepiej gdy użyjecie kontrasto­
wego koloru.

Wzór 7082 obejmuje 30 różnych 
motywów wielk. cali
do 5 x 6 %.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Katalog Robótek obejmujący 

wiele ilustracji ślicznych wzor­
ków do wyszywania płócien, 
dzierzgania, szydełkowania, ro­
bienia dekoracji w domu, za­
bawek, różnych podarków, 
nadto 2 wzorki darmo znajdują 
się w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.
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Coraz Więcej Młodych Niemców 
Ucieka Ze Wschodu Na Zachód

Apel o Pomoc Dla 
Inwalidów Polskich

Bonn. (N) — W marcu b.r. 
zbiegły z Niemiec wschodnich 
do zachodnich 16,094 osoby, z 
czego przeszło połowę stanowi 
młodzież do lat 25.

Jest to pierwszy wypadek 
od wielu lat, że wśród zbie­
gów znajduje się tak duży od­
setek młodych Niemców, któ­
rzy w poprzednich miesiącach 
stanowili około jednej czwar­
tej ogółu uciekinierów.

Ministerstwo do spraw ogól- 
no-niemieckich oblicza, że w

(FEC). — Wydawany w 
Warszawie w języku angiel­
skim “Weekly Review” (nr. 
10) informuje (str. 27 i 28), 
że “Radio Polskie” nadaje co­
dziennie w różnych językach, 
aż 62 audycje, które przeza- 
czone są dla słuchaczy znaj­
dujących się poza zasięgiem 
propagady krajów bloku so­
wieckiego i Jugosławii. W spi­
sie wspomnianych audycji nie 
wymieniono bowiem ani Zwią­
zku Sowieckiego, ani żadne­
go z europejskich lub azjatyc­
kich krajów, rządzonych przez 
komunistów. Wiadomo jed­
nak, że specjalne audycje tak­
że dla tych krajów nadają ra­
diostacje z Polski.

W audycjach przeznaczo­
nych dla słuchaczy z Zachodu, 
reżim komunistyczny utożsa­
miając się z Polską, stara się 
propagandowo w formie jak 
najbardziej pociągającej in­
formować o swoich “sukce­
sach” i osiągnięciach. Jednak 
bardzo często między tym, co 
mówi “Radio Polskie” na uży­
tek wewnętrzny, a tym co 
przeznacza, dla słuchaczy na 
Zachodzie, istnieje dość duża 
rozbieżność. W propagandzie 
dla zagranicy mówią komuni­
ści językiem nadzwyczajnych 
osiągnięć, który — jak pisał 
w okresie odwilży warszawski 
“Tygodnik Demokratyczny” 
(15.V.56 r.)—“obciążony jest 
toną lakieru”. W propagan­
dzie wewnętrznej to i owo 
jest krytykowane i tym sa* 
mym opisywany obraz rzeczy­
wistości przez 11 audycji dla 
słuchaczy w Europie (bardziej 
prawdopodobny.

Cytowany wyżej “Weekly 
Review” informuje, że dla 
krajów europejskich nadaje 
się codziennie w języku pol­
skim 11 audycji, w języku an­
gielskim — 4, francuskim—5, 
niemieckim—6 (2 z nich z 
wyjątkiem sobót i niedziel), 
hiszpańskim—4, włoskim—4, 
szwedzkim—4, duńskim—3, 
fińskim—3, esperanto—1 au­
dycja. Programy te nadawa­
ne są na kilku jednocześnie 
falach od godziny 0.05 w nocy 
do godz. 23.45 i mogą być od­
bierane w Afryce. Mimo te­
go specjalne audycje przezna­
czone są oprócz tego dla Ame­
ryki Połud. Nadaje się je 
z Polski na kilku falach jed­
nocześnie po polsku i po hisz­
pańsku. Do Afryki zaś wysy­
łane są audycje w języku an-

Polacy w Komisjach 
Soborowych

Watykan (W). — Wśród o- 
koło 700 duchownych, którzy 
wchodzą w skład Soborowych 
Komisji Przygotowawczych, 
Polaków jest jedenastu. I tak: 
ks. prymas Wyszyński jest 
członkiem Komisji Central­
nej;; ks. arcybiskup Baziak 
należy do Komisji dla Spraw 
Kleru i Wiernych; ks. arcyb. 
Gawlina jest Sekretarzem Ko­
misji Biskupów i Zarządu 
Diecezjami; ojciec Szrant, re­
demptorysta, należy również 
do tej Komisji jako konsula- 
tor; księża biskupi Zakrzew­
ski i Kowalski należą do Ko­
misji Liturgicznej; ks. biskup 
Kominek jest w Komisji dla 
Spraw Apostolstwa świec­
kich; ks. biskup Bednorz — 
wchodzi w skład Sekretariatu 
dla Spraw Przekazywania 
Myśli; sekretarzem tego Sek­
retariatu jest ks. prał. Deskur; 
ks. infułat Filipiak wchodzi 
w skład Komisji Sakramen­
tów, a ks. prał. Uliński należy 
do Sekretariatu Komisji Cen­
tralnej.

Samobójstwo
SS-mana

Landsberg. (P) — Heinrich 
Heinmann, b. podoficer SS 
popełnił samobójstwo w wię­
zieniu w Landsberg (NRF), 
gdzie osadzono go przed dzie­
sięciu dniami.

Został on aresztowany nie­
dawno na skutek doniesienia, 
że brał udział w masowych 
morderstwach Żydów w Pol­
sce. 

r. I960 ilość Niemców ucieka­
jących na zachód była 20 razy 
większa niż liczba wracają­
cych z zachodu na wschód.

W r. 1959 uciekło ze wschod­
nich Niemiec na zachód — 
173,000 osób, w r. 1960 — 225,- 
000.

W kierunku odwrotnym z 
Zachodu do Niemiec wschod­
nich przeniosło się w r. 1959 
— 38,000, a w r. 1960 — 28,000 
osób.

gielskim i francuskim, do 
Australii i Nowej Zelandii w 
języku polskim i angielskim. 
Razem do krajów zamorskich 
nadają polscy komuniści 14 
audycji na kilku falach jedno­
cześnie. Głównym zadaniem 
tej mocarstwowej akcji pro­
pagandowej reżimu jest po­
zyskiwanie zwolenników dla 
komunizmu. Warto tu przy­
pomnieć, że akcję tę prowadzi 
reżim komunistyczny w Pol­
sce od lat, mimo tego, że w 
okresie popaździernikowym 
zapowiedziane były również 
na tym odcinku działalności 
reżimowej daleko idące 
oszczędności.

Strajk Paraliżuje 
Danię

Kopenhaga (D). — Naj­
większy strajk w historii Da­
nii trwa już drugi dzień. Po­
nad 150,000 robotników od­
mawia pracy domagając się 
podwyższenia płac.

Niemal cały hanJdel wewnę­
trzny i zagraniczny oraz trzy 
czwarte przemysłu metalowe­
go są sparaliżowane.

Strajk może doprowadzić 
do upadku rządu koalicyjne­
go partii socjal-demokraty- 
cznej i radykalnej. Premier 
Kampmann, socjaldemokra­
ta, jest przeciwnikiem inter­
wencji rządowej, ale radykali 
uważają ją za koneczną. Pre­
mier odwołał zapowiedzianą 
wizytę w Oslo,

Import bekonu Ido Anglii 
idzie przez porty niemieckie.

Skromna Sukienka
PRINTED PATTERN

Wzór 4663
Łatwa do uszycia sukienka z 

okrągłym karczkiem, z krótkimi 
rękawkami i z wąską spódniczką. 
Do zrobienia najlepiej użyć ba­
wełnianego materiału, płótna, lub 
shantungu.

Wzór 4663 można nabyć w wiel­
kościach 10. 12, 14, 16, 18. Na 
wielkość 16 potrzeba 2 Vs jarda 
45 cal, materiału.

Cena wzoru 35 centów. Neleży- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.
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Nowy Katalog na Wiosnę i Łato 
1961 r. wyszedł już z druku. Po­
śpieszcie się. — Zamówcie dziś, 
przesyłając 35c w znaczkach pocz­
towych.

Katolicy i Protestanci 
Sprzedają Razem 
Biblię

Haga (H). — W Hadze w 
ciągu marca katolicy i pro­
testanci postanowili rozwinąć 
dużą działalność w celu zwięk­
szenia czytania Biblii w rodzi­
nach. Chodzą po dwóch (je­
den katolik i jeden protestant) 
od drzwi do drzwi i proponu­
ją nabycie Biblii.

Rodzinom katolickim pro­
ponują kupno tekstu zatwier­
dzonego przez Kościół kato­
licki, a rodzinom protestanc­
kim Biblię protestancką. Ro­
dzinom niekatolickim i nie- 
protestanckim pozostawiają 
wybór jednej, czy drugiej Bi­
blii.

Inicjatywa tego szerzenia 
znajomości Pisma św. wyszła 
od Stow. Protestanckiego. — 
Zwróciło się ono z tą propo­
zycją do ks. dziekana Hagi, 
który ją skwapliwie przyjął.

Utworzono więc 16 grup po 
dwóch członków, roznoszą­
cych egzemplarze Biblii. — 
Wśród roznoszących znajdują 
się nawet znane w Hadze o- 
sobistości.

Rozbieżności Między 
Episkopatem 
a “Znakiem”

Londyn. (DP) — Korespon­
dent londyńskiego “Timesa” 
w Warszawie w obszernej de­
peszy omówił wczoraj sytu­
ację w Polsce w szczególności 
pogarszające się stosunki mię­
dzy reżymem a Kościołem.

“Krążyły pogłoski — pisze 
korespondent — że Kościół 
doradzi wiernym, by nie gło­
sowali w wyborach, ale nie 
wydaj e się, aby taki był za­
miar kardynała-prymasa.

Miał on przeciwstawić się 
zarazem czynnemu poparciu 
jak i czynnej opozycji, opo­
wiadając się za postawą bier­
ną. W ten sposób Kościół po­
nownie wycofuje się ze sceny 
politycznej . . .”

Korespondent zastana w i a 
się nad stanowiskiem “Zna­
ku” w związku ze znanym 
wystąpieniem posła Stommy, 
który wezwał do czynnego u- 
działu w wyborach:

“. . . Jego apel do wybor­
ców, który nastąpił tak szyb­
ko po publicznym starciu 
między Kardynałem i Go­
mułką, nasuwać może przy­
puszczenie, że są rozbieżności 
również między Hiearchią i 
członkami grupy “Znak” . . ,

Studenci Szkoccy 
w Warszawie

Warszawa (P) — Studenci 
w Warszawie gościli u siebie 
delegację studentów ze Szko­
cji. Członkowie delegacji za­
poznali się z warunkami na­
uki i życia studentów pol­
skich.

N a zakończenie wizyty 
podpisano protokół o współ­
pracy w r. 1961.

Przewiduje on zorganizo­
wanie letniej wymiany tury­
stycznej między studentami 
polskimi i szkockimi.

New York (SWAP). — 
Gdzieś w szpitalu lub w schro­
nisku czy w domu wegetuje 
polski weteran, który z wła­
snej woli, z pobudek patrio­
tycznych poszedł walczyć o 
Polskę.

Na głośne hasło rzucone 
przez Polonię chwycił za ka­
rabin i polski przywdział mun­
dur. Pamięta go Szampania 
we Francji a w Polsce Lwów, 
Wołyń i Pomorze.

Kiedy ochotnik z Ameryki 
powrócił do domu z wojennej 
wyprawy, z przykrością do­
wiedział się, że opieki rządo­
wej z nikąd nie dostanie. 
Szybko też zrozumiano do­
niosłość zadania i wracający 
weterani zorganizowali się w 
Stowarzyszenie Weteranów 
Armii Polskiej by własnymi 
siłami i przy pomocy przyja­
ciół nieść pomoc koledze-in- 
walidzie.

Ignacy Jan Paderewski 
wkrótce po wojnie ofiarował 
sumę $10,000 a organizacja 
weteranów w dowód wdzięcz­
ności nazwała fundusz ten 
“Fundusz Inwalidzki Imienia 
I. J. Paderewskiego”.

Stow. Weteranów Armii 
Polskiej w Ameryce obowią­
zane jest wysyłać czeki za­
pomogowe tym inwalidom, 
których byt całkowicie od 
tych zapomóg zależy. Pod­
czas gdy inwalida armii ame­
rykańskiej ma zapewnioną 
pomoc federalną, inwalida 
polski w Ameryce liczyć może 
jedynie na ofiarność Polonii.

W roku bieżącym przypada 
40-to lecie zorganizowania 
SWAP w Ameryce. Przez o- 
kres 40 lat organizacja wete­
ranów opiekuje się inwalida­
mi, których obecnie jest na 
liście 230 tak z 1-szej jak i z 
2-giej wojny światowej, człon­
ków SWAP, którzy otrzymują 
bardzo skromne ale stałe za­
pomogi z Funduszu Inwalidz­
kiego, wypłata których wy­
nosi przeciętnie $6,750, co 
kwartał.

Miesiąc maj jest tym okre­
sem kiedy placówki SWAP 
przy pomocy Korpusu Pomoc­
niczego Pań udają się do Po­
lonii po ofiarę w Dniu Bława­
tka, zapoczątkowanym przed 
25-ciu laty celem zasilania 
funduszu.

Wielebne Duchowieństwo 
polskie jak i prasa polonijna

Bonn, (N) — B. oficer SS 
Heinrich Hamann, przyznał 
się do wydanja rozkazu roz­
strzelania 2.000 żydów (mę­
żczyzn, kobiet i dzieci) w No­
wym Sączu, podczas wojny, 
ogłasza urząd prokuratorski 
w Bochum (NRF).

Hamann został aresztowa­
ny w maju ub .roku. Był on 
szefem gestapo w Nowym Są­
czu.

Urząd prokuratorski — 
stwierdza, że Hamann za­
strzelił sam niektórych ży­
dów i przyznał, iż inni byli 
tak brutalnie traktowani, że 
zmarli. 

szczerze udziela nam swoje­
go poparcia w zbierana fun­
duszy na ten cel, za co jeste­
śmy głęboko wdzięczni i dro­
gą tą znów udajemy się z pro­
śbą do ofiarnych serc Polo­
nii ażeby w Dniu Bławatka 
nie odmawiano przyjęcia tego 
symbolu rycerzy wolności i 
od “kwestarzy” przyjęto 
“Bławatek”.

Dzień Bławatka to dzień o- 
fiarnego serca Polonii! Za o- 
kazaną pomoc i ofiarność w 
roku jubileuszowym 40-to le- 
cia SWAP w Ameryce serde­
czne składamy podziękowa­
nie i staropolskie Bóg zapłać! 
oraz nasze żołnierskie Cześć!

Za Zarząd Główny SWAP 
w Ameryce
Jan Dec, Naczelny Komen­

dant; Julian Zbytniewski, 
Podkomendant 1-szy; Józef 
Sparzyński, Podkomendant 
2-gi; L. L. Krzyżak, Adjutant 
Generalny; Stanisław W. Wę- 
glarski, Oficer Kasowy i Te­
resa Rak, Prezeska Korpusów 
Pomocniczych Pań.

Rodzina Eichmanna
Buenos Aires. (A) — Ro­

dzina Eichmanna •— żona i 
trzech synów — mieszka na 
przedmieściu Buenos Aires w 
domu ogrodzonym wysokim 
murem zabezpieczonym dru­
tem kolczastym i strzeżonym 
przez dwa wielkie psy.

Najstarszy syn Eichmanna 
Klaus poślubił kilka lat temu 
nauczycielkę i nie mieszka ra­
zem z matką i braćmi. Mie­
szkają z nią Horst (lat 21), 
Diter, (18) i Ricardo (5).

Horst wyjechał — jak twier­
dzą sąsiedzi — kilka tygodni 
temu w niewiadome miejsce. 
Pracował on przez pewien 
czas jako elektrotechnik w 
fabryce dźwigów, ale rzucił 
pracę aby uniknąć dokuczli­
wych zapytań.

Rodzina Eichm a n n a nie 
wdaje się w rozmowy o pro­
cesie. Utrzymuje ona stycz­
ność z adwokatem Servatiu- 
sem.

Z honorariów, jakie Eich­
mann otrzymał za ogłoszenie 
swych pamiętników w prasie 
amerykańskiej, część została 
przekazana na koszta obrony 
część zaś na utrzymanie jego 
rodziny.

Hamann przyznał się też 
na śledztwie, że wydał rozkaz 
deportacji 12.000 do 14.000 
mieszkańców getta w Nowym 
Sączu, do obozów koncentra­
cyjnych, — gdzie zostali oni 
zgładzeni.

Urząd prokuratorski dono­
si, że ostatnio aresztowano 
dwie osoby — podejrzane o 
wspólnictwo z Hamannem. 
Są to: Johann Bornholt, b. 
dozorca w więzieniu gestapo 
w Nowym Sączu, oraz Guen­
ter Labitze, kierownik tran­
sportu samochodowego SA w 
tym mieście.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

•to tray zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła ® czy chceeto

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, IR

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI- , 
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE. • Podpis ssmzwlaiąecee... —   , '

gśaiśtaaśfiSGaaiigiEsiśaaFćii&atessBiBiśaaatSsaana&CiBśśaśśfiidśMGisiiassssal

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę ■

i doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- J
i wiązują się płacić chłopcu regularnie.
» 1
i Numer domu.M>*w*.H, Msswa uilcy<«raswKK^RM«MWranMV.,, |
i ii ti Numer Telefonu.,,

I
J Miasto...... ... i......««>■.■■! u , Zonc,,,.^,,^ , J
« >

Reżym Nadal Bawi Sie 
w Mocarstwo Radiowe
Każdego Dnia Ponad 60 Audycji Radiowych 

Dla Zagranicy

Likwidator Getta w Nowym Sączu
Przyznał Się Do Rozstrzelania Żydów



3DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 24-GO KWIETNIA (APRIL), 1961 'r

Myslicie o własnym domu?

Wasz Realnościowiec

z

Co

pa-

krajach. My tu w wolnym będą dalsze uroczystości jubi- 
kraju Stanach Zjednoczonych I leuszowe.

1301

wyka-
18,000
60,000
60,000 

oprócz

pod Rysunkami w języku 
i angielskim.

Ofiarność Okręgu 32go Rady Polonii
Na Rzecz Powodzian w Polsce

Te Primatene tabletki otwierają 
oskrzelowe przewody, rozpuszcza­
ją nagromadzenie flegmy, przyno­
szą ulgę na naprężone wytężenie 
nerwowe. Wszystko to bez brania 
bolesnych zastrzyków.

Sekretem jest — że Primatene 
łączy w sobie 3 lekarstwa (o peł­
nej mocy recepty), które łącznie 
działają najskuteczniej na stra­
pienia z powodu astmy. Każde 
z nich działa w specjalnym celu.

Spodziewajcie się więc spać w 
nocy i mieć swobodę od spazmów 
astmy. Primatene tylko 98c w ja­
kiejkolwiek aptece.

Drugie biuro podróży Intercon­
tinental Tarvel Ltd. ma swój lokal 
pnr. 828 N. State ulica, którego 
kierownikiem i zarządcą jest tak 
bardzo dobrze znany w Chicago 
Tadeusz W. Bielobradek.

Sezon podróży do Polski i in­
nych krajów europejskich już się 
rozpoczyna, dlatego dla lepszego 
Waszego zorjentowania się poda- 
jemy wyjazd pewnych linii lot­
niczych, którymi możecie odbyć 
swoją podróż do Polski, czy też in­
nych krajów europejskich.

Jeżeli, jednak w innym czasie 
wam odpowiada wasz wyjazd, mo­
żecie również swą podróż usku­
tecznić, zgłaszając sią, do naszych 
biur.

Odloty Unii lotniczych: Sobota, 
dnia 13go maja B.O.A.C., Sobo­
ta, dnia 20-go maja KLM. Wtorek, 
dnia 13-go czerwca SAS, Sobota, 
dnia 17-go czerwca SWISSAIR, 
Sobota, dnia 24-go czerwca KLM,

zażywamy wielkiej swobody i 
wolności religijnej.

Kościół Katolicki odpowia­
da na najważniejsze pytanie, 
skąd jest nasz początek, po co 
żyjemy na tej ziemi i dokąd 
dążymy. Na ten dzień Jubile­
uszu i każdy dzień Kościół Ka­
tolicki ma dokładne i bardzo 
szczegółowe odpowiedzi. Dla­
tego jest wielka radość, że 
kościół i cała parafia Św. Wa­
lentego służą przez okres 50 
lat dla członków tej parafii, 
dla kościoła i dla chwały Bo­
żej. Wielkie to dzieło i wiel­
kie posłannictwo.

Kościół Katolicki, pomimo 
prześladowań, zbudowany na 
trwałej i niezniszczalnej ska­
le, żadne siły nie przezwycię­
żą Go. Całe nasze życie mo­
ralne musi być oparte w 
swych postępowaniach na 
głębokiej wierze, bo jeżeli zgu­
bimy wiarę, całe myślenie i 
poglądy całego świata się 
zmienią.

Kościół i jego kierunek 
wszelkich poczynań wskazu­
je drogę postępowania jedno­
stkom, rodzinom, całym spo­
łeczeństwom i państwom. Kie­
dy jego zasady będą prze­
strzegane i wprowadzone w 
życie nie będzie obaw niena­
wiści, wrogiego usposobienia, 
czy totalitarnego zniszczenia 
całych państw.

J. E. Kardynał Meyer złożył 
serdeczne uznanie za pracę 
i gratulację ks. Władysławo­
wi L. Kozłowskiemu, probo­
szczowi parafii św. Walente­
go, za jego wysiłki i poświę­
cenia i ostatnich latach wło­
darzenia, siostrom zakonnym, 
wszystkim parafianom z oka­
zji złotego jubileuszu. Wspo­
minając o poprzednikach, któ 
rzy też nie szczędzili swej pra­
cy dla tej parafii, czyniąc tak 
wiele dla większej chwały Bo­
żej i pożytku naszego ludu.

Niech dalsze wasze poczy­
nania będą dalej owiane z my­
ślą dla miłości i chwały Bo­
żej i ku pożytkowi wszyst­
kich parafian, jako też dla 
następnych pokoleń. W dal­
szej waszej przyszłości we 
wszystkich waszych poczyna­
niach Szczęść Wam Boże — 
zakończył J. E. Kardynał 
Meyer.

Podczas Mszy świętej śpie­
wał chór parafialny Imienia 
Jezus, zaś solistką była Rose-. 
Ann Klich. Członkowe straży 
pożarnej z Cicero a to: Jan 
Segal, Piotr Nega i Michał 
Kokoszka byli odpowiedzialni 
za utrzymanie należnego po­
rządku podczas owych uro­
czystości jubileuszowych.
Obecni Księża

Podczas solennej pontyfi- 
kalnej Mszy św. byli obecni 
następujący księża:

. Ks. prał. Jan A. Grembo- 
wicz, ks. prał. Bernard E. So­
kołowski, ks. prał. Edward E. 
Pławiński, ks. prał. A. L. 
Beemsterbaer, ks. Stanisław 
J. Kwiek, ks. Aleksander Ra­
kowski, ks. Ludwik Nowak, 
ks. Władysław L. Kozłowski, 
ks. John Fuerst, ks. E. T. 
Kush, ks. Edward A. Przybyl­
ski, ks. Jan Mencikowski, ks. 
Władysław Krempa, ks. Win­
centy Nowakowski, ks. Józef 
Mszanowski, ks. Hubert Ko- 
strzański S.O. Cis,, ks. Józef 
Lechert i bardzo wiele czci­
godnych sióstr zakonnych, 
nauczycielek w parafii Św. 
Walentego.

Bankiet z okazji 50 lat ist­
nienia parafii jubilatki odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 22 
maja, w sali American Legion 
pnr. 5510 W. 25-ta ulica w 
Cicero, 111., podczas którego

może wam oszczędzić 
czas i pieniądze

North County—dwa proste sło­
wa, które w przeszłości były wy­
mawiane jako okolica porzuconych 
kopalń złota, pionierów wiercenia 
oleju i wielu farm z nierogacizną 
i indykami—ukazał się w jednym 
sprawozdaniu jako okolica następ­
nego większego ożywienia Los An­
geles.

Dziś zakłady kunsztu lotniczego, 
I dopełnienie wodnej drogi do An­
telope Valley do połowy 1960 i. do­
starczenie z Feather- River wody 
do 1975 są kluczowymi czynnika­
mi dyskutowanymi w zamiarach 
Regionalnej Komisji Planowania.

North County—słowa przezna­
czone na to, ,by stać się tak zna­
nymi jak Hollywood lub San Fer­
nando Valley—obejmuje 2,2'60 z 
4,083 mil kwadratowych powiatu 
Los Angeles.
Ożywienie Zaczęło się w 1950

Ożywienie tej okolicy zaczęło 
się naprawdę w 1950 roku, gdy 
jej zaludnienie wynosiło tylko 26,- 
085. Do stycznia 1960 roku więcej 
niż potroiło się ono do cyfry 82,- 
950. Do 1980, jak wierzy Regio­
nalna Komisja Planowania osiąg­
nie ono cyfrę 750,000.

Do roku 2,000 ten pustynny i 
górzysty rejon dopełni swój pół­
wiekowy skok z 26,085 osób do 
nowej cyfry 1,720,000, jak tego 
pewni są planujący.

Gdzie znajduje się North Co­
unty? Znajduje się głównie w gór­
nej lub północnej części powiatu 
Los Angeles. Obejmuje on wiele 
z Antelope Valley z okolicy New­
hall, Saugus i z okolicy Acton- 
Agua Dulce.

Jak wiadomo, że wolna droga, 
którą obecnie przyśpiesza się spo­
woduje, że okolica ta będzie tylko 
3’5 mil od śródmieścia Los Ange­
les. Wiadomo, że projekt stanowej 
Feather River zakończy się w An­
telope Valley przy Pearblossom w 
swej pierwszej fazie w roku 1975. 
Stąd będzie ona rozwidlać się da­
lej.

Kupowanie domu może być przyjemnym wydarzeniem dla 
całej rodziny —- lub może być poszukiwaniem ze stratą czasu. 
Nawet gdybyście mieli czas, potrzebowalibyście kilku tygo­
dni na zwiedzenie wszystkich większych nowych dzielnic z 
domami, tak w Chicago, jak i w okolicy. I nigdy nie mogli­
byście się spodziewać, że zwiedzicie wszystkie dobre używane 
domy, które są na sprzedaż.
Dlaczego więc nie wybrać sobie pewnej dzielnicy w której 
chcielibyscie zamieszkać — a następnie skontaktować się z 
jednym lub z więcej biur realnościowych w tej okolicy. 
Istnieje możliwość, że jedno z tych biur wie właśnie o takim 
domu, jakiego poszukujecie.
A gdy kupujecie — to koniecznie upewnijcie się, że wasz 
12/1 u t, własności jest ubezpieczony za pomocą polisy ubez­
pieczeniowej, wydanej przez Chicago Title and Trust Com­pany.

Następuje Wielkie Ożywienie 
Widoczne w North L. A. County 
Obserwacja Notuje Rozmaitość Czynników 

Rozwoju Przez Ray Zeman Szefa 
Times County Bureau

Faktycznie, jak twierdzi Komi­
sja Planowania pewna importo­
wana woda będzie dostępna do 
1971 według oficjalnych obliczeń.

Prawie 70% mieszkańców pół­
nocnego powiatu posiada lub ku­
puje domy dla siebie.

Zaludnienie Los Angeles ogó­
łem wzrosło przeciętnie prawie 
200,000 rocznie W kilku dekadach 
i wydaje się, że niema sposobu, 
by zapobiec przekroczeniu przez 
ludność gór w północnym powie­
cie.

Planujący twierdzą, że “on po­
zostanie jako jedna większa rezer­
wa dobrego nizinnego gruntu dla 
rozwoju w południowej Kalifor­
nii.”
Przemysł Mile Widziany

Mieszkańcy mile widzą rozwój 
przemysłu. Oni dostarczają ob­
szernego gruntu przemysłowego, 
dużych możliwości dla robotni­
ków, odpowiedniego klimatu.

Baza Edwards Air Force, na 
północny-wschód od Lancaster, 
posiada więcej niż 30 konstrukto­
rów kunsztu lotniczego i rakiet.

Air Force Plant 42, na północ 
od Palmdale, posiada sześć przed­
siębiorstw badających i udosko­
nalających kunszt lotniczy.

Edwards i Plant 42 zatrudniają 
dzisiaj tysiące. Do 1980 roku prze­
widuje się, że siła świata pracy w 
północnym powiecie powiększy 
■się dziesięciokrotnie—do 250,000. 
północnym powiecie 
Komisja Planowania spodziewa 
się, że fabryczne inwestycje wzro­
sną w setkach milionów dolarów.

A do roku 2,0’00, to będzie po­
wtarzać się, że zaludnienie z 1950 
roku 26,085 i zaludnienie z 1960 
roku 82,590 podskoczy do 1,720,- 
000.

Napiszcie lub wstąpcie do pięk­
nego biura Double H. Ranch, przy 
108 N. Dearbron, Chicago, 111., po 
dalsze informacje w sprawie nie­
zwykłej okazji inwestycji w An­
telope Valley. (R.M.)

Sobota, dnia Igo lipca KLM, So­
bota, dnia 8go lipca KLM, Wtorek 
dnia 25go lipca SAS, Sobota, dnia 
19go sierpnia B.O.A.C.
Polski Statek “Batory”

Piękny polski okręt “Batory” 
odjeżdża z Montrealu, Kanada:— 
Środa, dnia 17-go maja, Wtorek, 
dnia 13-go czerwca, Wtorek, dnia 
11-go lipca.

Jest to ogólny rozkład wyjaz­
dów na najbliższe miesiące do 
Polski i innych krajów europej­
skich.
Udajcie Się Do Tych 
Biur Podróży

W tych to dwóch biurach In­
tercontinental Travel Ltd. pnr. 
5047 So. Ashland Ave., gdzie tele­
fon jest Cliffside 4-3545, czy też 
w tym drugim lokalu biura pod­
róży pnr. 828 N. State ul., gdzie 
telefon jest Superior 7-4440, są 
załatwiane wszelkie sprawy zwią­
zane z wyjazdami do Polski, ja- 
koteż innych krajów pozamor- 
skich samolotami czy też okręta­
mi, jakoteż wszelkie tury czy też 
wyjazdy po Stanach Zjedn.

Bardzo wielka i gruntowna wie­
dza, doskonałe fachowe podejście 
z wielkim doświadczeniem jest 
zasadniczą cechą tych dwóch biur 
Intercontinental Travel Ltd. Jest 
to niezmiernie ważne dla ludzi, u- 
dających się w podróż po Stanach 
Zjed. czy też poza Stanami Zjed., 
aby wyjeżdżający i podróżujący 
nie mieli żadnych kłopotów, z po­
wodu niedopatrzenia i niezałat- 
wienią bardzo dokładnie spraw 
wszelkich, związanych z wyjaz­
dem, co należy do przedstawiciela 
biura podróży.

W obu biurach podróży Inter­
continental Travel Ltd. pnr. 5047 
So. Ashland Ave. jakoteż pnr. 828 
N. State ulica, fachowość, głęboka 
wiedza, bardzo duże doświadcze­
nie cechuje cały personel.

W biurach tych również załat­
wią dla was wszystko, co wchodzi 
w zakres PEKAO—Paczek oraz 
zleceń pieniężnych do wyboru dla 
waszych krewnych W Polsce.

(R.M.)

Zebranie Okręgu 32-go Rady 
Polonii, przy Związku Klubów 
Małopolskich odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 24 kwietnia 1961 
r., w sali Związku Klubów Mało­
polskich, pnr. 1401 W. Superior ul. 
Delegatów prosimy o przybycie.

Na powodzian, Okręg 32-gi ze­
brał do Rady Polonii $55. Na tę 
sumę składa się dochód z imprezy 
urządzonej dnia 25-go marca 1961 
r., w sali Związku Klubów Małi- 
polskich i ofiary złożone przez na­
stępujące Kluby i ofiarodawców: 
Klub Niedźwiada $50; Klub Łu- 
kowian $20; Klub Myślenice $15; 
Klub Kolbuszowa $10; Klub Jasło 
$10; Jakub Niedośpiał $5; Kinga 
Dziubak $10; Karolina Osikowicz 
$5; M. Dyszko $3; Klub Stary Sącz 
$10; Klub Przeczyce $10; Tow. 
Niepodległości Polek Gr. 202 Tow. 
Polek $10.

Klub Małopolan z Milwaukee, 
Wis., nadesłał na powodzian do 
Okręgu 32 ofiarę na sumę $100.

Wszystkim Klubom, które wzię­
ły udział w zabawie i ofiarodaw­
com, którzy ofiarowali premie i 
pracownikom i gościom, składamy 
serdeczne podziękowanie.

Panu Danielowi Robakowi dzię­
kujemy za bezinteresowne wy­
świetlenie filmu ze szpitali w Pol­
sce, a szczególnie na prowincji, 
gdzie są ogromne braki narzędzi, 
jakie są niezbędne do leczenia róż­
nych chorób: albo ich nie ma, al­
bo są przestarzałe. Naprzykład 
przy pomocy starej daty mikro­
skopu, tnożna zbadać 5 osób, a 
przy nowej daty mikroskopu’, w 
tym samym czasie można zbadać 
200 osób. Albo, w niektórych 
szpitalach mają dla noworodków 
jeden stary inkubator, w którym 
jest 2 dzieci i używane są już przez

Parafia Św. Walentego Obchodziła 

Złoty Jubileusz Swojego Istnienia 
Kardynał Albert Meyer, Arcybiskup Archi­

diecezji Chicagoskiej Wygłosił Podniosłe 
Kazanie. — Pontyfikalna Dziękczynna 
Mszę Św. Celebrował Ks. Biskup Alojzy 
Wycisło, Sufragan Archidiecezji Chica- 
goskiej

Jedna z naszych polskich 
parafii, parafia Św. Walente­
go, 4940 W. 13-ta ulica w Ci­
cero, 111., uroczyście obcho­
dziła 50 lat swojego istnienia 
w niedzielę, dnia 23-go kwie­
tnia.

Pragnieniem wielu założy­
cieli tej polskiej parafii było 
doczekania się złotego jubi­
leuszu. Wielu z nich docze­
kało tej tak ważnej chwili w 
historii parafii.

Ks. Władysław L. Kozłow­
ski. który od roku 1948 dziel­
nie włodarzy ową. parafią ja­
ko proboszcz, położył wiele 
starań i wysiłków, aby ta nie­
zwykła okazja w historii pa­
rafii św. Walentego była pod­
kreślona starannie i rzeczo­
wo. Kościół Św. Walentego 
na tą niezwykłą, okazję swo­
jego złotego jubileuszu był 
bardzo pięknie przybrany.

Tuż przed godziną 12-tą 
'bardzo wiele parafian zebrało 
się przed plebanią parafii Św. 
Walentego, aby być świad­
kami, procesji, jaka wyruszy­
ła do kościoła Św. Walentego 
z plebanii.

Liczni 'zebrani ministranci 
i Rycerze Kolumba Oddziału 
Kardynalskiego Nr. 1691 
stworzyli szpaler, prowadząc 
do kościoła J. E. Kardynała 
Alberta Meyera, arcybiskupa 
Archidiecezji Chicagoskiej, ja­
ko też ks. biskupa Alojzego 
Wycisło, sufragana tejże ar­
chidiecezji, w gronie licznie 
zebranego duchowieństwa.
Solenna Dziękczynna 
Pontyfikalna Msza Święta

Solenną pontyfikalną Mszę 
Świętą celebrował ks. biskup 
Alojzy Wycisło. Asystę zaś 
tworzyli: ks. Leonard H. Mat­
tei, proboszcz parafii Św. At- 
tracta; ks. Stanisław O. Sto- 
ga; proboszcz parafii Św. An­
ny. jako diakon i ks. M. J. Wa- 
siel, asystent parafii św. Ka­
zimierza, jako subdiakon.

Jego Eminencja Kardynał 
Albert Meyer zasiadł na tro­
nie. Asystę tworzyli: Ks. pra­
łat Edwand Smaza, proboszcz 
parafii Matki Boskiej Nieusta­
jącej Pomocy. Diakonami by­
li: ks. prałat Ignacy Ablowicz, 
proboszcz par. św. Antoniego 
w Cicero i ks. prałat Stani­
sław Piwowar, proboszcz par. 
Św. Heleny. Mistrzem cere­
monii dla Jego Eminencji 
Kardynała Alberta Meyera był 
ks. Clifford E. Bergin. Przy 
boku Jego Eminencji Kardy­
nała był również Franciszek 
Brodnicki, rycerz Św. Grze­
gorza.
Podniosłe Kazanie

Podniosłe kazanie z okazji 
złotego jubileuszu parafii Św. 
Walentego wygłosił J. E. Kar­
dynał Albert Meyer.

Ewangelię odczytał ks. Sta­
nisław Kwiek, asystent para­
fii Św. Walentego, który wła­
śnie w ubiegłą niedzielę w tym 
samym kościele celebrował 
solenną Mszę św. z okazji 25- 
lecia swych święceń kapłań­
skich.

Kardynał Albert Meyer, na­
wiązując do ewangelii, która 
mówiła o smutku i radości w 
kościele katolickim, wykazał, 
że cała historia, kościoła jest 
oparta na radości i smutku. 
Już śmierć Chrystusa Pana 
jest wielkim smutkiem. Jego 
chwalebne Zmartwychwsta­
nie jest wielką radością. Hi­
storia kościoła mówi o bar­
dzo srogim prześladowaniu 
Kościoła. To prześladowanie 
było nie tylko w przeszłości, 
lecz takie prześladowanie jest 
także i obecnie w różnych

ZGminy34ZNP
Regularne posiedzenie Delega­

cji do Gminy 34 ZNP odbędzie się 
we wtorek, ’dnia 2'5go kwietnia 
1961 r.o godzinie 8ej wieczorem, 
w sali Stow. Domu Polskiego, 
1'1935 So. Michigan Avenue.

Prosimy Deyegacje o liczne 
przybycie, bo są ważne sprawy do 
załatwienia. — Franciszek Kabat, 
prezes; Franciszka Wróblewska, 
seler.

Konspiracja — Egzekutywa — 
Partyzantka

Fragment 1-szy
Strzelec “Grażyna”

...Pomimo ciągłego ruchu i emocji, pomimo zwycięskich 
walk i przeświadczenia, że ten etap wojny jest już końcowy, 
panowała atmosfera niepewności i przygnębienia. Wśród 
żołnierzy, oficerów i na wszystkich odprawach snuło się 
ciągle to samo uprzykrzone pytanie: co dalej? Każdy z nas 
zdawał sobie sprawę, że na tę ziemię, na której my teraz 
trwamy, przyjdzie drugi okupant. Sytuacja nie zmieni się 
wcale. Zmienią się tylko imię oprawcy i jego metody. Chło­
dny jesienny wiatr niósł już groźne pomruki od wschodu.

Brygada zajęła kwatery w Bogusławowie i Drewnianej 
Hucie w powiecie radomszczańskim. Stałem z kompanią 
w Drewnianej Hucie, kiedy "żołnierz służbowy zameldował 
mi, że jakaś pani chce ze mną rozmawiać. Byłem trochę 
zdziwiony, kiedy na progu chłopskiej izidebki ujrzałem za­
miast pani ubogo ubrane, mizerne dziewczątko. Podeszła 
śmiało do stołu, przy którym siedziałem.

— Proszę o przyjęcie mnie do oddziału — zaczęła od 
wstępu panienka. Potraktowałem ją poważnie. — Co pani 
umie? Czy ma pani jakieś przygotowanie sanitarne?

— Nie, nie mam, ale ja chcę do wojska tak, jak każdy 
żołnierz, ja proszę o karabin, ja chce się bić.

Popatrzyłem na wątłe ciało dziewczyny, uśmiechając się.
— Proszę się nie śmiać ironicznie. Pan mnie nie zna — 

uniosła się mała.
— Proszę pani... Nie wytrzyma pani marszów, nie 

udźwignie pani nawet karabina, a gdzie obciążenie amuni­
cją,, chlebakiem... Niech pani nie liczy na pomoc żołnierzy, 
bo bywa, że oni padają — odradzałem dziewczynie, rozta­
czając przed jej oczami obraz niewygód, brudu i trudów, 
a głównie niebezpieczeństw. — Odechce się pani partyzan­
tki już po kilku dniach — ciągnąłem dalej — i przyjdzie pani 
■z płaczem o zwolnienie. Będę miał tylko kłopot i zamiesza­
nie... Choćby sprawa zakwaterowania. Ja tu nie mam spe­
cjalnej drużyny bojowej kobiet. Jak pani sobie to wyobraża, 
wspólnie z chłopcami — co? — zakończyłem trochę już pod­
irytowany.

— Proszę mnie przyjąć na próbę. Proszę mnie przydzie­
lić ido drużyny chłopców. Nie będzie pan miał żadnego kło­
potu ze mną. Ja nie przyszłam szukać tu flirtu — to mogłam 
robić tam, w domu. Ja się chcę bić! — zakończyła mocno, 
patrząc na mnie przez łzy, którym trudno było się oprzeć.

Młodziutka, siedemnastoletnia dziewczyna otrzymała 
spodnie i mundur, pełne uzbrojenie i została przydzielona 
na drużynę jako strz. “Grażyna”. Na Grażynie nie zawiodłem 
się. Nie zawiódł się na niej nikt. Zawiedli się tylko ci, którzy 
próbowali z nią flirtu. Grażyna brała udział w każdej walce. 
Zawsze była z karabinem w ręku w pierwszej linii. Nigdy 
nie stchórzyła. W długich, ciężkich marszach, kiedy inni pa­
dali z wyczerpania i znużenia, ona ani razu nie skorzystała 
z woza taborowego, żołnierze szanowali ją i kochali. Żaden 
z nich w stosunku do Grażyny nie pozwolił sobie na nietakt 
czy poufałość. Grażyna awansowała do stopnia kaprala i 
odznaczona została Krzyżem Walecznych.

Grażyna wojnę przeżyła. A dziś? Siedzi w więzieniu! 
Wyrokiem sądu “Polski Ludowej” zasądzono ją na dożywo­
cie. Za co? Za czyje winy? Przecież wtedy była dzieckiem. 
Nie znała i nie rozumiała gry politycznej. Pragnęła wolno­
ści swojej ojczyzny. Chciała się tylko bić...
W Imieniu Rzeczypospolitej

...Kobieta milczy. Cóż może teraz powiedzieć?
Patrzę w jej rozbiegane, chwilami nieprzytomne ze 

strachu oczy. Patrzę z mieszanymi uczuciami na szlochający 
kłębek w piżamie. Ogarnia mnie na przemian to litość, to 
wstręt. Odwracam się. To znów oczy moje mimowoli ślizgają 
się po zgrabnej postaci kobiecej.

Jest młoda, pięknie zbudowana. Ma śliczną twarz. Chwi­
la ii zapominam, że jestem w tak okrutnej roli. Odzywa się 
we mnie mężczyzna .Patrzę w zachwycie i zdumieniu, czy 
to możliwe?... A jednak, tak.

Jej bujne i wydatne piersi wznoszą się teraz i opadają 
gwałtownie. Te piersi, do których tuliła wroga. Oddawała 
mu się i w chwilach uniesień wyszeptywała imiona, pseudo­
nimy i nazwiska tych, którzy ginęli później w mękach. Sze­
snastu, szesnastu moich kolegów wydała na śmierć.

Stoi oto przede mną i patrzy. Nie mówi nic. Może ko­
biecą intuicją wyczuła moje myśli. A ze zdjęcia stojącego na 
nocnym stoliku, patrzy przez szybkę w ramce mąż, w mun­
durze porucznika Wojsk Polskich. Gdzież on teraz jest?...

Cisza...
Słychać tylko szmery i szczęk przedmiotów, wyciąga­

nych przez chłopców z różnych zakamarków mieszkania. 
Tego mieszkania kobiety-zdrajcy. Miejsca jej ciągłych scha­
dzek i łatwych, dobrze płatnych upadków.

Psiakrew! Trudno mi dokończyć jakąś myśl, gdyż wszy­
stkie są skłócone, jedna wypycha drugą. Wzdrygnąłem się. 
Odwracam głowę od skazanej. Widzę ją już leżącą na podło­
dze i tarzającą się we krwi. Brrr...

Nagle przeszywa mnie krótka myśl, stwierdzenie: ty 
boisz się zabijać. Ty boisz się, albo nie chcesz śmierci tej 
pięknej kobiety. Stąd ten twój sztuczny cynizm i próba po­
tępienia jej.

Zadrżałem wewnętrznie. Zwracam się machinalnie do 
ludzi:

— Ładować wszystko w te walizy! Trzech schodzi na 
dół z rzeczami, a ty zostajesz ze mną! — mówię do Czarnego 
Jaśka, który jeszcze przed tym zgłosił się na ochotnika. — 
To on będzie za chwilę...

Kukułka naciągnął daszek czapki na oczy, popatrzył 
znacząco na delikwentkę i gwiżdżąc żałobnego marsza Cho­
pina, nie spiesząc się wyszedł.

W przedpokoju trzasnęły drzwi za ostatnim wycho­
dzącym.

— Tak, to już wszystko — rzucam za ludźmi, aby tylko 
coś powiedzieć, aby rzypelnić dławiącą ciszę. Moment jest 
denerwujący, ciężki. Kaczmarek niepokoi się wyraźnie. Cze­
ka. Jest przeraźliwie blada. Patrzy rozszerzonymi oczyma 
to na mnie, to na Czarnego.

— Po co zostali? Przecież zabrali już wszystko co 
chcieli. Czego oni chcą jeszcze?...

— Panowie już idźcie. Błagam was. Ja tak dziwnie się 
czegoś boję — zwraca się do nas z trwogą w głosie.

Sięgam do kieszeni i wyciągam papier-wyrok. Nie 
trzę na jęczącą, nie panującą już nad sobą kobietę.

Czytam martwym, jakby nie swoim głosem:
“W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej — za wyda­

nie 16-tu członków Polskiej Organizacji Podziemnej, za 
usiłowanie zdeskonspirowania innych, za zbrodniczą

współpracę z wrogiem Rzeczypospolitej, za zdradę głó­
wną, wyrokiem Sądu z dnia... — tu wymieniam datę, 
imię i nazwisko — została skazana na karę śmierci.” 
Patrzę znów w twarz skazanej. To już nie jej twarz. To 

jakaś Odrażająca maska, tragiczna w swej grozie. Oczy wy­
wrócone w słup, biało szklące w rozpaczy. Usta wykrzywio­
ne konwulsyjnie. W krtani gra jakiś głos zupełnie nieludzki, 
ni to płacz — ni to skomlenie zranionego psa. Teraz zro­
zumiała wszystko. Słania się na nogach. Chce coś mówić, 
ale wykonuje tylko jakiś niezdecydowany ruch ręką. Coś 
bełkoce.

Przerzucam z kolei wzrok na Czarnego. Stoi zaledwie 
dwa kroki od skazanej, z wymierzonym w nią Visem. Jest 
bardzo blady.

Na co czeka?
— Strzelaj! — wyrzuciłem z siebie dziwnym, jakby 

pod ziemi głosem, zamykając jednocześnie oczy.
Strzał jednak nie pada.
Znów otwieram oczy.
Chwiejąc się, skazana cofa się za stół naprzeciwko lu­

stra. Twarz ma zasłoniętą teraz skrzyżowanymi rękami.
— Czemu ten Czarny tak denerwująco długo mierzy? 

mu się stało?...
— Strzelaj! — krzyknąłem na wpół dziko.
No, nareszcie. Huk strzału. W świście i ogłuszonych 

nieco uszach słyszę łoskot upadającego ciała.
— Zamknąłeś jednak oczy, tchórzu, — mówię do siebie 

w myśli, kierując wzrok na leżącą.
Kilka podrzutów... Rzężenie, krew. Może żyje jeszcze? 

Muszę sprawdzić, bo tak mi nakazuje surowy regulamin.
Pochylam się nad ciałem. Badam. Niefortunny strzał 

w zdenerwowaniu. Przestrzelone gardło i obie ręce. Ciało 
drga. Żyje. Zwracam się do Czarnego...

— Uspokój się. Nie denerwuj się. Popraw!
I znów huk strzału i ostry świst w, uszach.

(Jutro fragment 2-gi)

Title mfTlllst Company
111 West Washington Street, Chicago 2, Illinois 
Biura w: Wheaton • Geneva • Peoria 
Joliet • Waukegan • Edwardsville • Bel­
leville • Sycamore
Regionalne Biura, Agenci i Przedstawiciele są 

do waszych usług w każdym powiecie 
Stanu Illinois

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego
To Historia w Obrazach 

ZDRADZONEJ POLSKI 
Poślijcie ia swoim bliskim

Książką ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatym. Ślicznie 
sie przedstawia. Rozmiar 8%xll. 
180 stron Rysunków.
Podpisy 
polskim

SI Cft « przesyłką 
Cena pocztowa

należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Milwaukee Ave. Chicago 22, Ul.

20 do 30 lat. różne stare gruchoty. 
A w szpitalach dla dzieci, setki 
kalek różnego rodzaju, bez po­
trzebnych protez i instrumentów, 
brak dla inerozwiniętych, aby mo­
gli być zdolni do jakiegoś zajęcia. 
Dalej na setki głuchoniemych dzie­
ci mają tylko jedną maszynę do 
nauki zainstalowaną przez Radę 
Polonii. Prawie w każdym z poka­
zanych szpitali były narzędzia o- 
fiarowanę przez Radę Polonii. 
Także wykazał film wielkie braki 
instrumentów chirurgicznych. By­
ła pokazana lodówka w szpitalu, 
rosyjski model, jaki w Ameryce 
używali 25 lat ternu.

Byłoby pożądane, aby szeroka 
Polonia oglądała ten film zebrany 
z wszystkich części Polski. Z otrzy­
manej statystyki w Polsce 
zuje, że powódź zabrała 
domów mieszkalnych, a 
ludzi ewakuowano. Było 
ludi, co wszystko stracili, 
ogólnego zniszczenia kraju. Dlate­
go jest potrzeba pomagania tej 
ludności w tak wielkim nieszczę­
ściu. — Wojciech Babicz, prezes 
Okręgu 32-go R.P. przy Z.K.M.; 
Stasia Lorens, sekretarka.

Między Młotem a Swastyka
Autor “Żbik”—“Kaniewski”—W. Kołaciński

Formuła Na Astmę Przepisywana 
Najwięcej Przez Lekarzy —Do 
Nabycia Teraz Bez Recepty 
Zatrzymuje Ataki w Minutach, Pozostawia Ulgę na Godziny!

New York, N. Y. (Specjalnie)'— 
Formuła na astmę przepisywana 
więcej niż jakakolwiek inna przez 
lekarzy ich prywatnym pacjentom 
jest obecnie do nabycia bez re­
cepty dla cierpiących na astmę.

Medyczne badania udowodniły 
że ta formuła zatrzymuje ataki 
astmy w minutach i daje godziny 
swobody od nawrotu bolesnych 
spazmów astmy.

Formuła ta jest tak skuteczną, 
że jest naczelną receptą lekarzy 
na astmę — tak bezpieczną, że 
obecnie można ją sprzedawać — 
bez recepty w większości stanów 
w malutkich tabletkach zwanych 
Primatene®.

Ważniejsze Wyjazdy z Biur Podróży 
Intercontinental Travel Ltd. w Chicago

Od kilku łat w Chicago istnie­
ją dwa biura podróży, Intercon­
tinental Travel Ltd.

Jedno biuro ma swój lokal na 
południowej stronie miasta Chi­
cago pnr. 0047 S. Ashland Ave., 
którego kierowniczką i zarządczy- 
nią jest Stanisława Tarasiewicz, 
wielce sympatyczna nasza rodacz­
ka.

WŚCIBSKI PIESEK. — Wścibski piesek Fritzie ukarany został za 
swą ciekawość, gdy wskoczył do muszli w piwnicy domu swych 
właścicieli w Chicago. Musiano aż wołać funkcjunariusza z Ligi 
Opieki Zwierząt, aby (na zdjęciu) pieska wydostać z niewygodnej 
“pułapki”, w której utknął.

Stanisława Tarasiewicz

WED

Zamówienia wraz z
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Kongres Polonii Czuwa!
u.

Kongres Polonii Amerykańskiej, który po­
wstał przede wszystkim, aby był orędowni­
kiem. narodu polskiego, spełnia swe zadanie i 
w tym kierunku. I znów dowodem tej poży­
tecznej działalności na rzecz całego narodu 
polskiego są liczne apele, orędzia i protesty.

Najważniejszym zagadnieniem obecnie, po­
za wyzwoleniem narodu polskiego z pod 
jarzma niewoli i komunizmu oraz zachowa­
niem rdzennie polskich ziem nad Odrą i Ny­
są, jest przypomnienie światu o bogatej i ty- 
siącwiekowej kulturze narod-u polskiego.

To też Zjazd Egzekutywy i Dyrekcji Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej w deklaracji 
swej, ogłoszonej jednomyślnie w dniu 14-go 
kwietnia 1961 roku, zamieścił odpowiednie 
postulaty dotyczące Millenium Polski chrze­
ścijańskiej i państwowej.

Wychodząc z założenia, że Polsce został 
narzucony mimo woli ustrój komunistyczny, 
który usiłuje przeforsować wschodnio-euro- 
pejsko-azjatyckie kulturę, zupełnie obcą psy­
chologii narodu polskiego, historii i tradycji 
a naród polski nie może wypowiedzieć się 
o życzeniu swym do powrotu swego w obręb 
kultury zachodniego świata — Kongres Po­
lonii Amerykańskiej działa w imieniu naro­
du polskiego.

Przemawia w jej imieniu i czyni przygoto­
wania do zorganizowania uroczystości, które 
przypomną światu o wspaniałym rozwoju i 
przeszłości bogatych zasobów kulturalnych 
narodu polskiego.

Wobec tego, że reżim komunistyczny w 
Polsce ogłosił Millenium, ale zupełnie zigno­
rował tysiąclecie chrześcijaństwa w Polsce 
zadaniem Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
jak również wszystkich Polaków i Polek po­
za granicami Polski jest uczcić tą niezwykłą 
i niecodzienną w dziejach narodu polskiego 
chlubną uroczystość.

Trzeba wykazać światu, że Polska istnieje 
już tysiąc lat jako państwo, w którym węzły 
łączące ją z wiarą i Kościołem zadzierżgnię- 
tte zostały już tysiąc lat temu.

Przypominając światu o wielkiej kulturze 
narodu polskiego, historii i tradycjach, oraz 
przynależności do Zachodu, jednocześnie na­
leży przypomnieć światu o prawie narodu 
polskiego do ziem wschodnich, przemocą o- 
derwanych i dołączonych do Związku so­
wieckiego.

Trzeci punkt deklaracji Kongresu Polonii 
Amerykańskiej zwraca uwagę narodowi 
amerykańskiemu na wielką potrzebę prowa­
dzenia badan przestworzy, aby wyprzedzić 
komunistów, którzy kłamstwem, obłudą i 
fałszerstwem usiłują przekonać świat, że tyl­
ko oni a nikt inny dysponuje wielkim potenc­
jałem umysłowym i postępem w technice. 
Zainteresowanie tym zagadnieniem wykazu­
je jeszcze raz, że Kongres Polonii Amery­
kańskiej troszczy się o dobro narodu ame­
rykańskiego i kraju nad którym powiewa 
sztandar gwiaździsty.

W myśl poleceń Piątego Krajowego zjazdu 
Kongres Polonii Amerykańskiej przystępu­
je do krzewienia mowy polskiej, wskrzesze­
nia i dalszego rozwoju nauki języka polskie­
go. Apeluje do wszystkich wydziałów stano­
wych Kongresu Polonii Amerykańskiej, aby 
czynili wszystko co tylko jest możliwe do 
krzewienia i zachowania mowy ojczystej.

Sprawa języka polskiego jest niezmiernie 
ważna, nie tylko ze względów sentymental­
nych, ale potrzeb dla dobra przybranego kra­
ju Stanów Zjednoczonych, który co raz wię­
cej uznaje potrzebę znajomości języków 
obcych.

Widzimy więc, że Kongres Polonii Ame­
rykańskiej działa w różnych zakresach za­
gadnień na niwie narodowej i międzynaro­
dowej. Działa i czuwa!

Ludzie obdarzeni bystrym słuchem i buj­
ną fantazją twierdzą, że gdy na lotnisku mo­
skiewskim Chruszczów ściskał Gagarina ten, 
rozmiękczony pocałunkami szepnął Chrusz- 
czowowi do ucha: “Nie posyłajcie mnie dru­
gi raz, towarzyszu.”

Temat Do Komedii
Zbyt wiele jest smutku i rozgoryczenia w 

świecie i dlatego komediopisarze głowią się 
nieraz nad doborem tematu, któryby rozwe­
selił świat i ludzi. . .

A oto nasuwa się temat do komedii, który 
z pewnością miałby ogromne powodzenie nie 
tylko na scenie, ale w filmie i bodaj czy nie 
w telewizji. A tematem tym jest Gagarin, 
który pokonał przestworza do tego stopnia, 
że nic mu nie dolega po tak wielkim wyczy­
nie, że uśmiecha się i szczerzy zęby, jakby 
po wypiciu pół beczki samogonki, dowodzi, 
że wszelkie domysły uczonych o wielkim 
niebezpieczeństwie podróży w przestworza— 
to zwykła “bujda.”

Otóż mamy tytuł komedii: “Bujda Gagari­
na” albo “Sowiecki Sowizdrzał Na Wcza­
sach.” O tytuł zresztą mniejsza, który zawsze 
można zmienić lub zastąpić innym.

Ważniejszym jednak jest opracowanie o- 
snowy komedii, którą można dowoli ograni­
czyć w aktach i scenach.

Pierwszy akt, nieco nudny, możnaby oży­
wić wielkimi przechwałkami Rosjan, np. w 
jaki sposób odkryli (właściwie skradli) ta­
jemnice budowy statków-sputników, sateli­
tów itp. Oczywiście, początek przedstawienia 
otwiera sielankowa scena, gdzieś na zapad­
łej wiosce raju sowieckiego gdy ojciec-anal- 
fabeta wykłada synowi zawiłe zadania mate­
matyczne. Chłopiec—Gagarin wsłuchuje się 
pilnie, ale nic nie rozumie, bo zbyt mocno 
zaintrygowany jest dorastającą Walentyną, 
lokalną boginią piękności, która narazie ma 
zajęcie bardzo prozaiczne i zajmuje się tucze­
niem świń. Młodzi darzą siebie wzajemną 
sympatią . . .

Akt drugi, to wędrówka młodego Gagari­
na “w świat” czyli do pobliskiego miasteczka, 
gdzie jako syn członka partii odrazu otrzy­
muje różne względy. Chcąc nie chcąc uczę­
szcza do szkoły technicznej, gdzie spędza dłu­
gie wieczory (a jakże, przy świecy) nad róż­
nymi książkami, z których dowiaduje się, że 
może zostać lotnikiem-pilotem jeśli będzie 
dobrze się uczył i posłusznie wykonywał roz­
kazy przełożonych. Tak jest zajęty nauką i 
zdobyciem wiedzy, że ma mało czasu na spot­
kania z Walentyną, która też przybyła do 
miasteczka i studiuje medycynę . . . Jedyną 
ich przyjemnością są zebrania polityczne i 
wykłady o różnych zagadnieniach.

Akt trzeci rozpoczyna się radośnie. Oto 
Gagarin i Walentyna zawierają ślub. W kil­
ka dni po ślubie Gagarin zostaje wezwany 
do ministerstwa lotnictwa, gdzie otrzymuje 
tajne polecenia. Wraca jednak do swej żony 
na pewien czas i zostaje ojcem najpierw jed­
nej, a następnie drugiej córeczki. Pewnego 
ranka, nie mówiąc nic swej żonie . . . znika. 
Żona martwi się, ale nic nie mówi, tylko 
cierpliwie' czeka. Nagle słyszy przez radio w 
kołchozie, że Gagarin jest bohaterem, że od­
był podróż w przestworze, a nawet zatrzy­
mał się przez krótką chwilę na księżycu 
i wrócił zupełnie zdrów i bezpiecznie na so­
wiecką ziemię. Ten akt możnaby znacznie 
ożywić muzyką i pieśniami zadowolonych z 
życia i niewoli kołchoźników, gdy witają Ga­
garina, sowizdrzała sowieckiego o jakim 
świat dopiero teraz dowiedział się . . .

Pomyśleć tylko, ilu ludzi poszłoby na to 
przedstawienie, a ile tysięcy telewizorów 
możnaby sprzedać po wygórowanej cenie. 
Poprostu przechodzi ludzkie pojęcie!

Kuba i Węgry
Siłom rewolucyjnym, które ruszyły do wal­

ki przeciw tyranii Castro towarzyszą naj­
lepsze życzenia wszystkich ludzi wolnych.

Gdy walczył z tyranią Batisty, Castro miał 
sympatię świata. Ale zdradził ideały rewo­
lucji, nie dotrzymał żadnych przyrzeczeń, 
stał się narzędziem Moskwy. Wielu jego to­
warzyszy zerwało z nim i bierze udział w 
nowej akcji rewolucyjnej, której celem nie 
jest powrót do dawnego stanu rzeczy, lecz 
wprowadzenie w życie ideałów, których tri­
umf w 1959 r. okazał się tak krótkotrwały.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że siły 
wolnościowe mogą liczyć na pomoc amery­
kańską. Wojska USA nie będą interwenio­
wały, ale Ameryka dostarczy powstańcom 
sprzętu itd.

Pomoc ta jest w pełni usprawiedliwiona. 
Nie dlatego, że — jak twierdzą niektórzy — 
St. Zjednoczone nie mogą tolerować satelity 
sowieckiego o 90 mil od wybrzeży Florydy. 
I nie z tytułu doktryny Monroego. Gdyby 
Kubańczycy w wolnych wyborach wypowie­
dzieli się za rządami komunistycznymi, Ame­
ryka nie miałaby prawa przeciwstawić się 
ich woli. Pomoc amerykańska jest uzasad­
niona czymś innym. Oto narody wolne mają 
obowiązek przyjść z pomocą ludziom walczą­
cym o wolność.

Nigdzie wydarzenia na Kubie nie będą 
śledzone w takim napięciu, jak za żelazną 
kurtyną. Pomoc USA doda otuchy wszystkim 
ujarzmionym. A zarazem wywoła uczucie 
zazdrości, że St. Zjednoczone są tak blisko. 
Węgrzy w 1956 nie mieli tego szczęścia . . .

To i Owo
żniwa 1960-61 w Australii zamykają się 

liczbą 270 milionów buszli pszenicy—co sta­
nowi nowy rekord tego kontynentu.

* * *
Minister bezpieczeństwa Indonezji gen. 

Abdul Nasution zapowiedział, że należy się 
spodziewać zbrojnych incydentów w zach. 
Gwinei (pod administracją holenderską).

KONTRTORPEDOWIEC NA MIELIŹNIE. — Kontriorpedowiec 
Baldwin (powyżej), w czasie holowania go z Filadelfii do Bostonu 
zerwał się z lin holowniczych i pędzony falami, zawędrował na 
mieliznę, w pobliżu Montauk Point, na wschodnim końcu Long 
Island, N. Y. Na statku nie było załogi.

Co Zycie_Niesie
Czy To Ludzie?... Profesorom z Getyngi Na­

wet Elementarnej Kultury Przy­
pisać Nie Można

SPOD PIÓRA

MYŚLI WIELKICH LUDZI

"Mąż, który za często pokazuje 
swoją żonę i swój portfel, naraża 
się, że mu je zabiorą." —

B, Franklin
» » *

“Godność ludzka składa się z 
dwóch na pozór sprzeczności: z 
dumy i z pokory.” —

Zygmunt Krasiński
* -jt *

"Wiecznym protestem przeciw­
ko niesprawiedliwości jest prawo 
Bożą ręką wyryte, bezpośrednio 
w najwewnętrzniejszej istocie 
człowieka, wyryte tam głębiej, 
niż wszelkie inne prawa, które 
czytamy na pergaminie”.

“Albowiem niesprawiedliwość, 
to tylko innym mianem nazwany 
nieporządek, nieszczerość, pozór, 
rzecz, którą potępia i której się 
wypiera przyroda, a potępia i wy­
piera się dlatego, że sama nie jest 
chaosem, nie jest złudzeniem.”

“Zewnętrzne cierpienia wywo­
łane przez niesprawiedliwość, — 
chociażby razy bata szarpały cia­
ło w kawały, choćby głowa spa­
dła pod nożem gilotyny, są dro­
bnostką, stosunkowo wobec tego, 
że wskutek doznanej niesprawie­
dliwości, cierpi dusza, wobec pa­
lącego piętna, które na niej nie­
sprawiedliwość wyciska, wobec 
szkody, jaką wskutek tego osobi­
ste życie ponosi.”

Carlyle
. ❖ sjs

WYJAŚNIŁ
— Tatusiu — pyta Jurek — co 

to jest monolog?
— To jest na przykład rozmo­

wa twojej matki ze mną.
— Jakto? — dziwi się Jurek. — 

Ja myślałem, że to dialog.
— Mylisz się, synku. Dialog, to 

wtedy, gdy mówią dwie osoby.
* * •

KANADYJSKIE GĘSI
P. Ralf Stueck, ceniony w Ka­

nadzie przyrodnik, ma bardzo wy­
sokie wyobrażenie o gęsi kanadyj­
skiej, o której napisał:

“Gęś kanadyjska, której ciężar 
dochodzi do dziewięciu kilogra­
mów, posiada charakter i silną o- 
sobowość, oraz wysokie poczucie 
moralne (żeni się tylko raz w ro­
ku i jest wierna), a przedewszyst- 
kiem odznacza się głęboką mąd­
rością.”

Przejęci tym “kąskiem” litera­
tury, liczni Kanadyjczycy wysu­
nęli propozycje umieszczenia gęsi 
w godle narodowym Kanady. W 
prasie pojawiły się liczne kwe­
stionariusze, zwracające się w tej 
sprawie do czytelników. Prasa za­
chęca do wybrania symbolu Ka­
nady wśród zwierząt. Podają więc 
różne propozycje. Mówi się o orle, 
sokole, czapli. Niemniej gęś bie­
rze górę.

Kanada w roku 1967 obchodzić 
będzie stulecie obecnego ustroju. 
Nie posiada ona dotychczas ani 
własnego sztandaru z godłem ani 
własnego hymnu narodowego. Do­
tychczas bowiem Kanadyjczycy 
pochodzenia francuskiego z Ka­
nadyjczykami pochodzenia an­
gielskiego nie mogli tej sprawy 
uzgodnić. Nie jest wykluczone, że 
pogodzi ich gęś . . .

Ostatecznie, dlaczego nie? To 
tylko człowiek zwykł nazywać gę­
sią bliźnich, którzy mu nie odpo­
wiadają. Pan Ralf Stueck, mówiąc 
pięknie o gęsi i jej przymiotach 
bynajmniej nie jest daleki od 
prawdy.

Czy nie uczy nas historia, że 
już w starożytności gęsi były ho­
norowane i poświęcone jednej z 
bogiń rzymskich zą uratowanie 
Kapitolu?

♦ * *
PECHOWIEC

Do przedziału ruszającego po­
ciągu wpada zadyszany pasażer:

— Psiakrew, a jednak zdąży­
łem! Niech to wszyscy diabli!

— Jeśli pan zdążył, to czemu 
pan przeklina? Powinien pan się 
cieszyć!

— Daj pan spokój, tak byłem 
pewien, że się spóźnię, że zostawi­
łem w domu walizkę!

* * *
WIE CO ROBI

Pisarz Marcel Pagnol spaceruje 
po starym porcie marsylskim z ar­
tystą Fernandelem. Przechodzi 
podrzędny filmowiec znany ze 
swego nieuczciwego postępowa­
nia. Pisarz podaje mu rękę.

— Jakto — dziwi się Fernan- 
del, gdy tamten już odszedł_ i ty
podajesz rękę takiemu gałgano- 
wi?

— No tak, bo jak mi ściska rę­
kę, to jestem przynajmniej pe­
wien, że nie kładzie mi jej do kie­
szeni.

* * * 
PRZYZWYCZAJENIE

Spacerując po polach prowan- 
salskich z przyjacielem, przyby­
łym z Paryża, Mariusz mówi:

— Ten "mistral”, znowu szale­
je!

— Co? — dziwi się paryżanin 
— przecież nawet listek się nie 
rusza.

— Pewnie, one są już do niego 
przyzwyczajone!

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwię­
ksze polskie pismo w Ameryce.

Przykro jest nieraz nazy­
wać rzeczy po imieniu.

Ale, niestety, — przychodzi 
taki czass, że trzeba praw­
dzie zajrzeć w oczy i określić 
ją powodzeniem twardem.

W związku z procesem Ei- 
chmanna, niemieckie Kultu- 
traegery tych “d o b ry c h” 
Niemców, których całkowicie 
i bez reszty rozgrzeszył Herr 
Adenauer, dopuszczają się 
nowych łajdactw propagan­
dowych przeciw Polsce i Po­
lakom.

Celuje w tym, jak zwykle, 
ośrodek “profesorów” z Ge- 
ttyngi. Ci “intelektualiści”, ci 
“oświeciciele” narodu niemie­
ckiego, bo przecież aż profe­
sorowie uniwersytetów, pod­
lejsze stosują metody od dzi­
kich bushmamów—z Nowej 
Gwinei.

Nie zachowują się jak lu­
dzie.

Przesyceni jadem nienawi­
ści, zapadli już dawno — na 
przeciw-polski obłęd rewizjo­
nistyczny i zachowują się jak 
dzicy, a nie jak profesoro­
wie.

XXX
Ale dajmy głos Henrykowi 

Fiszerowi, który pisze w A- 
gencji Zachodniej:

Od pewnego czasu zacho­
dnio niemieckie ośrodki pro­
pagandowe lansują tezę, że 
straty poniesione przez Niem­
ców w czasie ucieczki — ze 
wschodu... wyrównują zbro­
dnie hitlerowskie. Polacy i 
inne narody ciemiężone przez 
hitlerowców w czasie okupa­
cji niemieckiej, urastają do 
apokaliptycznych bestii, ma­
jących na sumieniu “pomor­
dowanych” Niemców. Zada­
niem tych publikacji jest od­
wrócenie uwagi od rzeczywi­
stych zbrodniarzy.

XXX
Ostatnia metoda ta — 'zo­

stała wzbogacona o nowe ele­
menty. Nie mogąc przemil­
czeć zbrodni hitlerowskich, 
próbuje się szukać współod­
powiedzialnych. Nie mogąc 
bronić się przed zarzutem 
szowinizmu i nacjonalizmu, 
zarzuca się go innym. Naro­
dom okupowanej Europy, a 
głównie Polakom, zarzuca się 
notoryczny antysemityzm i 
udział w mordowaniu Żydów 
w czasie II wojny światowej. 
Nie trudno nie dopatrzeć się 
w tym zjawisku świadomej 
i celowej akcji. Jest to tym 
bardziej oburzające, ponieważ 
oskarżenia — wysuwane są 
przez tych, którzy rzeczywi­
ście mordowali Żydów, lub 
którzy w milczeniu i z apro­
batą na te mordy patrzyli.

XXX
Podobnie jak i w innych 

kampaniach antypolskich, — 
prym wiedzie znany ze swych 
fałszerstw Getyński Zespół 
Roboczy (Gottinger Arbeits- 
kreis). Ukazujący się w kil­
ku językach, serwis prasowy 
tego Zespołu — “Pressedienst 
der Heimatvertriebenen”, a 
za nim — pismo ziomkoskie 
“Ostpreussenblatt” pisze, że:

“Polski ruch oporu nie u- 
dzielił w czasie II wojny świa­
towej prześladowanym Ży­
dom żadnej pomocy”...

I dalej:
“Ludność polska zdradzała 

siepaczom prześladowanych i 
zaszczutych Żydów...”

XXX
Dziwnie brzmią te słowa w 

ustach niemieckich i to w pu­
blikacji instytucji, której pra­
cownicy nie należeli bynaj­
mniej do przeciwników Hitle­
ra. Jeden z czołowych przed­
stawicieli “Gottinger Arbeits- 
kreis” — prof. Kurth bywał 
w czasie wojny na ziemiach 
okupowanych przez Niem­
ców. Nosił wówczas mundur 
oficera Wehrmachtu i wygła­
szał płomienne przemówienia 
i odczyty, w których gloryfi­
kował niemiecki “Neuord- 
nung” na Wschodzie. Kiedy 
prof. Kurth — przemawiał w 
Mińsku na Białorusi w roku 
1943, pod oknami tego gma­

chu pędzono tysiące Żydów, 
do gazu i na rozstrzelanie. Nie 
było na froncie wschodnim 
nikogo, kto mógłby powie­
dzieć, że nic nie wiedział i nic 
nie widział. Ale wtedy prof. 
Kurth i jego współpracowni­
cy milczeli i walczyli o Wiel­
kie Niemcy — jedni z bronią 
w ręku, inni słowem i piórem.

XXX
A w Polsce? — Przeżyłem 

tu okupację jako Żyd. Byłem 
w getcie i obozach. Przeży­
łem i mam obowiązek, dać 
świadectwo prawdzie. Tu, na 
ziemi polskiej razem z Żyda­
mi ginęły miliony Flaków. 
Wystarczy powiedzieć, że o- 
bok 3 milion. Żydów polskich, 
zginęło 3 miliony Polaków. 
Szliśmy razem do obozów, 
byliśmy razem w Oświęcimiu 
i Majdanku, razem cierpieli­
śmy, raaem dzieliliśmy się o- 
statnim kęsem Chleba. Tu w 
Polsce ukrywali się Żydzi u 
polskich rodzin, u robotni­
ków, chłopów, inteligentów. 
Ukrywali Żydów Polacy, choć 
groziła im za to kara śmierci, 
choć za wydanie Żyda w rę­
ce niemieckie, dawano wiel­
kie nagrody. Dostarczono do 
gett żywność i nielegalne pa­
piery. — Polskie organizacje 
podziemne przekazywały ży­
dowskim bojowcom broń, z 
której strzelano do hitlerow­
ców w czasie powstań — w 
getcie warszawskim i biało­
stockim.

x x x
Tu, w Polsce, we wszyst­

kich niemal organizacjach 
podziemnych Żydzi walczyli 
ramię w ramię z Polakami, 
przeciwko wspólnemu wro­
gowi. Nie przypadkowo pow­
stańcy w getcie warszawskim 
wywiesili białoczerwoną fla­
gę wraz z białoniebieską. Tu, 
w Polsce, — wykonywano w 
czasie okupacji wyroki pol­
skiego podziemia — tego z 
AK i tego z AL — na mętach 
społecznych, które szantażo­
wały ukrywających się Ży­
dów, na granatowych poli­
cjantach, w służbie niemiec­
kiej, którymi pogardzało całe 
społeczeństwo polskie, — na 
grupkach polskich faszystów, 
którzy swą ideologię i nat­
chnienie czerpali od morder­
ców, spod znaku swastyki.

W Polsce wreszcie ukarano 
wszystkich schwytanych — 
zbrodniarzy wojennych i ro­
dzimych kolaborantów. W 
Polsce karało się i karze wię­
zieniem nawet za głoszenie 
poglądów antysemickich. Te­
go, niestety, mimo tragicz­
nych doświadczeń hitleryzmu 
nie można powiedzieć o Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej, gdzie np. za udowodnione 
morderstwo na ponad 200 Ży­
dach skazuje się przestępcę 
na... 2 lata więzienia, jak to 
miało miejsce — w procesie 
zbrodniarzy z Einsatzkoman- 
do Tilsit.

XXX
Biuletyn getyński powołuje 

się na długą historię antyse­
mityzmu w Polsce. Słabo wi­
dać znają ci panowie histo­
rię Polski i Żydów w Polsce. 
Nie w Polsce przecież palono 
Żydów na stosach w średnio­
wieczu, jak to w Niemczech 
bywało. Nie w Polsce kazano 
nosić Żydom żółte łaty, jak to 
w średniowieczu i nie tylko 
w średniowieczu w Niem­
czech bywało. Nie z Polski 
wyganiano Żydów. Przeciw­
nie, tu właśnie chronili się 
Żydzi i innowiercy, — przed 
prześladowaniami w Niem­
czech. Antysemityzm w Pol­
sce, niedługą ma historię. 
Sprowadzili go do Polski za­
borcy, ci od czarnej sotni, i 
ci od pruskich nacjonalistów. 

x'x X
Będziemy demaskować — 

każdą próbę szkalowania na­
rodu polskiego, będziemy do 
końca demaskować właści­
wych zbrodniarzy — w imię 
prawdy, chroniąc cześć i pa­
mięć bliskich, którzy zginęli 
w piecach krematoryjnych i 
obozach śmierci.

TIMELY TOPICS
Modern Language Assn. Of America
Conducting A Survey

Under a contract with the Unit­
ed States Office of Education the 
Modem Language Association has 
conducted in the course of the last 
two years a series of surveys into 
the teaching of modem foreign 
languages. The results of this re­
search have been published in re­
ports dealing with enrollments in 
modem foreign languages in Fall 
1958 and 1959, the teaching man­
power in 1959-60, degrees awarded 
in languages in 1958-59, majors 
enrolled in modern foreign lan­
guages in Fall 1959, and other, 
aspects of the status of modem 
foreign languages in higher educa­
tion.

# * *

The Modem Language Associa­
tion of America has been very 
fortunate to have the cooperation 
of registrars and chairmen of lan­

guage departments who have given 
of their time to supply the neces­
sary information.

* * «
Their reports to date have dealt 

primarily with the most comm­
only taught languages—French, 
Spanish, German, Russian, and 
Italian—-but have also included 
sections on about 100 languages 
classified by the Office of Educa­
tion as “critically needed.” In view 
of the particular importance at­
tached to these languages because 
of the national need, they are now 
trying to coordinate, complete, and 
bring up to date their information 
for a survey which will be of 
special significance to the teach­
ing profession and to the Office of 
Education.

♦ * »
The publication deadline fo» 

this survey is May 15.

The Torch Of Freedom 
Passed To A New Generation

Born Tn This Generation And Tempered 
By War

The inauguration of John Fitz­
gerald Kennedy as the thirty­
fifth President of the United 
States marks the beginning of a 
new chapter in the history of the 
great American republic. On Jan­
uary 20th, in the President’s own 
words “the torch has been passed 
to a new generation of Ameri­
cans, born in this century, tem­
pered by war, disciplined by a 
cold and bitter peace, proud of 
our ancient heritage and unwilling 
to witness or permit the slow un­
doing of those human rights to 
which this nation has always 
been committed and to which we 
are committed to-day.”

* * «
If it is true that "in the long 

history of the world only a few 
generations have been granted the 
role of defending freedom in its 
hour of maximum danger," then 
hisiory could not dispute this 
great honour io the generaiion 
which entered the stage at the 
beginning of the Second World 
War. In September, 1939, young 
Poles, brought up in a free coun­
try, were the first to fight against 
overwhelming power of Nazi 
Germany. The war which started 
in defence of Poland's territorial 
integrity and political independ­
ence spread like wildfire and en­
gulfed the great globe itself. Mil­
lions gave their life to make this 
world free.

* * *
But .the world which emerged 

out of the turmoil of war did not 
fulfill the cherished hopes of a 
fighting generation. In a large 
part of Europe the defeated Nazi 
tyranny was superseded by an­
other form of oppression. At a 
fateful hour, in 1945, war-weary 
statesmen of the Western Powers 
surrendered fundamental princi­
ples of freedom and justice o the 
pressing demands of Stalin. Since 
that time—during the successive 
stages of the cold war—the West 
has been on the defensive. The 
cause of the Captive Nations 
seemed to have been forgotten. 
True, eight years ago, the slogan 
of liberation, bandied about in the 
heat of the presidential campaign 
in U. S. A., aroused new hopes. 
But, in the course of time, fine 
words proved to be but empty 
promises. When in October, 1956, 
the Hungarian people rose in

arms against foreign domination, 
the Western Powers stood idle 
and passive. Their ominous sil­
ence gave the green light to 
Khrushchev’s tanks in the em­
battled streets of Budapest. This 
bitter lesson of political realism 
will never be forgotten.

» » »
In the years which followed the 

burning issues of our time have 
been neglected. Great principles, 
enshrined in solemn declarations, 
have been jettisoned on the way 
to the Summit. The passive at­
titude of the Western Powers em­
boldened Soviet Russia. Khrush­
chev tempted with the timidity 
of his adversaries, dashed to the 
ground their optimistic expecta­
tions. This chapter of world 
history ended on a note of bitter 
disappointment.

* * *
At the opening of a new, dyna­

mic period in American history 
a new approach is needed. Acute 
conflicts overhanging the horizon 
require a constructie policy 
which would combine wisdom of 
accumulated experience with the 
vigour of bold endeavour. One of 
the big problems of our time is 
freedom. The captive nations of 
Europe, which fought so gallantly 
to “assure the survival of liberty,” 
will never surrender their right 
to independent existence. At this 
very hour, oppressed but unde­
feated, they turn their anxious 
gaze towards the White House in. 
Washington. Will their hopes be 
frustrated? • • «

Freedom is indivisible. In the 
warm atmosphere of good wishes, 
which accompany the first steps 
of President Kennedy, old memo­
ries come to mind. An echo from 
ihe past brings the historic words 
of Abraham Lincoln, pronounced 
at ihe battlefield of Gettysburg 
in 1863: "We here highly resolve 
that these dead shall not have 
died in vain ... and that govern­
ment of the people, for the people 
and by the people shall not perish 
from the earth."

• • •
After a century these words of 

a great American sound like an 
appeal and a warning.

WITOLD CZERWIŃSKI
(Polish Affairs—Jan. 1961)

A Page In American History
On April 18, 1906 — 55 years 

ago — at 5:13 in the morn­
ing, the first tremors of the San 
Francisco earthquake were felt in 
the city and its environs. The 
earthquake, together with the 
great fire that followed, caused 
the destruction of thousands of 
buildings, hundreds of deaths, and 
a property loss of about half a 
billion dollars. Contemporary ac­
counts stress the spirit of solidar­
ity and mutual aid shown by the 
citizens of San Francisco. Funds 
were collected throughout the 
United States, as well as in many 
European cities, to send relief to 
the victims of the disaster and to 
rebuild the city. Rebuilding was 
rapid and by 1915, when the 
Panama-Pacific Exposition, celeb­
rating the completion of the Pana­
ma Canal, opened in San Fran­
cisco, the city had long since re­
sumed its normal aspect.

♦ * *
On April 20, 1676 — 285 years 

ago today — a rebellion led by 
Nathaniel Bacon broke out in Vir­
ginia .It was provoked when the 
governor of the colony refused a 
petition from some of the citizens 
who asked that Bacon, a young 
planter, be allowed to lead them 
against menacing Indian tribes

who had already massacred some 
of their members. The governor, 
who was anxious to protect the 
profitable fur trade with the In­
dians, called the petition a “pre­
sumption of the common people.* 
In defiance of the governor’s 
stand, a group of volunteers led 
by Bacon set out, and there fol­
lowed armed clashes between the 
governor’s forces and Bacon’s sup­
porters, When Bacon fell ill and 
died at a critical point in the cam­
paign, his supporters lost heart 
and the rebellion was suppressed. 
Bacon’s Rebellion, as the incident 
is called, was the first insurrection 
in the thirteen American colonies. 
Preceding by a hundred years the 
Declaration of Independence, it 
evidenced the colonists’ sturdy 
will for freedom of action.

remember... ONLY YOU CAN
PREVENT FOREST FIRESl

%
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
E. John Sierocinski PNA Softball 
Loop Ready For 27th Year Of Play

Openers Carded For June 2nd At 
Eckhart Park

The fast E. John Sierocinski 
PNA Senior Softball league is in 
readiness to embark on its 27th 
consecutive season of champion­
ship play on Friday evening, June 
2nd, at Eckhart Park, Chicago 
Ave. and Noble St., whose dia­
monds have been made available 
through the co-operation of Su­
pervisor Joseph Petito and Physi­
cal Instructor Chuck Zemaitis.

The league is being sponsored 
once more by E. John Sierocinski, 
executive vice-president of Sec­
ond Federal Savings and Loan As- 
socition, 3960 W. 26th Street, 
which organization has sponsored 
more athletic teams and leagues 
than any other institution of its 
kind in the country.

John A. Sierocinski is the long­
time president of Second Federal.
FEDS READY 
TO DEFEND TITLE

Heading the list of entries' will 
be the second Federal Savings 
combine, winner of championships 
the last twelve seasons under the 
astute managing of Jimmy Hoff­
man.

The Feds, as usual, will rely 
principally on veterans in order 
to capture another title for the 
26th St.-S. Pulaski Rd. savings 
and loan organization.

Harry (Trixie) Trychta’s 
Craftsmen, second only to the 
(Federals in years of PNA loop 
competition, have also announced 
their intention of making another 
bid for the title which has been

TV Notes

eluding them for almost 24 years.
The Cadets, who have made a 

serious bid for the title during the 
last three years, will be back on 
the scene with Don Ukleja han­
dling the managerial duties.

Only one member of last year’s 
loop, the Drifters (piloted by Ed 
Koester), has not been heard from 
as of this writing.

In the event they do not file 
their entry by deadline time, mid­
night of April 26, they will be 
replaced by the Musketeers, 
whose manager is Edwin Recz- 
kowicz.

The Musketeers, together with 
the Craftsmen and the Cadets, 
have been members of the strong 
Eckhart Park Senior Softball 
league for many years, and would 
certainly rate high in the 27th 
annual E. John Sierocinski PNA 
Softball league race.
2-ND FEDERAL OPENS 
DRILLS MAY 12

Manager Jimmy Hofftnian of the 
Second Federal Savings softball- 
ers has announced that tryouts 
will be conducted on Friday eve­
nings, May 12-19-26, at Eckhart 
Park, starting at 6:30 o’clock.

An invitation is extended to all 
members of last year’s squad, 
namely, Lou King, Gene Moź­
dzierz, Jerry and Don Sikorski, 
Stan Logisz, Steve Tkoletz, Jim 
Bondmass, Ted, Len and Larry 
Hoffman, Ed (Nate) Thomas, Ed 
Sass, Willie Kozlowski, Alex Kiel- 
bon and Dale Diezel, as well as 
newcomers to take part in the 
workouts on the above mentioned 
dates.

New York (UPI) Yes, “Lassie” 
will be back next season on CBS. 
The long-time sponsor has re­
newed for its eighth season with 
the famous dog series. The new 
series of 35 half-hour episodes 
now is in production in Holly­
wood. The principal humans re­
main the same. Jon Provost as 
the little boy; June Lockhart and' 
Hugh Reilly as the parents.

* * *

Speaking of dogs and kids, 8- 
year-old Angela Cartwright, who 
has been playing the daughter in 
Danny Thomas’ TV series for 
four years, has received her first 
movie role in “Lad: A Dog,” being 
made by Warner Bros. This, of 
course, is based on that famous 
best-seller for many years by the 
late Albert Payson Terhune.

* * *

Henry Fonda has called it quits 
with “The Deputy,” the NBC 
western series on which he has 
played a U.S. marshal for the 
past two seasons. His own com­
pany filmed the program in Hol­
lywood. The star .currently on the 
Broadway stage in “Critic’s 
Choice”, said movie and other 
commitments made it impossible 
for him to give sufficient time to 
the TV show for another season’.

a Dogs 
Dfe

FLEAS AND LICE "
ByDr.E.M. Gildow

Contrary to popular belief, 
gun shyness may be curable. 
But it most often is a long and 
drawn-out process and will suc­
ceed only if the dog’s owner is 
willing to expend plenty of 
time and patience.

The first step is to win your 
dog’s confidence. One way is to 
keep him with you as much as

possible until he gets to really 
know and trust you.

Your next step is to take him 
out in the field. But leave your 
gun at home. The purpose of 
the field trip is for your dog to 
relax and enjoy himself. The 
very sight of the gun may tense 
him up . . . make him wary. 
Such fun-only field trips should 
be repeated often. Let the dog 

“ramble around and explore. Be 
extravagant with your praise, 
whenever he locates game. .

When you feel that your dog 
fs completely confident and 
shows a zest for hunting,, take 
your gun along. Pick the right 
moment to fife it... a moment 
when your dog is concentrating 
on his quarry ... a moment 
when the quarry presents a 
sure-fire shot.

Remember that a good part 
of the therapy depends on your 
skill as a marksman. The dog 
must be able to associate the 
sound of the gun,. which he 
fears, with the drop of the bird 
or rabbit,, so that he can actual­
ly see it, sniff it and touch it. 
It is then that his love of the 
game will outweigh his fear of 
the sound of the gun.

There’s a good chance that af­
ter a- couple of such outings, 
Where all elements were favor­
able, your dog will tolerate the 
gun.s If not, you’ll have to go 
back to the fun trips for a few 
more sessions and then give 
gun trips another try.

Pabst Topples 
W. L, 3-0, In 
Lewis League

STANDINGS
W. L.

Western Liquors 62 37
Pabst Beer ..._57% 41%
Margie’s Tap 55y2 43%
Stylerama of Skokie ....53% 4514
A.-Z Tap .......................... 48 51
Leroy’s Tap -......... 48 51
Curly’s Tap .................38 61
Joe’s Service 3214 86%

Pabst Beer prevented Western 
Liquors from clinching the Lewis 
Jr. Scratch Bowling league cham­
pionship by taking all 3 tilts from 
the pacemakers last Wednesday 
night at Lewis Bowl, back of a 
564 by Stan Moskal, and 549s by 
Jim Bryka and Wally Swakon. 
Ted Długosz tallied 517 for the 
losers.

Stylerama of Skokie shaded 
Leroy’s Tap, 2 to 1, Margie’s Tap 
copped a pair from A-Z Tap, and 
Curly’s Tap edged Joe’s Service 
Station, 2 to 1.

Gene Osinski posted a 566 and 
Augustyn 563 for Leroy’s, Richard 
Biegaj 552 and S. Działo 547 for 
Stylerama, Jerry Grey 577 for 
Margie’s, Joe Suwanski 5’64 and 
Fred Suwanski 530 for A-Z Tap, 
Vai Kusek 569 for Curly’s, and H. 
Binkley 580 for Joe’s.

PABST: Moskal 564, Markes 
507, Swakon 549, Zawiła 452, 
Pryka 549.

WESTERN LIQUORS: T. Dłu­
gosz 517, J. Gorka 477, M. Długosz 
444, J. Sosnowski 438, P. Raczka 
433.

STYLERAMA: C. Sromek 529, 
C. Raess 52'2, S. Działo 547, W. 
Kuta 527, R. Biegaj 552.

LEROY’S: Glueck 430, Augus­
tyn 563, Dudzik 487, Zajac 496, 
Osinski 566.

MARGIE’S: J. Grey 577, D. 
Grey 508, T. Boraca 513, B. Zarek
529.

A-Z: E. Ropel 513, F. Suwanski
530, B. Kasper 475, F. Sliwa 482, 
J. Suwanski 564.

CURLY'S: V. Kusek 569, R. 
Murawski 499, KK. Kobus 487, J. 
Schieben 511.

JOE’S: B. Wielgus 442, L. Caryl 
482, H. Binkley 580, J. Szwedo 508, 
F. Ginise 485.

Music Festival Of 
Drum-Bugle Chaws 
Program April 29

Mr. Edward F. Kmiec, State 
Commander of the All American 
Drum and Bugle Corps and Band 
Association and outstanding or­
ganizer and youth leader ,is again 
arranging the entire program for 
the Music Festival of Drum and 
Bugle Champions, sponsored by 
the Illinois Chapter of the All 
American Drum and Bugle Corps 
and Band Association, to be held 
on Saturday evening, April 29, 
starting at 6:00 P.M., at the Kelvyn 
Park Auditorium, 4438 W. Wright­
wood Ave.

The Music Festival competition 
will consist of a Bugle Quintet 
contest; Individual Soprano Bugle 
Contest; individual—French Horn 
Bugle Contest; Individual Senior 
and Junior Class Drumming Con­
tests ;and Baton Twirling Contests.

Mr. Kmiec, is also Musical Di­
rector and Instructor of the Coun­
cil 80 PNA. Drum and Bugle Corps, 
Woodrow Wilson Post 20 P.L.A.V. 
Drum and Bugle Corps, Militaires 
Norridge Baton and Drum Corps, 
and the Chi-Lawn Moose Drum 
and Bugle Corps.

SUCCESS FROM START
Brooklyn, N. Y. (UPI)— Casey 

Stengel, now retired manager of 
the Yankees, was a big league 
success right from the start. In his 
major league debut with Brooklyn 
in the National League on Sep­
tember 17, 1912, he had a perfect 
day at bat with four hits, a walk, 
and two stolen bases.

g^CSBTENKUŁ SCRAPBOOK]
- ""—The War for the Union 1861-65 in Pictures*.........

w| q Winfield Scott had the unique 
1NO. 7. distinction of being the only man 
to be general-in-chief of the Army AFTER 
he was a presidential candidate. His defeat 
as the Whig nominee in 1852 did not affect 
his position in the Army, and he was its top 
general when war began in 1861.

Scott’s choice as commander of the Federal 
forces, Robert E. Lee, having chosen to join 
the Confederates, the Union command fell to

coin’s. McClellan came out of Army retire­
ment, after four years in the railroad business 
in Illinois, to jump from captain to major 
general in 1861.

When McClellan left Illinois, U. S. Grant 
was another retired Army captain there. He 
offered his services in May 1861, and even­
tually got into action as colonel of an Illinois 
regiment.

He was three years climbing to the top
rank in the Union Army; he was not madeGeorge B. McClellan, an old friend of Lin-

general-in-chief until March 
1864. Henry W. Halleck had 
the command a longer time. 

—Clark Kinnaird

TOM! TO ARMS! 
VOLUNTEERS!

To (he Cites of McLean Conolf:

OUR COUNTRY CALLS!
JOHN L. ROUTT,
— 3BlonT BAK4X COVMHfc

Call for volunteers In Illi­
nois in April 1861. Grant re­
sponded a month later.

Patterns In Music For 
Week Of April 24-28

St. George, John James Audu­
bon, a ballet master, the movies 
and Duke Ellington, all come in 
for musical salutes on Patterns 
In Music during the week of 
April 24-28 (WMAQ, 7:05 to 10:30 
p.m. CST Monday through Fri­
day).

The Feast of St. George, the 
patron Saint of England, will be 
observed with a “Far Away 
Places’ segment (8:05 p.m.) Mon­
day, April 24. The “Far Away 
Places” music will include “Loch 
Lomond” and “The White Cliffs 
of Dover” and other spots in the 
United Kingdom.

The same night (9:25 p. m. seg­
ment) a melody of movie themes, 
including “Laura” and “Blythe 
Spirit Waltz” will salute the 65th 
anniversary of the first public 
showing of a motion picture.

Songs about our feathered 
friends will be featured Wednes­
day, April 26 (7:25 p.m. segment) 
in honor of the birthdate in 1785 
of John James Audubon. “Yellow 
Bird” and “When the Swallows 
Come Back To Capistrano” will 
be included in the music.

April 26 is also the birthday of 
Michel Fokine, dancer, ballet 
master and choreographer, born 
in 1880. He’ll be honored on Wed­
nesday (8:25 p.m. segment) with 
a medley of ballet tunes includ­
ing “Sabre Dance” and “Slaughter 
On 10th Avenue.”

The “Duke” (Ellington)) will be 
honored on his 62nd birthday 
(April 29) with a musical salute 
on the program Friday, April 28 
(8:45 p.m. segment). Ellington 
compositions to be played will 
include “Mood Indigo,” “Sophis­
ticated Lady” and “I Let A Song 
Go Out Of My Heart.”

John Doremus is host of Pat­
terns In Music, which features 
music in un-interrupted 15 and 
20-minute segments.

Post 72 PLAY 15th 
Anniversary And 
Dance April 29

On Saturday night, April 29th, 
Stanley Barabasz Post 72, Polish 
Legion of American Veterans, 
U.S.A., is sponsoring the Dedica­
tions of Colors and 15th Anniver­
sary Program, at Louis Hall, 
1001-03 Wolcott Avenue, com­
mencing at 6:00 P.M.

The officers and members of the 
Post cordially extend to our read­
ers a most welcome invitation to 
participate in this memorable 
event.

Following the dedicatory cere­
monies, Post 72 PLAV will pre­
sent its Fiftheenth Anniversary 
Dance, commencing at 9.00 P.M., 
and featuring the Royal-Aires Or­
chestra.

Louis Zulawinski is the Chair­
man, and Mitchell L. Osikowicz 
the Secretary of the April 29th 
event.
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James Meehan Gains Lodge S3 PNA
Ladies Lead; B. Klaybor Shoots 501

STANDINGS
L.W.

James R. Meehan ____72 48
Home Plumbing ........70% 49%
7 Up Bottling ...... ........63 57
Nagy’s Sinclair ... ........63 57
PNA. No. 83 .......... ........58 62
Henry’s Food ...... ........53% 66%
Sal’s Standard .... ........53 67
Basic Machine —. ........46 7'4

James R. Meehan Associates 
blanked 7 Up Bottling recently at 
Western Recreation in South 
Bend, Ind., to assume a 1% game 
lead over Home Plumbing, loser 
of a pair to Lotdge 83 PNA, in the 
Lodige 83 PNA Ladies Keg loop 
race.

H. Janoiwiak rolled 466, J. Red- 
ling 452 and Irene Gumkowski 
450 for Meehan, Phyllis Gosbin 
442 for 7 Up, Ruth Van Drieche 
478 for Lodge 83, and B. Klaybor 
501 and Pat Slisz 474 for Home 
Plumbing.

Sal’s Standard Service nipped 
Henry’s Food Market twice via 
a 472 by Jo Wilbur. Elsie Bielski 
tallied 415 for Henry’s.

B. Mezaros rolled 485 and Mary

Vuckovich 450 in leading Nagy’s 
Service Station to a 2 to 1 deci­
sion over Basic Machine Prod­
ucts, who featured a 438 by Phyl­
lis Matteson.

7 UP: D. Ciula 377, L. Gorka 
371, P. Gosbin 442, G. Palicki 409.

MEEHAN; E. Chikar 410, J. 
Redling 452, H. Janowiak 466, H. 
Retek 371, I. Gumkowski 450.

HOME PLUMBING: J. Mazur­
kiewicz .438, B. Klaybor 501, A. 
Strzelecki 355, M. Zmiplo 398, P. 
Slisz 474.

PNA 83: R. Van Driessche 478, 
L. Van Driessche 311, C. Baldoni 
366, K. Harrison 393, P. Cole 426.

HENRY’S: J. Rzepka 407, E. 
Bielski 415, B. Jacobs 376, P. 
Nance 303, H. Golubski 407.

SAL’S STANDARD: J. Wilbur 
472, P. Merzu 331, E. Staszew­
ski 407, I. Dant 314, J. Orlowski 
421.

BASIC: Ruffing, 394, Rump 397, 
Leonard 336, A. K. 350, Matteson 
438.

NAGY’S: B. Danciewicz 437, P. 
Piecśhowicz 380, M. Vudoqich 450, 
H. Martenkowski 316, B. Meszaros 
485,

Tom Kluth’s Gallery Bar Clinches
Kolski Title Tie; Burke Gets 609

STANDINGS 
W L.

Gallery Bar 6614 2914
Elston Auto 57% 38% 
Casey’s Tap .................. 55 41
Hank’s Tavern _50% 45% 
Zagorski Tavern 46% 49% 
Rezmer Country Club 45 51
Tower Lounge 4244 53%
Carefree Corner 41% 54% 
Paulina Tavern 40 56 
Cozy Spot ...................... 35 61

Vince Burke exploded a 226- 
609 and John Gay 595 as Tommy 
Kluth’s Gallery Bar turned back 
Hank’s Tavern, 2 to 1, last Friday 
night at Evergreen Bowl and 
thereby clinched at least a title tie 
in the Ed Kolski Bowling league 
race. P. Bannon shot 542 for 
Hank’s.

Elston Auto Parts rallied to 
shade Rezmer Country Club to 
remain 9 games out of first. Ed 
Kolski fired a 583, Matteine 582 
and Hank Brandt 556 for Elston, 
and J. Litke 574 and V. Schiman- 
ski 559 for Rezmer.

Carefree Comer blanked 
Csaey’s Tap via a 558 by Harold 
(Duke) Roemer. Joe Mytys scored 
a 575 for Casey’s.

A 529 by S. Kawa netted Tower 
Lounge a pair at the expense of 
Cozy Spot, which featured a 563 
by Ed Wasniewski.

Zagorski Tavern annexed 2 
from Paulina Tavern when R. 
Kon tallied 520. J. Flakus blasted 
a 551 for Paulina.

GALLERY BAR: A. Janusz 
V. Burke 609, T. Puralewski 496, 
J. Gay 595, A. Voerg 507.

HANK’S TAVERN: C. Ryskow- 
ski 488, P. Bannon 542, T. Klyzek 
439, C. Adamus 464, H. Kozlowski 
500.

REZMER’S: E. Ltke 462, J. Hu- 
jar 534, J. Litke 574, V. Schiman- 
ski 559

ELSTON: Kolski 583, Brandt 
556, Drozek 539, Wilson 476, Mat- 
teine 582.

CASEY’S: J. Mytys 575, S. Ma­
rzec 419, S. Noga 537, S. Magiera 
Jr. 470, S. Magiera Sr. 522.

CAREFREE: H. Roemer 558, T. 
Moen 429, M. Sevechuck 372, E.

Koy 483, W. Roskosz 522.
COZY: H. Shiberoko 409, E. 

Wasniewski 563, F. Szyc 459, C. 
Truszkowski 489.

TOWER: G. Fauby 524, L. Za- 
rembski 514, J. Church 516, S. 
Kawa 529, E. Kowalski 545.

ZAGORSKI: R. Kon 520, B. 
Schabowski 480, C. Dworak 486, 
J. Lucchesi 516, W. Bielich 497.

PAULINA: E. Szenda 490, M. 
Zurek 427, T. Cabel 483, J. Flakus 
551.

TOL Post 5216 VFW 
Boosts “Loyalty 
Day” May 1st

Communists display their pow­
er, and their hate for freedom 
loving people, the world over on 
May 1st, of each year.

With the ever present Com­
munistic threat to our American 
way of life, the “Town Of Lake 
Post No. 5’216, Veterans of For­
eign Wars” are requesting that 
all loyal Americans in all com­
munities, display the Stars and 
Stripes on May 1st, known as 
Loyalty Day throughout the 
United States.

Be loyal to your God and Coun­
try, display and fly the American 
flag on May 1st, Loyalty Day.

Renew your pledge of alle­
giance to the Flag of the United 
States, this day and every day 
as you raise your Flag of Free­
dom.

GOOD RECORD
NEW YORK (UPI) — Pitcher 

Rube Marquand of the New York 
Giants won 19 straight baseball 
games during 1912, starting on 
opening day with an 18-3 victory 
over the Brooklyn Dodgers.

free throw streak
Syracuse, N.Y. (UPI) — Dolph 

Schayes of the Syracuse Nationals 
netted 50 straight free throws in 
a streak that ran from December, 
1957, to January, 1958.

Sports Parade
New York (UPI) — There was 

a report this week concerning an 
African witch doctor-fight mana­
ger which makes one wonder 
whether the fellow has relatives 
in Brooklyn.

It seems that the omens were 
bad for the “Doctor’s” battler. So 
he made it rain and the card was 
cancelled.

All of which brings to mind 
the thought that somebody is 
sticking pins in Duke Snider, and 
the prime candidates for the sus­
picion are his scorned one-time 
constituents in Flatbush.

Certainly Snider left there, 
with the Dodgers, under a bitter 
cloud. He had been the people’s 
“Cherce” for years. Then he 
wrote a magazine piece that he 
played baseball for money, not 
for fun. And, to compound what 
in Brooklyn had to be the greatest 
of felonies, he said he was glad 
the club was moving west at the 
end of 1957.

Snider had been hotter than a 
two dollar pistol up to that time. 
For five consecutive years he had 
smote more than 40 home runs 
a season. But since the Dodgers 
journeyed to Los Angeles he has 
had considerably more than his 
share of troubles.

Baseball folks blame it on that 
vast right field in the L.A. Coli­
seum. At Ebbets Field “The Dook” 
had a groove over the close right 
field screen. In the new setting 
he was merely bashing loud outs.

Complicating his situation was 
a series of injuries.

During the spring of 1958, the 
first year at Los Angeles, Snider 
injured a knee in an auto acci­
dent. It was the same knee which 
apparently was responding to an 
operation. Then he hurt his 'arm 
trying to throw a ball out of the 
Coliseum. Vice - President Buzzy 
Bavasi accused him of indiffer­
ence and, as a fitting climax to 
the season, he was struck on the 
ear by a line drive.
SLUMPED IN 1959

He hit only 15 home runs that 
season and, in 1959 when he again 
was plagued by knee trouble, 
managed to boost his total to only 
23. Last season the Duke no long­
er was a regular, knocking only 
11 homers and winding up with 
the worst average of his major 
league career, a lowly .243.

This spring it appeared that he 
might be getting a new lease on 
his baseball life. He reported in 
the best shape since leaving 
Brooklyn, walloped the ball un­
mercifully and spoke optimistical­
ly of “a couple more good years.”

Even though he now was 34 
and a possible sacrifice in the 
Dodger youth movement, the pic­
ture was bright for the Duke. The 
New York Yankees made no se­
cret of their interest in him and 
this is a club with a history of 
picking up players in the sunset 
of their careers and boosting them 
to senior stardom. Two cases in 
point are Johnny Mize and Coun­
try Slaughter. And that closer 
right field stand at Yankee Sta­
dium would have been an inviting 
target to the Duke.

Whether he iwas retained or 
peddled, things were looking up 
for him. Because still as a Dodg­
er he was hitting well with two 
homers and a double in the first 
seven games. And, should he let 
down, there was the big reprieve 
from the Yankees as a possibility.

But on Monday night, two in­
nings after Duke hit a two-run 
homer in the third, he was struck 
by a pitch thrown by Bob Gibson 
of the Cardinals and his elbow 
was broken. The word was that 
he would be out of action for a 
full month or more, and .a fretful 
spot on the disabled list is no 
place for a veteran to maintain 
his hard-won edge.

All of which makes you won­
der again .whether that witch doc­
tor has any relatives in Brook­
lyn.

SEVEN RUNS—'Minnesota Twins 
rightfielder Bob Allison holds 
seven bats in Baltimore, symboliz­
ing the seven runs he accounted 
for in a 10-5 win over the Orioles. 
He grand - slam homered and 
three-run homered.
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By DICK WOLFF
April brings showers, flowers, and the fresh pleasures of flex­

ing a fishing rod for restless trout and hungry bass. It’s been a. 
long winter and now it’s time to hang a sing on the front door—■ 
“GONE FISHIN’ ”. Early spring fishing takes a bit of knack and,1 
know-how and a few tackle tips may prove helpful.

Trout streams will often be high and roily in the early spring., 
The fishing will be deep in the water. This calls for weighted: 
nymphs, bucktails, streamers, Colorado spinners, and the old re­
liable earthworm. The trout will be hugging the bottom and rest-’ 
ing behind rocks and sunken logs. Fish your lures slowly be-’ 
cause the cold waters will keep trout sluggish. Make it as easy asi 
possible for the fish to see and take the bait.

My choice for the best available bait casting outfit is an Am-i 
bassadeur 500 fresh water bait 
casting reel, a six foot medium, 
action Companion rod that willi 
handle lures from %-ounce up, 
to %-ounce, and 8-pound test| 
monofilament. The reel offers ai 
very effective adjustable cen- 
trifugal brake that will cut 
down early-season backlashes' 
plus a free spool and a level! 
wind that will increase your’ 
casting distance. While it is ani 
expensive reel, its lifetimes 
guarantee and dependable 
ity makes it worth the invest-1 
ment.

Spring means that bass will be cruising the shallows looking 
lover spawning grounds. Hungry bass mean happy angling and 
Ithe long winter promises that plenty of big ones will be about. 
Try shallow running spoons, plugs, Abu-reflex spinners, and 
large streamer flies.

Use good sized hooks for bass fishing. To bait fish trout number] 
6 and 8 hooks will be about right. Incidentally, large hooks arej 
A good conservation measure early in the season. The finger-1 
lings can’t take them.

Leaders can be shorter and heavier in the spring. A 7% -foot,' 
3X tapered leader will do nicely for early trout fishing. Because: 
snags are frequent when fishing deep, you’ll want to carry: 
some extra tippet material, extra hooks, spit shot or strip lead.!

A pocket sized plastic leader pack offered by Garcia contains 
four spools of varied pound test leader material. A typical pack 
contains 6 to 12-pound test. Other selections can be purchased 
to meet almost every need from 1-pound test up to 25-pound 
test. Extra single spools are available. Keep one or two packets 
in your tackle box or jacket pocket for every spring fishing need.j

Gresik Foods Hold Half-Game PNA
Council 2 Edge Over Lee-Mary’s

Frank Romanazzi Fires 639
STANDINGS

W. L.
Gresik Foods 55 35
Lee Mary's Rest. 54% 3514 
Jeziorski Foods 51 39
Tony's Lounge 47 43
Get-A-Way Tap 45 45 
Kościuszko Hall 3714 5214 
Wozniak Bowl 35 55
Blatz Beer 35 55

The Gresik Foods held on to 
their precarious half-game Coun­
cil 2 PNA Men’s Bowling league 
lead over Lee-Mary’s Restaurant, 
which was capturing a pair from 
Blatz Beer, by annexing 2 tilts 
from Kościuszko Hall last Mon­
day night at the Wozniak Bowl.

Frank Romanazzi blasted a tor- 
rod 639, Mike Seweryn 582, Frank 
Gresik 513, P. Romanazzi 476 and 
J. Pivovar 480 for Gresik, and 
Frank Hadima 540, Joe Kędzier­
ski 480, Steve Rapacz 474 and Ray 
Wiencek 456 for Kościuszko.

Frank Bazan posted a 522, Lee 
Bazan 540, Ed Desecki 528, Pete 
Reali 484 and E. Pytko 424 for 
Kościuszko.

Blatz featured a 518 by Ed Ho­
lewa, a 484 by Frank Mastalarz 
Jr., a 457 by R. Chisamore, a 421 
by M. Pacocha and a 420 by 
Frank Mastalerz Sr.

The Jeziorski Foods blanked 
Tony’s Lounge via a 533 by John 
Jeziorski, a 521 by Ed Kwaśny, 
a 508 by P. Machała, a 493 by E. 
Jeziorski and a 483 . by M. Lacny.

T. Zolner tallied 500, J. Doroba 
495, Ed Ness 512, C. Bonk 446 
and L. Babiez 398 for Tony’s.

Get-A-Way Tap edged Wozniak 
Bowl, 2 to 1, when R. Lewandow­
ski threw a 495, J. Walkosz 468, 
Ed Czyzyk 446, R. Matysiak 452 
and Iggy Lewandowski 435.

Stan Wozniak fired a 541, C. 
Holewa 516, E. Piechowicz 415, 
J. Hac 409 and E. Semec 387 for 
Wozniak Bowl.

Gene Kubiak Fires 624 And Mel
Young 608 In South Bend P. N. A.

The Lodge 83 PNA Men’s Keg 
loop leading Drewrys hurled back 
the challenge of the second place 
Voss-Casimers, 2 to 1, last week 
at Beacon Bowl in South Bend, 
Ind., thanks to a 2,73’3 total, which 
featured a 26'8-624 by Gene Ku­
biak and a 550 by Dan Slisz. 
Steve Kwiatkowski blasted a 570 
and Ray Rydzinski 551 for the 
losers.

STANDINGS
L.W.

Drewrys ........... ......... . 76 36
Voss-Casimers ......... . 65% 46%
Par-K-Lounge ......... . 63 49
Starlite Pizza ............ .. 60 52
Bob’s Marathon ....... .. 60 52
Stan’s Sports .......... 55 57
St. Joseph F. H........ .. 54 58
W. S. Barber Shop . .. 48 64
Pfeiffers ..................... .. 45 67
PNA No. 83 .............. .. 31% 80%

Par-K Lounge compiled a 2,784 
in taking a pair from Starlite 
Pizza. Mel Young threw a 608, 
John Kowalski 580 and Bill Cy­
bulski 570 for Par-K, and C. Kra­
wiec 597 and Wally Karczewski 
586 for Starlite.

West Side Barber Shop blanked 
Lodge 83 PNA via a 573 by Joe 
Przestwór. Al Długosz posted a 
541 for the victims.

A 580 by G. Sobiech earned 
Stan’s Sport and Bait Shop a 2 to 
1 nod over Bob’s Marathon, which 
showed a 547 by John Wallisch.

St. Joseph Funeral Home rallied 
to shade the Pfeiffers in 2 out of 
3. Chet Sciba shot 554 and Vic 
Jankowski 552 for St. Joseph, and 
Matt Mazurkiewicz 539 for the 
Pfeiffers.

VOSS-CASIMERS: C. Lisek 
443, S. Kwiatkowski 570, R. Ry­
dzinski 551, C. Brown 547, A. 
Matteson 482.

DREWRYS: E. Wallisch 537, G. 
Kubiak 624, M. Slisz 496, C. Ku­
biak 526, D. Slisz 550.

PAR-K-LOUNGE: J. Kowalski

580, D. Orlowski 521, B. Cybulski 
570, M. Young 608, J. Dzierla 505.

STARLITE PIZZA: B. Strze­
lecki 455, C. Krawiec 597, D. Pa- 
jakowski 509, J. Strzelecki 520, W. 
Karczewski 586.

W. S. BARBER SHOP: S. Rzep- 
nicki 479, N. Rzepnicki 512, J. 
Rzepnicki 517, J. Przestwór 578, 
M. Kłosowski 509.

PNA NO. 83: J. Walkowski 425, 
B. Chmielewski 420, E. Walkow­
ski 413, E. Klemczewski 474, A. 
Długosz 541.

BOB’S: B. Wharton 511, H. De 
Mike 498, F. Soos 47'1, J. Wallisch 
547, C. Wawrzyniak 466.

STAN’S: J. Kandzierski 375, E. 
Kitkowski 469, G. Kertesz 475, G. 
Jagla 527, G. Sobiech 580.

ST. JOSEPH: G. Levan 443, L. 
Kołacz 466, C. Sciba 554, T. Berzai 
547, V. Jankowski 552.

PFEIFFERS: B. Balok499, J. 
Klemczewski 451, J. Ciula 464, A. 
Ciesielski 508, M. Mazurkiewicz 
539.

SPIN DIVER—If Arrilla Jones is 
not skin diving, she is busy 
with her baton-twirling class. 
All the activity keeps the Cen­
tral Florida Junior College co­
ed in excellent shape as 
evident at Silver Springs, Fla,
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Z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Tow. i Grup
Przy Gminie 123-ej

Gmina. 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia Łą­
czkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej,
- Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­

dzielę o godzinie 1:30 po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So.

— Racine Ave.

— Kółko im. Kaz. Brodzińskiego.
Grupa 962 ZJSI.P.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W 51st St.,— 
druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P.
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P.,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr. 1425 W. 
51t St., o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 Z.N.P.,—w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal-

Zw Nar. Pol.
dem, Grupa 1192 Z.N.P.,—w każdą 
3-cią niedzielę o godzinie 2-giej 
po południu, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51 St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P.,—w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st St

Tow. Tysiąc Walecznych, Grnpa 
1378 Z.N.P.,—w czwartą niedzielę 
kakdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.N.P.,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drugą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.N.P.,— 
w każdą drugą niedzielę mieiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park, Grupa 
3082 Z.N.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieczo­
rem, pnr. 3515 West 97th St, 
Evergreen Park, Bl.

Posiedzenie Tow. Przemysłowców 
i Rzemieślników — Grupa 621 'ZNP

Tow. Przemysłowców i Rzemie­
ślników, Grupa 621 ZNP. — od­
będzie swe posiedzenie we wto­
rek, dnia 25 kwietnia, o godzinie 
7:30 w sali Biblioteki Im. Juliusza 
'Słowackiego, 48 i Paulina ulica. 
Prosimy członków o przybycie, 
ponieważ mamy wiele ważnych 

“spraw do załatwienia. — Stefan 
'Chruszczyński, prezes; Dorota M. 
Kiepura, sekr. fin.

Posiedzenie Weteranów 
Post. Sherman Nr. 27

Weterani Post. Sherman Nr. 27, 
odbędą swe posiedzenie w piątek, 
-dnia 12 maja, wieczorem o godz. 
8-ej. Zapraszamy nowych kolegów. 
Wstęp wolny. Posiedzenie odbę- 

■dzie się w sali Łączkowskiego, pnr. 
1425 W. 51 ulica. Będzie przekąska. 
— Antoni Haskiewicz, komendant; 
Jan Lojas, sekretarz.

Posiedzenie Tow. Błog. Szymona 
z Lipnicy
• Tow Błog. Szymona — odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę, 30 
kwietnia, o godz. 2-ej po poł., w 
sali posiedzeń parafii św. Jana 
Bożego, z powodu ważności obrad, 
zarząd prosi o przybycie wszyst­
kich członków i członkiń. — L. No­
wakowski, prezes; M. Gęsi akow­
ska, sekr.

Klub Sportowy Błyskawica 
urządza Bankiet

Obchodząc dwulecie, klub spor­
towy “Błyskawica”, urządza ban­
kiet w sobotę, dnia 29 kwietnia, 
w sali Braci Łączkowskich, Rain­
bow Gardens, 1425 W. 51 ulica. 
Początek bankietu o godz. 7-mej 
wieczorem.

Prezes klubu, Ryszard Żelazow­
ski, wraz z komitetem, zaprasza 
wszystkich, miłośników sportu, 
przyjaciół i popieraczy drużyn 
klubu na tę okazję. Bilety są po 
$3 od osoby.

Kolacja składająca się z 3 po­
traw, znanych wszędzie, przygo­
towanych przez Braci Łączkow­
skich, będzie podana punktualnie 
o godzinie 7-ej. Po kolacji zacznie 
się zabawa, przy dźwiękach popu­
larnej orkiestry Blue Band.

Na bankiecie oprócz innych — 
przemawiać będą: Aiderman 14 
Wardy, Józef Burke, Dyr. Zjedn., 
Teodor Furmaniak i wystąpi także 
sławny Ted. Waliszewski, ze swy­
mi komentarzami. Toastmistrzem 
wieczoru będzie Stanisław Łącz­
kowski, działacz polonijny.

Dochód z bankietu będzie prze­
znaczony na dalszy rozwój dru­
żyny. Cel jest godny poparcia, 
więc jeszcze raz zapraszamy wszy­
stkich, na bankiet i zabawę.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

ZYGMUNT KRASIŃSKI

Nie-Boska 
Komedja

Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie opatrzo­
ne wstępem i przypisami.

CENA 5100

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22, 111.

NA C. O. D. KSIĄŻEK
NIE WYSYŁAMY

KUPUJCIE U. S. BONDYl

Z Gminy 139 ZNP.
Posiedzenie — miesięczne 

Gminy 139-tej ZNP — odbę­
dzie się w czwartek, 27 kwie­
tnia, w sali Tatry — 2959 W. 
40-ta ulica.

Początek o godz. 8-ej wiecz. 
punktualnie.

Bardzo ważne sprawy są do 
załatwienia, więc każdy de­
legat powinien być obecny.

Prosimy bardzo o dostar­
czenie książeczek, które by­
ły wydane Grupom, na budo­
wę Dormitorium, dla Dziew­
cząt w Kolegium Związko­
wym w Cambridge Springs, 
Pa. Należność za książeczki 
wraz z odcinkami z tych ksią­
żeczek, jak i wszystkie nie za­
kupione książeczki, prosimy 
zwrócić na tym posiedzenu.

Także prosimy delegatów, 
którzy są w Komisji Rozwoju 
i Komisji Obchodu i Ilustracji, 
by przybyli — o pół godziny 
wcześniej i załatwili sprawy 
przed posiedzeniem. — Mi­
chał Surdej, prezes; Genowe­
fa Wesołowska, sekr. prot.

“Paper Drive” Skautów i 'Zuchów 
Parafii św. Józefa

’ Oddziały Skautingu i Zuchów, 
Parafii świętego Józefa, pnr. 4821 
S. Hermitage Ave., (Town of La­
ka), będą mieć tak zwany “Paper 
Drive” w sobotę, dnia 29-go kwie­
tnia br. Jeżeli kto ma jakie sta­
re gazety i chce się ich pozbyć, 
to prosimy związać je w mały pa­
kunek i zawiadomić przewodni­
czącego, Leonarda Kay, — tel. 
Ya 7-5114, albo Antoniego Bol- 
dyga, PR 6-7742, a z wielką chę­
cią nasi Skauci przyjdą w tym 
dniu i zabiorą te stare papiery. 
Jest to doskonała okazja i z gó­
ry dziękujemy wszystkim, za szla­
chetne poparcie. — Józef L. Chle- 
biński, reprezentant Skautingu Pa­
rafii św. Józefa.

Posiedzenie Tow. Pań Kaliszanek, 
Grupa 75 Zjedn. Polki w Ameryce 

Regularne posiedzenie Tow. Pań 
Kaliszanek — Gr. 75 Zjedn. Polek 
w Ameryce — odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 7 maja, o godz. 2-ej 
po poł., w sali West Annex, Sher­
man Park. Z okazji “Dnia Matek”, 
po posiedzeniu, będzie podana ka­
wa i domowego wyrobu różne 
ciasta. Zaproszona generalna Pre­
zeska, Zjedn. Polek, pani Helena 
Mathis, odbierze przysięgę od kil­
ku nowych członków. — Prosimy 
wszystkie członkinie, o punktual­
ne i jak najliczniejsze przybycie. 
Za Zarząd: — Franciszek Smus- 
kiewicz, prez.

Posiedzenie Tow. Serca Pana 
Jezusa — Nr .308

Tow. Serca Pana Jezusa Nr. 308, 
odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 7 maja, o godz. 2 po poł., 
w sali Rainbow Garden, przy 1425 
W. 51 ulica. Zarząd uprasza wszy­
stkich członków i członkinie, o 
przybycie, — spowodu wielu wa­
żnych spraw, które będą omawia­
ne. — L. Nowakowski, prezes; J. 
Kaczanowski, sekr.

Posiedzenie Legionu Pań — 
Sherman Post Nr. 27

Legion Pań — odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, dnia 14 
maja, w sali parafialnej św. Jana 
Bożego, pnr. 5129 S. Throp ulica. 
Uprasza się koleżanki, o liczne 
zebranie się. Będzie Dzień Matek, 
więc każda Matka dostanie upo­
minek. Nowe członkinie mają 
wstęp wolny. — Weronika Has- 
kiwicz, prezeska; Leokadia Ol­
szewska, sekretarką.

Posiedzenie Klubu Lipniczan
Klub Lipniczan Przem. Ratun. 

odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 30 kwietnia, o godz. 3-ej 
po poł., w sali zebrań parafii św. 
Jana Bożego. Obecność członków 
i członkiń jest pożądana, z powodu 
wielu ważnych spraw. Zarząd u-
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ZAPRAWA DO WALK O WYZWOLENIE. — Grupy inwazyne oddziałów Kubańskich w walce 
o wyzwolenie swego kraju, — wzbudzają w świecie całym sykmpatję, tym hardziej podkreślają, że Fi­
del Castro mści się egzekucjami. Oto grupa wolnych Kubańczyków studiuje mapy, przygotowując 
podstawy do swych przyszłych działań.

Przewidują Nową Podwyżkę Kosztów 
Jazdy Autobusów, f w Chicago
Spółka Transportacyjna, CTA — Ma Już Dru­

gi Miesiąc Poważny Niedobór z Powodu 
Zmniejszenia Się Ruchu Pasażerskiego 
w Mieście

Nowa ogólna zwyżka ko­
sztów jazJdy na liniach auto­
busowych, kolei górnej i pod­
ziemnej w Chicago — wydaje 
się być rzeczą prawie nieunik­
nioną w obliczu bardzo po­
ważnego niedoboru, jaki ma 
chicagoska spółka transpor­
tacyjna (Chicago Transit Au­
thority—CTA) drugi miesiąc 
z rędu w roku bieżącym.

Był to, jak podkreślaną 
czynniki miarodajne — naj­
większy niedobór w 15-tu la­
tach istnienia spółki, pod kie­
rownictwem której znajduje 
się cały system transporta- 
cyjny w naszym mieście.
Jak To Tłumaczą Eksperci

Raport finansowy CTA, o- 
bejmujący dochody i rozcho­
dy do dnia 31-go marca wy­
kazuje niedobór w sumie 2 
milionów 221 tysięcy 65 doi., 
Suma ta powinna była zna­
leźć się w budżecie spółki 
przeznaczonym na zakup no­
wego sprzętu transportacyj- 
nego — w miejsce tego, jaki 
stopniowo •— z roku ną rok, 
z miesiąca na miesiąc — sta­
rzeje się. niszczeje i musi być 
ewentualnie zastępowany 
sprzętem nowym.

Oceniając obecną sytuację 
— czynniki miarodajne wyra­
żają obawę, iż obecnie może 
powtórzyć się to samo, co 
mieliśmy tutaj w roku 1957.

Żydzi w Chicago 
Obchodzili 13-tą 
Rocznicę Izraela

Wczoraj w wielkiej sali 
McCormick Place obchodzono 
uroczyście 13tą rocznicę pow­
stania niepodległego państwa 
Izraela. Na tą rocznicę zebra­
ło się około 4,000 żydów z 
Chicago. Obchód był sponso­
rowany przez Chicagoską Ra­
dę Rabinacką.

Na program obchodu 13ej 
rocznicy Izraela złożyły się 
przemówienia, żydowskie 
tańce ludowe i przedstawie­
nie w teatrze.

Pożar w Kręgielni 
Na Szkodę $80,000

Wczoraj wybuchł pożar w 
kręgielni — “Cascade Bowl­
ing Center” przy 3825 Madi­
son ul., który wypędził na uli­
cę ponad 130 osób. Szkody 
wyrządzone pożarem są osza­
cowane na $60,000.

Gęstym dymem zostali za­
czadzeni trzej strażacy. Pożar 
wybuchł w czasie, gdy 32 za­
wodników z Indianapolis roz­
grywali turniej kręglarski w 
klasie juniorów.

Radioaktywna Wyspa
Wellington. (NZ) — Na­

ukowcy nowo zelandzcy 
stwierdzili, że wulkaniczna 
wysepka Nui w grupie wysip 
Ellice wykazuje radioaktyw­
ność stokrotnie wyższą niż 
normalna.

Ciała mieszkańców wyspy 
są 20-krotnie bardziej radio- 
atywne ńiż innych ludzi.

Badania przeprowadź one 
na Nui będą na pewno po­
mocne w oreślaniu odporności 
człowieka na długotr wały 
wpływ radioaktywności.

prasza wszystkich Lipniczan star­
szych i młodszych, o przybycie ną 
to zebranie i zapisania się do tak 
licznego grona Lipniczan, które 
udziela wiele pomocy swym człon­
kom jak i braciom w Macierzy — 
Lipnicy. — L. Nowakowski, pre­
zes; A, Żaczek, sekr.

Jak Byrio Wówczas
Wówczas tak samo spółka 

CTA ogłosiła w dniu 31-go 
maja, niedobór w sumie 2 mi­
liony 398 tysięcy dolarów.

Około miesiąc potem — o- 
głoszono podwyżkę kosztów 
przejazdu — z 20-tu do 25-ciu 
centów, pocieszając poruszo­
ną do głębi publiczność tym, 
iż — będzie mogła korzystać 
z pewnych ulg, nabywając tak 
zwane “tokens”, zniżając 
koszt jazdy mniej więcej o 
jakiś ułamek centa.
Krótka Pociecha

Nie trwało to jednak dłu­
go, albowiem już-w dniu 1-go 
grudnia 1959 roku .CTA zlik­
widowała ów system token- 
sów — utrwalając tym sa­
mym opłatę 25-ciu centów — 
ogólną i 'bezwarunkową ceną 
dla wszystkich.
Co Jest Powodem Kłopotów

I tak dotychczas powodem 
wspomnianego wyżej deficy­
tu jest — jak powiedział rze­
cznik spółki CTA — zmniej-

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza ś. p.

Balbina Wapniarska 
(z domu Przekopowska) 

z pierwszego męża Laskowska 
członkini Korpusu Pomocnic. 
Kat. Weteranów Post 500 przy 
par. ŚŚ. Pięciu Br. Pol. i Męcz., 
Tow. Niepodl, Polki w dzieln. 
Bridgeport, Tow. M. B. Król. 
Korony Polskiej, Tow. Sztandar 
Polski Gr. 23 Zw. Polek w Am. 
i Sokolstwa Polskiego Gn. 827 
Z, S. P. w Am., po długiej,cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 23-go kwietnia, 1961 
roku, o godzinie 10:30 wieczo­
rem w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwała pnr. 4546 So. Sa­
cramento ul.

Zwłoki będą spoczywać w 
zakładzie pogrzebowym pnr. 
4358 S. Richmond ul we wto­
rek od godz. 10-ej rano.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
będą podane później.

W smutku pogrążeni:
Władysław i Henryk, syno­

wie; Helena Majdanowska, 
Wiktoria Grosser i Cecylia Con­
te, córki; Genowefa i Maria, sy­
nowe; Edward Majdanowski, 
Jan Grosser, Edouard Conte, 
zięciowie, 2 wnuki i 3 wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Edward P. Patka, tel. LA- 

fayette 3-4480.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz, ś. p.

Wincenty Nowak 
członek Tow. ŚŚ. Piotra i Paw­
ła, Nr. 253 ZPRK, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 22 kwiet­
nia, 1961 roku, o godzinie 2-ej 
po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 25-go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2459 S. Christia­
na Ave., do kościoła św. Ka­
zimierza, a stamtąd na. cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria (z domu Surma), żona; 
Zofia Zoch i Leokadia, córki; 
Kazimierz, syn; Clarence Zoch, 
zięć; Bronisława, synowa; (Ka­
tarzyna, siostra w Polsce), 
wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi Noworul. Telef. 
762-2233. 

szenie się frekwencji publicz­
nej w korzystaniu z obsługi 
systemu transportacyjnego.

Zmniejszenie to — spowo­
dowane zostało przez zły stan 
ekonomiczny, jaki dawał się 
odczuwać nietylko w przemy­
śle chicagoskim, lecz w ogóle 
w kraju całym w okresie u- 
biegłych kilku miesięcy.
Jest Nieco Lepiej

Rzecznik spółki CTA dodał, 
iż w pierwszych tygodniach 
kwietnia zanotowano pewną 
poprawę w ruchu pasażer­
skim, lecz ruch ten jest zna­
cznie mniejszy niż był rok te­
mu w tym samym okresie 
czasu.

Plac. Nr. 5 SWAP 
Pożegnagnie Zwłok 
ś. p. J. Borończyk

Członkwie Placówki Macierzy­
stej N. 5ty SWAP, oraz członkinie 
Korpusu Pomocniczego, proszeni 
są o zebranie się w poniedziałek 
i24go kwietnia, o godz. 7:30 wie­
czorem w kaplicy Stanley Funeral 
Home (braci Brodzińskich), pod 
nr. 3060 N. Milwaukee Ave., aby 
pożegnać zwłoki śp. J'uljusza Bo­
rończyk.

Eksportacje zwłok z kaplicy do 
kościoła św. Jacka, we wtorek o 
godz. 9:30 rano. Dalsze szczegóły 
w nekrologu. — Władysław Sze­
ląg, komendat PI. Teofila Ćwik, 
prezeska, K.P.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza, ś. p.

Maria Federkiewicz
FEDER

(z domu Pniak)
(żona ś.p. Dominika) 

członkini Tow. Im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 843 Z. N. P. 
po krótkiej i ciężkiej chorobie 
opatrzona św. Sakramentami 
pożegnała się Z tym światem, 
dnia 23-go kwietnia, 1961 roku, 
o godzinie 9:30 rano w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 26-go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 5247-53 W. Ful­
lerton Ave. blisko Lockwood do 
kościoła św. Władysława, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Czesław, Tadeusz i Stefan, 
synowie; Constance i Wirginia, 
synowe; wnuki i wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, BErk- 
shire 7-6400. 24-25)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś, brat, teść 
i szwagier nasz ś. p. 

Antoni Gulczyński
czł. Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP, Tow. św. Józefa Nr. 
245 ZPRK, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 22-go kwietnia, 1961 roku 
przed południem w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 4848 
S. Winchester ul.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 26-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z Broda Domu Po­
grzebowego, 1734 W. 48 Street 
do kościoła św. Józefa, a stam­
tąd na cmentarz Zmartw. Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marta z domu Kwiatkowska, 
żona; Ryszard i Dolores, Flo- 
rentyna i Paweł Cheek, Geno­
wefa i James Preisler, Dorothy 
i Władysław Stasioski, Fran­
ciszka i Tomasz Rutkowski, 
syn; synowa, córki i zięciowie; 
16 wnucząt; Władysław, brat; 
wraz z cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stanisław R. Broda, telefon 

YArds 7-3713. (24-25)

SO-

Z Gminy 79 ZNP
Gmina 79-ta ZNP ma swoje 

miesięczne posiedzenie w po­
niedziałek’ 24-go kwietnia, w 
sali Jedność, pnr. 2300 So. 
Whipple ul. Początek o godz. 
8-mej wiecz. Upraszamy de­
legatów i delegatki o liczne 
przybycie.—Jan Wojak, pre­
zes; Adela E. Clark, sekr.

Z Wydz. Kobiet 
Okr. 12-go ZNP

Posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okręgu 12-go ZNP od­
będzie się we środę, 26-go 
kwietnia- w sali- pnr. 4800 So. 
Wood ul. Prosimy Panie Wy­
działowe o łaskawe przybycie.

Po posiedzeniu odbędzie się 
Święconka.—Komisarka Ma­
ria L. Szeląg, prezeska; Adela 
E. Clark, sekretarka.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym dono.simy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec mój i brat nasz, 
ś. p.

Julian Borończyk 
członek Placówki Macierzystej 
Nr. 5-ty SWAP, po długiej, 
ciężkiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, zasnął w 
Panu, dnia 22go kwietnia, 1961 
roku, o godzinie 3:15 popołu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 25-go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 3060-64 Milwau­
kee Ave., do kościoła Św. Jac­
ka, a stamtąd na cmentarz Św. 
Marii, New Brighton, Penn, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jadwiga (z domu Tomczy- 
kiewicz), żona; Ewelina, córka; 
Elżbieta i Józefa siostry w Pol­
sce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Stanley Funeral Home, Bro­

dziński Bracia. Tel. Dickens 
2-2252.

Gagarin Zaproszony 
Do Chicago Na Zjazd 
“Astromedyczny”

Pierwszy astronauta,
wiecki lotnik Gagarin został 
zaproszony do Chicago na 
światowy Zjazd Stow. Medy­
cyny Astralnej, który rozpo- 
cznie się w przyszłą środę, w 
Palmer House.

Stowarzyszenie skierowało 
zaproszenie dla Gagarina pod 
adresem Nikity Chruszczowa. 
Na Zjazd ten przybędą leka­
rze specjaliści z 50 krajów. 
Będą wśród nich lekarze z 
krajów dalekiej Azji i Au­
stralii, jak i Południowej 
Ameryki.

Na Zjeździe, który potrwa 
4 dni będzie przedstawionych 
ponad 180 raportów z badań 
w kierunku wpływu podróży 
w przestworza na zdrowie 
człowieka.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy, tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, dziadek i pradziadek 
nasz ś. p.

Stanisław Tabor
czł. Bractwa Mężczyzn Różańca św. Róża 4, Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Stanisława B. i M., Modern Woodmen of Ame­
rica Camp 4545, Tow. Ratunkowe Kwikowa ZKM, Tow. Polska 
Powstaje Grupa 1916 ZNP i Klubu Par. Niwiska, nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 21-go kwie­
tnia, 1961 roku, o godzinie 8:20 wieczorem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25 kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5325 W. Fullerton, naroż­
nik Lorel do kościoła św. Stanisława B. i M., a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Franciszka z domu Harchut, żona; (z pierwszego męża Michoń), 
Stanisława, Emilia, Edward, Władysław, Bronisława, Stefan, dzie­
ci; Zofia, siostra; (Paweł i Michał, bracia w Polsce), Bruno Lukas, 
Jan Czuba, George Rezmer, zięciowie; Ewelina i Bronisława, syno­
we; 6 wnuków, 4 wnuczki; 1 prawnuk wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Lorel-Ostapa Funeral Home, tel. BErk- 
shire 7-2876.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę. smutną wia­
domość, iż naukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza 
ś. p.

Helena Byczek
z DOMU MICHALCZEWSKA

członkini III Zakonu Św. Franciszka przy par. Św. Jana Bożego, 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 23-go kwietnia, 1961 roku, o godzinie 8-ej 
rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51 ul. do ko­
ścioła św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmratwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Józef, mąż; Franciszek i Adela, dzieci; Janina, synowa; Bill 
Moody, zięć; Zofia Kostka i Ewa Swierczek, siostry; Jan i Wacław 
Białas, bracia w Polsce, oraz wnuki i wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka, telefon BOulevard 8-5257. 
(24-25)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza ś. p.

Helena W. Iwaniec
ŻONA Ś.p. KAROLA

członkini Bractwa Niew. Różańca św. przy par. św. Wojciecha po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 23-go kwietnia, 1961 roku, o go­
dzinie 12:05 w południe w podeszłym wieku. Zamieszkiwała pnr. 
1710 So. Wood St.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1810 W. 18-ta ul. do 
kościoła św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Zmartw. Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Wojciech, Józef, Bolesław i Jan, synowie; Stanisława Galiń­
ska, córka; Helena i Zofia Iwaniec, synowe, Feliks Galiński, zięć; 
oraz wnuki i wnuczki, prawnuk i prawnuczka, wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, telefon CA- 
nal 6-2298. (24-25)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, brat 'mój i dziaduś 
nasz ś. p.

Teofil Sieczkowski
nagle opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu, dnia 22-go 
kwietnia, 1961 roku, o godzinie 8:45 rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 25-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3060-64 Milwaukee 
Ave. do kościoła św. Wacława, a stamtąd na cmentarz św.Woj- 
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bronisława (z domu Oleskewicz), żona: Edwin, Ronald i Cze­
sława, dzieci; Virginia i Joan, synowe; Anthony Abramczuk, zięć, 
Leon, brat; William, Michael i Ronald, wnuki, wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home Brodziński 
Bracia, tel, Dickens 2-2252.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, bratowa i kuzynka 
nasza, ś. p.

Emilia 
Swierczynska

z pierwszego męża Mróz 
członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańcowych Róża 49ta Tow. Św. 
Anny Gr. 57 Związku Polek w 
Am., Tow. Apostolstwa Modli­
twy, Tow. M. B. Szkaplerznej, 
Klubu Obywatelek z Trójcowa 
i Tow. Ozdoby kościoła, po 
długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 21-go 
kwietnia , 1961 roku o godzinie 
2:30 po południu, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwała pnr. 
2707 W. Haddon Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 25-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1137 Noble St., 
do kościoła Św. Trójcy, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Ludwik, mąż; Józef Lefko- 
wicz z żoną i Rodzina Pawłow­
skich, kuzyni; Walenty świer- 
czyński, szwagier; wraz z całą 
rodziną.
Prosimy nie nadsyłać kwiatów

Pogrzebem zajmuje się S. W. 
Lisowski. Tel. ARmitage 6- 
3271. 22-24

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia i siostra 
nasza ś. p.

Zofia Simczak
(z domu Partacz) 

członkini Tow. Jutrzenka Wol­
ności Gr. 159 Z. P. w Amer. i 
Tow. Św. Katarzyny oddział Nr. 
125 Macierz Polska, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona 
św. Sakramentami pożegnała 
się z tym światem, dnia 22-go 
kwietnia, 1961 roku, o godzinie 
9-ej wieczorem, przeżywszy lat 
60. Zamieszkiwała pnr. 6448 S. 
Washtenaw Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 26-go kwietnia, o go­
dzinie 9:15 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 3054 West Cer- 
mak Rd. do kościoła Św.- Rity 
(63-cia i Talman), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

N ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Józef, mąż; Alicja Kai i Ro­
nald, córka i syn, Darwin Kai, 
zięć; Mark i Allison, wnuk i 
wnuczka; Stanisław, Władysław 
i Albin, bracia; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zarzycki Funeral Home. tel. 

521-2214.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz 
ś. p.

Adam Sakiewicz
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 22-go kwietnia, 1961 
roku, o godzinie 10:15 rano w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 25-go kwietnia, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2658 S. Cen­
tral Park Ave., do kościoła 
Blessed Agnes, a stamtąd na 
cmentarz Zmartw. Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Maria (z domu Perechuda), 
żona; Stanisław, Kazimierz, 
Marcin i Jan, synowie; Klara 
Richards i Genowefa, córki; 
Lydia i Carol, synowe; John 
Richards, zięć; Aleksander, brat 
z żoną, 4 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi Noworul, telefon 
762-2233.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza i babcia moja, ś. p.

Aniela Kotowicz
(z domu Renduch) 

członkini Klubu Par. Miklu- 
szowice, po krótkiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami 
pożegnała się z tym światem, 
dnia 24-go kwietnia, 1961 roku, 
o godzinie 1:10 w nocy, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 26-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave., do kościoła ŚŚ. Mło­
dzianków, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Mieczysław, Emil i Stani­
sław, synowie: Rosemarie, sy- 

Inowa; Władysław i Wiktoria 
Dziwik, szwagier i szwagierka; 
Tammy Lynn, wnuczka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec. — 
Tel. HAymarket 1-5800. 24-25
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Wspomnienia o Gorliwym Kapłanie, 
Gorącym Patriocie, Wiernym Przyjacielu

miesiące swego

Wiadomości z Barbarowa

wielką

nowo przybyłych, 
“Nowa Polonia” i 
pierwszym preze-

Zjedn. Kluby Polskie
— Apel o Udział 
w Paradzie

Zjednoczone Kluby Polskie 
wezmą udział w wymarszu pod 
pomnik Kościuszki w dniu 7go 
maja, w ramach Manifestacji.

O godzinie 1 popoł. — zbiórka 
na Division ul. i Bosworth. Za­
praszamy wszystkie Kluby przy 
Centrali Zjedn. Klubów Polskich
— do wymarszu wraz ze swoimi 
sztandarami. — Zarząd.

Sodalicja Mariańska
Dnia 27go kwietnia b.r. przyję­

cie dla członkiń Sodalicji Mariań­
skiej, oddział “Bowling League”.

Dnia 28go kwietnia b.r. członki­
nie Sodalicji z wyższej Szkoły 
urządzają t.żw. “Sock Hop” od 
gódz. 8ej do llej wieczorem.

Dnia 30go kwietnia b.r. dla So­
dalicji Mariańskiej przypada uro- 
cżystośł “Złotego Jubileuszu” za­
łożenia i istnienia w naszej para­
fii. Msza św. dziękczynna zostanie 
odprawiona o godz. 9ej. Dzień ten 
powinien być dniem wielkiej i 
szczerej manifestacji uczuć reli­
gijnych młodzieży żeńskiej wzglę­
dem swej Patronki Najśw. Marii 
Panny.

Tow. Imienia Jezus
Zarząd i członkowie Tow. lenie­

nia Jezus iw dniu 30go kwietnia

Śp Ks. Pułk.
Jan Wojciechowski

go “Krybar”, Komendanta 0- 
kręgu Warszawy, starszego 
kapelana Komendy Obwodu I 
Śródmieście, zaś w Powsta­
niu Warszawskim, jest sze­
fem duszpasterstwa Komendy 
I Obwodu Śródmieście. Roz­
kazem generała Montera, z 
dnia 15 września 1944 roku, 
ks. ppułk. został odznaczony 
Krzyżem Walecznych. W pow­
staniu bowiem Ojca Jana wi­
dywano zawsze w pierwszej 
linii walk, gdy pocieszał ran­
nych i jednał z Bogiem kona­
jących, gdy w tych strasznych 
3 dniach na straży praw Bo­
skich i ludzkich.
Opiekun bezdomnych 
uchodźców

Po upadku 'Powstania, ks. 
Wojciechowski, dostaje się 
razem z żołnierzami do nie­
woli, z której zostaje wyzwo­
lony przez oddziały alianckie. 
Wobec oddania Polski pod 
rządy komunistyczne, ks. Jan 
Wojciechowski, wybiera gorz­
ki chleb tułacza. Swoim by­
strym i przenikliwym rozu­
mem widzi niebezpieczeństwa 
grożące masie polskich ucho­
dźców i rozumie konieczność 
niesienia im pomocy moral­
nej. Ks. Jan Wojciechowski, 
podejmuje się wielkim nakła­
dem pracy i poświęcenia or­
ganizacji sieci duszpasterstwa 
w polskich obozach i obejmu­
je jej kierownictwo w brytyj­
skiej zonie okupacyjnej Nie­
miec.

Ale nie tylko o stronie du­
chowej i moralnej polskich 
uchodźców w Niemczech my­
śli ks. Wojciechowski. Stara 
się także przyjść im z pomo­
cą materialną. Zakłada w tym 
celu Caritas, zostaje delega­
tem NCWC, a w pierwszym 
rzędzie zabiega by możliwie 
najprędzej i jak najwięcej u- 
chodźców wyrwać z nienor­
malnych i jakże często demo­
ralizujących warunków by­
towania, na ziemi niemieckiej 
i wysłać ich do krajów osie­
dlenia.
Kaznodzieja — pisarz 
i działacz społeczny

W roku 1949 ks. Jan Woj­
ciechowski, przyjeżdża do 
Stanów Zjednoczonych i zo­
staje przydzielony do Domu 
Misyjnego Serca Jezusa, pol­
skich 00 Jezuitów w Chica­
go. Przez lat blisko 11, ks. 
Wojciechowski pracuje jako 
misjonarz, wygłaszając co ro­
ku setki kazań i nauk w o- 
środkach polonijnych w ca­
łym kraju. W czasie krótkich 
pobytów w Chicago, pisze ar- 
tykkuły — do wydawanego 
przez 00 Jezuitów miesię­
cznika p. t. “Posłaniec Serca 
Jezusa”. W pierwszych latach 
po przybyciu, O. Wojciechow­
ski poświęca dużo pracy i 
wysiłków dla niesienia pomo­
cy Polakom, pozostałym w 
Niemczech, zabiega o umo­
żliwienie im przyjazdu — do 
Stanów, organizuje pomoc — 
studiującej młodzieży polskiej 
w Chicago, a także naj nie­
szczęśliwszym — bezdomnym 
polskim inwalidom wojen­
nym. W tym celu ks. Wojcie­

chowski jeszcze w lecie 1950 
roku, zorganizował przy Ma­
cierzy Polskiej, organizację 
skupiającą 
pod nazwą 
zostaje jej 
sem.

Ostatnie 
życia, już po ataku serca, któ­
ry go zaskoczył w Detroit, 
w sierpniu ubiegłego roku, ks. 
Wojciechowski, poświęcił wy­
kończeniu od dawna przygo­
towanej pracy pod tytułem 
“Przewodnik Apostolstwa Mo­
dlitwy”. Książka ta, o najwy­
ższej miłości, była jakby o- 
statnim słowem i testamentem 
Zmarłego. Ukazała się ona w 
druku na trzy tygodnie przed 
Jego śmiercią.
Ostatnie prace

Poza tym w ostatnich mie­
siącach — O. Wojciechowski 
sporo poświęcił czasu na po­
rządkowanie materiałów i 
notatek, dotyczących organi­
zacji i prac duszpasterstwa 
w podziemiu, w czasie okupa­
cji niemieckiej i potem w cza­
sie Powstania Warszawskie­
go. Ojciec Jan nie umiał być 
bezczynnym.

Serce nie wytrzymało tru­
dów życia. — Życie ks. Jana 
Wojciechowskiego, było przy­
kładem dobrze Spełnionego 
obowiązku, wobec Boga i Pol­
ski. To on należał do tych, 
którzy wychowali pokolenie 
młodzieży dorosłej i wykształ­
conej w Polsce niepodległej, 
ożywionej głębokim duchem 
patriotyzmu, — patriotyzmu 
czynu i ofiary, a nie wznio­
słych słów i akademii. To 
Ojciec Jan w tragicznych 
dniach wrześniowych, dzielił 
z żołnierzem jego losy, by po­
tem w jeszcze tragiczniej­
szych czasach okupacji świe­
cić przykładem poświęcenia i 
miłości bliźniego.
Odwaga cywilna

Księdza Jana Wojciechow­
skiego, — cechowała odwaga 
żołnierska, ale miał on także 
dużą odwagę cywilną, gdy 
chodziło o obronę Jego poglą­
dów i przekonań. Jakże bar­
dzo wyróżniał się tą swoją 
postawą na tle obecnych cza­
sów oportunizmu, obłudy, 
kompromisów, egoizmu, po­
niżenia się, a często wręcz, 
sprzedajności. — Jak każdy 
człowiek zasad i czynu, miał 
O. Jan przyjaciół, ale miał za­
pewne i przeciwników. Ale 
także wśród tych ostatnich, 
cieszył się szacunkiem — za 
swoją postawę życiową.

Nie danym było Ojcu Woj­
ciechowskiemu doczekać się 
dnia wyzwolenia Polski, któ­
rą po Bogu, najwięcej uko­
chał. Zakończył swoje ofiar­
ne, czynne, przepojone miło­
ścią Boga i bliźnich, życie na 
ziemi amerykańskiej. Odszedł 
ofiarny kapłan, wzorowy pa­
triota, szczery przyjaciel i 
wspaniały człowiek. Padł na 
jednym z etapów — wielkiej 
drogi dó wolnej, wielkiej i 
sprawiedliwej Polski.

Cześć Jego pamięci!

Ś. p. Ks. Pułk. Jan Wojciechowski, T. J. — Wy­
chowawca Młodzieży, Kapelan Wojsk Pol­
skich, Misjonarz Kaznodzieja i Działacz 
Społeczny

Napisał Jerzy Przyłuski
Przed dwoma miesiącami, 

w dniu 21 lutego, zmarł w 
szpitalu SS Nazaretanek w 
Chicago, śp. ks. pułkownik 
Jan Wojciechowski, — T.J. 
Zmarły był człowiekiem czy­
nu i rzadko kiedy opowiadał 
o swoich pracach i osiągnię­
ciach, To też nader wielu z 
(najbliższych Jego przyjaciół, 
mie wiedziało —■ wszystkich 
szczegółów jego biografii. 
Wystarczy wspomnieć, że 
mało kto wiedział o tym, że 
śp. Ojciec Jan był odznaczo­
ny Krzyżem Walecznych. Dla­
tego dopiero teraz, zebraw­
szy więcej materiałów, może­
my poświęcić Zmarłemu ob­
szerniejsze wspomnienie.

Przedwczesna śmierć ks. 
pułk, Jana Wojciechowskiego 
jest bolesną stratą nie tylko 
dla Rodziny Zmarłego, nie 
tylko dla zakonu 00 Jezui­
tów, ale także dla sprawy pol­
skiej, której Zmarły był nie­
strudzonym bojownikiem.
Wychowawca Młodzieży

Urodzony 28 sierpnia 1903 
roku, w Górze Kalwarii pod 
Warszawą, śp. Ojciec Jan od 
wczesnej młodości nie szukał 
dla siebie łatwej drogi życio­
wej, nie pragnął osobistej ka­
riery, ani nie troszczył się o 
doczesne. Ta Jego postawa 
życiowa powoduje, że w pa­
ździerniku 1922 roku wstę­
puje do nowicjatu zakonu 00 
Jezuitów w Starej Wsi, koło 
Olkusza, skąd po roku prze­
niesiony zostaje do Kalisza, 
a stamtąd do Pińska, na Po­
lesiu. W Pińsku też ks. Woj­
ciechowski, otrzymuje matu­
rę, poczym studiuje filozofię 
w Krakowie. Po ukończeniu 
studiów w 1931 roku, O. Woj­
ciechowski, z całym zapałem 
poświęca się pracy wychowa­
wczej, w prowadzonych przez 
zakon Jezuitów, — znanych 
szkołach w Chyrowie, oraz w 
Wilnie. W latach 1933-1935, 
O. Jan Wojciechowski, odby­
wa studia teologiczne w Ko­
legium Bobolanum w Lubli­
nie i tamże otrzymuje świę­
cenia kapłańskie w 1935 ro­
ku, poczym wraca do Wilna, 
i kontynuuje pracę, jako wy­
chowawca i wykładowca, w 
prowadzonym przez 00 Je­
zuitów gimnazjum św. Kazi­
mierza w Wilnie. Tam też za- 
staje ks. Wojciechowskiego, 
wojna.
Kapelan — Ochotnik

W pierwszych dniach wrze­
śnia 1939 roku, wstrząśnięty 
tragicznymi wiadomościami 
z frontu, ks. Wojciechowski, 
zgłasza się jako ochotnik na 
kapelana do wojska i zostaje 
przydzielony do grupy opera­
cyjnej generała Kleberga, z 
którą przechodzi całą kampa­
nię, aż do 6 października, pod­
trzymując żołnierza na du­
chu, dzieląc z nim trudy i nie- 
Ib e z p i e czeństwa, nierównej 
walki, oraz gorycz klęski Po 
kapitulacji oddziałów genera­
ła Kleberga, ks. Wojciechow­
ski, dostaje się do niewoli, ale 
w czasie transportu do obozu, 
ucieka i przybywa do Warsza­
wy.
Z narażeniem własnego — 
ratuje życie innym

Społeczeństwo oszołomione 
szybką klęską, — przerażone 
szerzącym się terorem nie­
mieckim, przeżywa okres de- 
presii, w którym zachwiała 
się nawet wiara w sprawie­
dliwość Boską. Polscy księża, 
są szczególnie narażeni na 
teror okupanta. Coraz więcej 
ich zapełnia więzienia i obo­
zy koncentracyjne. Ale ks. 
Wojciechowski, nie myśli o 
własnym bezpieczeństwie, nie 
szuka dla siebie bezpieczne­
go schronienia. Rozwija oży­
wioną działalność, organizu­
jąc pomoc dla sierocińców i 
klasztorów, — z narażeniem 
własnego życia, chroni przed 
aresztowaniem i więzieniem, 
Wielu działaczy polskich, oraz 
wielu Żydów. Gdy do jednego 
Z sierocińców zagląda głód, 
gdy wszystkie inne sposoby 
zdobycia pomocy zawiodły — 
ks. Wojciechowski, udaje się 
do jaskini lwa; idzie osobiście 
do gubernatora — Fischera, 
któremu oświadcza, że utrzy­
manie sierót, jest obowiąz­
kiem władz okupacyjnych.
Kapelan na linii walki

Przede wszystkim, jednak 
ks. Wojciechowski, podtrzy­
muje wiarę w Sprawiedliwość 
Bożą, — ratując wielu ludzi 
przed jałową rozpaczą. Już w 
styczniu 1944 roku, jest on 
kapelanem ZWZ (późniejsza 
Armia Krajowa) oddziałów 
Warszawa śródmieście, — w 
stopniu podpułkownika, z 
pseudonimem “Korab”. Po­
tem kolejno pełni obowiązki 
kapelana Baonu Odwodowe-

b.r. na gruntach przy kościelnych 
urządzają wielkie przyjęcie dla 
swoich rodzin, gości t.zw, “Cor>n- 
beef and Cabbage Dinner”. Ta 
forma przyjęcia zyskała sobie 
wielką popularność, bo zawsze 
jest, połączona ż pięknym progra­
mem i nacechowana jest 
serdecznością i sympatią.

Przygotowanie Do Iszej 
Komunii Św.

Pragniemy podać zainteresowa­
nym rodzinom, że Pierwsza Ko­
munia św. w naszej parafii odbę­
dzie się w dniu 7go maja b.r. 
Przygotowania dzieci do tej wiel­
kiej chwili są na ukończeniu. 
Przypominamy rodzicom, że i oni 
powinni się przygotować do tej 
radosnej chwili w życiu własnego 
dziecka.

Socjaliści
Pod Interdyktcm

Valetta. (M) — Arcybiskup 
Malty, dr Gonzi, rzucił inter- 
dykt na przywódców partii 
socjalistycznej za ich ataki na 
Kościół i antykatolicką pro­
pagandę.

Jeśli antykościelna uchwa­
ła partii Mintoffa zostanie 
odwołana i ustaną ataki, inter- 
dykt będzie cofnięty.

■

Głosy Czytelników
“Sprawa Moniki” 
Przedgłosie

Zainteresowanie, jakie szerzy się 
wokół wystawianej przez Teatr 
Nasza Reduta — “Sprawa Moni­
ki” — ma podwójne źródło; w 
samym fakcie wystawienia tego 
właśnie dramatu, oraz w osobie 
jego reżysera.

Antoni Cwojdziński, były reży­
ser teatrów lwowskich, oraz Te­
atru Narodowego w Warszawie, 
jest równocześnie znanym auto­
rem utworów scenicznych. Dome­
ną jego twórczości jest populary­
zowanie teorii naukowych, na któ­
rych oparł Cwojdziński wiele ze 
swych komedii. Należy tu przede 
wszystkim wymienić: “Tempera­
menty”, “Teorię Einsteina” if‘Fre­
uda Teorię — Snów”; większość 
jego sztuk tłumaczona była na ję­
zyki obce i grana za granicą. Ko­
medie Cwojdzińskiego, — należą 
także do stałego repertuaru tea­
trów w obecnej Polsce. Powrót 
wybitnego scenopisarza i reżysera 
do “praktycznej” pracy w Tea­
trze, należy powitać, po kilkuna­
sto letniej przerwie — z tym wię­
kszym zainteresowaniem i uzna­
niem.

“Sprawa Moniki”, M. Mrozo- 
wicz-Szczepkowskiej, jest drama­
tem potężnie spiętym, pełnym nie­
przewidzianych konfliktów i za­
skakujących sytuacji. Sztukę tę, 
którą zaliczyć można do rodzaju 
obyczaj owo-psychologicznych, ce­
chuje wartki dialog, oraz wyjątko­
wa “sceniczność”. Sam fakt, iż 
dramat ten grany był przed woj­
ną w “Reducie” J. Osterwy, po­
nad dwa lata — mówi sam za sie­
bie.

Rzut oka wstecz, na repertuar 
“Naiszej Reduity” wykazuje, że Te­
atr ten, Starał się, w ciągu swej 
10-letniej działalności, świadomie 
kontynuować pewną linię reper­
tuaru, opartą na wystawianiu cen­
nych i interesujących dramatów

o tematyce współczesnej: “Ucie- 
kła mi Przepióreczka” S. Żerom­
skiego (1951), “W małym domku” 
Rittnera (1952), “Uśmiechnij się 
Giocondo” H. Peretiakowiczowej 
(1953), “Kroki na Schodach” M. 
Hemara (1955). Do tego łańcucha, 
wartościowych, choć może nie za­
wsze “kasowych” premier, przy­
bywa obecnie jeszcze jedno ogni­
wo — w postaci “Sprawy Moniki”.

Na kanwie “Sprawy Moniki”, 
powitać także należy z radością, 
powrót na scenę, po kilkuletniej 
przerwie, Elżbiety Dziewońskiej. 
Bogaty talent tej świetnej aktor­
ki, którą tak rzadko, niestety, ma­
my okazję widywać na scenie, 
miał się okazję przejawić, gdy 
idzie o Chicago, w takich krea­
cjach jak: Dorota w “Przepióre­
czce”, Hanna w “Meczu Małżeń­
skim”, Jolanta w “Uśmiechnij się 
Giocondo”, Podstolina w “Zem­
ście” i Eliza w Pigmalionie”. By 
wymienić choćby tych parę.

Janinę Terlecką, która wciela 
w tej sztuce postać Moniki, pu­
bliczność chicagowska pamięta, — 
dzięki paru świetnie opracowa­
nym rolom (Mrs. Smith — “Gio- 
conda”; Inżynierowa — “Szkar­
łatne Róże”; Elżbieta — “Kroki 
na Schodach”).

Trzecią postać kobiecą, Antosię, 
uosabia Jadwiga Sadowska. Sa­
dowska należy do tych bardzo nie­
licznych, spośród licznej rzeszy 
młodzieży, jaka przewinęła się w 
ramach tutejszych zespołów tea­
tralnych przez scenę, którzy zdo­
łali, dzięki swemu talentowi i 
pracy, — przekroczyć szczęśliwie 
próg — dzielący pojęcie amator- 
istwa — od statusu aktorki.

Andrzej Azarjew.

Sprawa Moniki będzie wysta­
wiona dwukrotnie w sobotę, 29 
kwietnia, o 8-ej wieczorem i w 
niedzielę, 30 -go kwietnia — o 3-ej 
po południu —• w Audytorium 
Szkoły Wells High, 936 N. Ashland 
narożnik Augusta Blvd.

Wstrząsający Film o Okropnościach Hitlera

Jedna z milionów ofiar Adolfa Hi­
tlera i faszyzmu, polskie dziecko 
w Warszawskim Gecie. Scena z 
nowego filmu Columbia pt. “Miein 
Kampf” wyświetlanego w kinote­
atrze Loop.

Pod każdym względem najbar­
dziej wstrząsający, najbardziej 
potężny pełen faktów film p. t. 
“Mein Kampf” nigdy dotąd nie 
prezentowany, będzie wyświetla­
ny po raz pierwszy w Chicago od 
środy 26 kwietnia, w kinoteatrze 
Loop w śródmieściu. Kino to mie­
ści się przy 165 N. State Street, w 
pobliżu narożnika ulic Randolph 
i State. Kinoteatr Loop wyświe­
tlać będzie “Mein Kampf” we­
dług zwyczajnego programu bez 
przerwy i po popularnych cenach

codziennie już od 8:45 rano, a 
dodatkowe późne pokazy będą 
wieczorem w piątek i w sobotę.

“Mein Kampf” idzie śladami 
straszliwego powstania i zniszcze­
nia państwa Hitlera na podstawie 
autentycznego filmu, wykonane­
go przez samych Nazistów, a wzię­
tego po wojnie z ich tajnych ar­
chiwów. Zdjęcia te nigdy dotąd 
nie były wyświetlane na amery­
kańskich ekranach a ukazują one 
sceny wprost nie do uwierzenia, 
że coś takiego mogło się dziać.

Były uprzednio filmy oparte na 
dokumentach o czasie Nazistów, 
pełnym krwi i łez, lecz zgodnie 
z opinią komentatorów i obserwa­
torów światowych, nigdy dotąd 
nie było filmu tak dobitnie opar­
tego na dowodach, jak “MEIN 
KAMPF”. Prawie cały filmowy 
montaż obejmuje nigdy dotąd nie 
ujawniony materiał sfilmowany w 
Polsce w czasie trzymania ludzi w 
Gecie warszawskim i w czasie na­
stępnego powstania, pogromy do­
konane przez Nazistów z zemsty, 
masowe morderstwa i niekończą­
ce się gwałty w Europie.

Film ten uzyskał ubiegłego ro­
ku nagrodę Czwartego Międzyna­
rodowego Festiwalu Filmowego w 
San Francisco i jest dziś jedną z 
największych filmowych atrakcji 
w całej Europie.

“Mein Kampf” to film, który 
każdy powinien zobaczyć i zapa­
miętać. Jest to bowiem oparty na 
dokumentach opis największego w 
świecie najstraszniejszego drama­
tu. Każdy szczegół w filmie jest 
autentyczny. A wszystko to działo 
się za naszych czasów w Europie. 
A krajem, który najwięcej wy­
cierpiał pod nazistowską okupacją 
była Polska. (R.M.)

Z Życia Polskiego Towarzystwa

Kultury w Chicago
W górnej sali Restauracji Pa­

tria odbyło się w niedzielę, 16 
kwietnia, roczne walne zebranie 
wyborcze Polskiego Towarzystwa 
Kultury w Chicago.

Choć wiosenna pora przypomi­
nała raczej srożącą się zimę, po­
krywając ziemię grubą warstwą 
najautentyczniejszego śniegu, mi­
mo przewidywań pesymistów, że 
nawet zarząd i władze organizacji 
nie zjawią się w komplecie, tłuma­
cząc nieobecność niemożliwością 
dojazdu w szalejącą dzień cały za­
dymkę śnieżną, — obawy okazały 
się płonne, zjświła się bowiem 
nadspodziewanie pokaźna ilość 
członków organizacji świadomych 
obowiązków, jakich lekceważyć 
nie należy.

Zebraniu przewodniczył Włady­
sław Wożniak ,a sekretarzem była 
Alicja Kiewlicz. Ustępujący pre­
zes P.T.K. Eugeniusz Woźniak, zo- 
żył obszerne sprawozdanie z dzia­
łalności Zarządu, obrazując dość 
pokaźny wkład tej organizacji w 
rozwój życia kulturalno-społecz­
nego miejscowej Polonii. W obiek­
tywnie podanym sprawozdaniu nie 
słyszało się pochwał i nie czuło 
się kadzidła, mówca operując kon­
kretnymi faktami informował o 
osiągnięciach i rozbudowaniu dzia­
łalności młodej jeszcze stosunko­
wo organizacji, której członko­
stwo w foku sprawozdawczym 
powiększyło się o 32 osoby. “Skro­
mny jest wynik naszej pracy — 
mówił sprawozdawca — jak skro­
mne były dostępne nam możliwości 
i naprawdę bardzo znikomy ze­
spół ludzi do pracy.”
Nowy Zarząd

Po udzieleniu Zarządowi ustę­
pującemu absolutorium przez a-

klatnację, dokonano wyboru no­
wego Zarządu i Władz na kaden­
cję 1961-62 rok.

Ponieważ Eugeniusz Woźniak 
nie przyjął propozycji piastowania 
dalej stanowiska prezesa i prosił 
aby zatkać nim każdą inną lukę 
w Zarządzie, na jego miejsce wy­
brano prezesem Włodzimierza Bel- 
landa, a wiceprezesami Jadwigę 
Spytek i Eugeniusza Woźniaka, 
członkiem Zarządu — Bogusława 
Nagórskiego, skarbnikiem — Kazi­
mierza Kulbieja, sekretarzem — 
Alinę Woronowicz, sekr. prot. — 
Alicję Kiewlicz, sekr. fin. — Era­
zma Woronowicza.

Komisja Rewizyjna: przewodni­
czący Michał Schneider, członko­
wie — Eugeniusz Miętek i Jan 
Nowak.

Sąd Organizacyjny: przewodni­
czący — Andrzej Małachowski, 
członkowie — Zdżisław1 Spytek, 
Tomasz Bienduga, Halina Stawiar- 
ska i Ryszard Witczak.
Cele i Zadania

Wspomnijmy tu mimochodem o 
celach i zadaniach P.T.K., które­
go działalność ha tutejszym tere­
nie sięga zaledwie dwóch lat. Pol­
skie Towarzystwo Kultury jest or­
ganizacją śpółećźhą — apartyjiią, 
lojalnie stojącą na gruncie idei 
Niepodległości Polski.

P.TJC. ma na celu popieranie 
rozwoju kultury, w szczególności 
kultury polskiej i jej popularyzo­
wanie. Organizuje imprezy z róż­
nych dziedzin życia kulturalnego, 
oraz wspiera działalność zespołów 
artystycznych, przedstawicieli 
sztuki i nauki, jak również współ­
działa z organizacjami i instytu­
cjami o pokrewnych założeniach 
i celach.

* PRACA MĘSKA PRACA MĘSKA

INDUSTRIAL ENGINEERS
NEEDED AT ONCE

Multi-plant Textile Company, Carolina area, offers permanent 
opportunity to engineers with a minimum of two years’ ex­
perience in Textile Industrial Engineering.

“Immediate Relocation Required”

TOP SALARY TO TOP MENft
Apply in person, write or wire

ABBEYVILLE MILLS
Abbeyville, South Carolina

Travel Expenses Paid to Atlanta for Interview

* PRACA * KONTRAKTORZY
MEDICAL TECHNOLOGIST

(Male or Female)
A. S. C. P. registered or equivalent, 
pleasantly remodeled laboratory, in 75 
bed hospital. Excellent salary, main­
tenance available for single woman. 

Contact Administrator
MATAGORDA GENERAL HOSPITAL

Bay City, Texas
POTRZEBA ZARAZ DOBREGO 

KUCHARZA NA LETNISKO 
W FOX LAKE 

prowadzone przez cały rok
Wolimy mężczyznę lub kobietę albo 
małżeństwo, możliwość pokoju i za­
łatwienia dobrej dzierżawy na odpo- 
dnie mieszkanie.

Telefonować pó umówienie się
JUstice 7-0619 lub JUstice 7-0046

★ PRACA ŻEŃSKA
DOŚWIADCZONYCH

S & S Wrapper 
Operatorek 

Covering Machine 
Operatorek

Zgłoszenia do:

EAGLE PAPER 
BOX CO.

3021 W. Carrol Ave.
Kobiety do Ogólnej Pracy 

Domowej
DOŚWIADCZONEJ

Musi być czysta (bez gotowania), ro­
dzina z dorosłych, na zamieszkanie, 
własny pokój. Piękny nowoczesny dom ; 
na pięknym przedmieściu (River Fo­
rest), 14 dnia wolnego w czwartek, nie­
dziele wolne, przyzwoita rodzina.

Telefonować FOrest 9-8724
Wieczorami i przez cały dzień 

W niedzielę.

BILLER-TYPIST~
EXPERIENCED

For service type billing and in­
teresting Varied duties

PERMANENT
5 DAY WEEK

Ideal for Northwest Side girl 
Vicinity Western and Roscoe

Call Mr. Feind WE 5-1050

★ FARMY
Michigan Farm Can Earn You 84.000 
yearly. 20 ACRE MUCK FARM.—Ideal 
for veg. truck farming, can be irrigat­
ed. Brand new Ranch 4 bedroom brick 
home. Fireplace and rec. room in 
bsmt. Between Southhaven and Sauga­
tuck. Low taxes, asking $23,500. Owner

S. J. KISS
R. 1, Pullman, Michigan

AD 6-5564

OWNER ANXIOUS TO SELL
Asking Price $380 per Acre.

91 Acre grade A DAIRY FARM. 
Near Lake Geneva. 90 miles Chi­
cago. Modern home, productive 
soil, bulk milk, 2 silos. Owner,
Phone 7245, Sharon, Wisconsin.

& CZARNA ZIEMIA
CZARNA ziemia, 10 buszli—$4.00.
20 buszli—$6.50. Telefon 521-2130.

- DEBILE
ORZECHOWY" 9 sztukowy kom­
plet do jadalni $40, komplet do 
sypialni, beautyrest materac $35, 
komplet do kuchni — formica 
wierzch $10, kufer na garderobę 
$10, IRving 8-9323.
STÓŁ do jadalni i krzesła, duże 
lustro, nowoczesna szafa na gar­
derobę i rozmaitości, taniość. Mrs. 
Leo Orloff. BRiargate 4-0773.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 25 Kwietnia
Klub Zwierniczan — odbędzie 

posiedzenie we wtorek, 25 kwie­
tnia, w sali Z. K. Małopolskich, 
1401 N. Superior ulica. Początek 
O godz. 7:30 wieczorem. Prezes 
R. Drozd, prosi członków o przy­
bycie,są ważne sprawy o budowie 
Szkoły w Zwiemiku. — Rudolf 
Drozd, prezes; Anna Jurusik, wi- 
cepreż.; Genowefa Stoch, sekr. 
prot.

Środa, 26 Kwietnia
....Tow. Ojczyźnie Służ. Gr. 1936 
ZNP., odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w środę, 26 kwietnia, 
ó gidz. 8-ej wieczorem, W sali Mo­
skala, 831 N. Ashland Ave. Pod­
czas tego posiedzenia, będzie omó­
wiony rozwój naszego Towarzy­
stwa, w okresie obecnego konte- 
stu. Prócz tego są inne ważne spra­
wy do załatwienia i sprawizdahie 
z Gminy 177 ZNP. — Prócz tego, 
również wiele czynności będą do­
konane. Prosimy o jak najlicz­
niejsze przybycie — wszystikch 
członków. — Czesław Mikołaj­
czyk, prezes; Helena Mikołajczyk, 
sekr. prot.

Popierajcie Kupieciwo 
w Swej Dzielnicy!

A. ABALL ROOFING | 
;! Istnieje 48 lat <;

Rynny, ścieki, dachy, kominy 
naprawiamy, wzmacniamy lub 5 

zakładamy nowe. J
<> Pokrywanie dachów, malowanie <> 

na zewnątrz i kalkowanie. <•
], Kompletna asekuracja. Bezpłat- 

ne kosztorysy po najniższej ce- ,> 
<[ nie. Robota gwarantowana. — <> 
S Otwarte w dzień, wieczorem iw ], 

niedziele. ,>
I LA 1-6047 RO 2-8778 | 

KONTRAKTORZY
Na Roboty Gemeniowe 

Chodniki, podłogi w bezmenćie. 
Licencjonowani, bondowani.

PETER DAHLBERG CO.
2764 North Wolcott 

Lincoln 9-4342 albo Lincoln 9-4343

★ TUCK POINTING
TUCKPOINTING, czyszczenie bu­
dynków i prace przy kominach. 
Stanley Wesołowski. ROdney 3- 
3844.

* INTERESY

W Cragin 
Grosernia i Skład Mięsa

Ten sam właściciel przez 16 lat, 
musi sprzedać z powodu choroby. 
Jednopiętrowy murowany budynek, 
4 nowoczesne pokoje w tyle, mu- , 
rowany garaż na 3 auta, budynek, 
zapas i urządzenia, Wszystko za . 
tylko $22,500. Po więcej informacji 
przyjdźcie lub zatelefonujcie

6351 W. Fullerton
Tel. NAtional 2-1123

Established over 20 years 
TAVERN 

$3,500 For Modern Tavern 
With Full Liquor License 

Package dept. Fixtures included. Rent 
only $85 month. Located in No. Wise, 
town of 8,900. Ill health forces sale. 
Immediate occupancy. Will also sell 
building. Consists of 3 stores with 
$200 month income plus living quart­
ers and business all for $39,500. Easy 
terms, A Gold mine to enjoy good 
living and quick return on investment. 
Call owner: George Protogere, c-o 
Tremont Bar, Rhinelander, Wls., — 
FOrest 2-4265.

No Competition 
Proven Moneymaker For Years

RESTAURANT
Drive-in. Smokehouse. 66 seats, 50 
Cars—specializing custom smoked foods 
—only one of its kind on Florida’s 
West Coast doing Nationally known 
business year round. Tremendous op­
portunity. Fast growing community. 
135 foot corner on Tamiami Trail, — 
space for motel. Sacrifice for $45,000. 
Immediate possession due to incurable 
illness. Write or see owner.

SMOKEHOUSE, TAMIAMI TRAIL 
NAPLES, FLA.

Asking Price $65,000 or open to offer 
OWNER RETIRING

Esatblished 35 years 
SERVICE STATION 

Doing excellent auto repair business. 
ProVen Moneymaker. 5 Stall gar.; 5 
rm. hse. full bsmt. 315 ft. state high­
way frontage On 114 ac. ih Lake Villa. 
Has restaurant and motel potential. 
Complete with stock-equipment. By 
owner.

Call ELliot 6-2161.

DRIVE-IN RESTAURANT
In new 2 story building located 
on one of Toledo’s busiest roads, 
1% blocks from largest shopping 
center in Toledo. 22 years in 
downtown, owner had a bad acci­
dent, known as Kerr’S Diner 
Drive-Inn Restaurant. Lot acco­
modates 150 cars, outside canopy 
20 cars, selling new building and 
business, all for $85,000. $35,000 
will handle. Real profit and money 
maker on investment. Write or 
see owner.

M. H. KERR 
2512 Valleybrook Drive 

Toledo 15, Ohio

¥ MOTELE
BRAND NEW MOTEL

Asking Price $42,500 
or Open to Offer

Widower offers 10-bed motel, air con­
ditioned, wall to wall carpeting, auto­
matic heat, TVs each room, quality 
furniture, plus 2-bedroom home, 2-car 
carport, tool room, all on 1)4 acres. 
On U. S. highway 24. hear Logans­
port, Ind. Add more units for bigger 
profits. See or write owner:

FLOYD O. TINKLE 
Logansport, IM., R. R. 6

MOTEL
Located on 3 Highways 77-183-114

27 Units plus 2 bdrm. Cottage. Room 
for expansion. 15 garages. Terrific lo­
cation also for Nursing Home. Good 
business. 5 min. from downtown Dal­
las. Worth 14 million dollars: widow 
open to good offer. Excellent profits: 
$50,000 cash will handle. Excellent re­
turn on your investment assured.

MRS. F. H. DREHER
4300 Harry Hines Blvd.

Dallas 19, Texas 
Phone LA 8-8649

★ DO WYNAJĘCIA
3 ¥2 POKOJOWE mieszk. i 4 po­
kojowe mieśzk. dostępne od Igo 
maja W najładniejszym budynku 
w dzielnicy Humboldt Parku fta- 
przeciw Humboldt Parku, umiąr- 
kówany czynsż. 2815-21 West Di­
vision. Skontaktujcie się z Mr. 
Feldman, Michigan 2-7150.
ŁADNE 4 pokojowe mieszkanie, 
nowo dekorowane, gorąca woda, 
ogrzewane. Nadaje się dla star­
szych osób lub nowożeńców, bli­
sko Humboldt parku. BElmont 5- 
7716._________________________
4-POKOJOWE mieszkanie, 2 sy­
pialnie, kryta weranda, ogrzewa­
ne parą, $70, 3-cie piętro, zobacz­
cie się z Mr. Gibes, 1150 N. Fran­
cisco.

★ DOMY
EDISON PARK 

MUROWANY BI-LEVEL
z 3 i 4 sypialniami ranches i bi-levels, 
z garażami lub bez i z pokojami re­
kreacyjnymi od $31,000. Blisko szkoły, 
komunikacji i zakupów. Telefonować 
do Mr. O’Donnell:

NEwcastle 1-6403
2644 S. SACRAMENTO, 2 miesz­
kaniowy, 6 pokoi w każdym, ga­
zowe ogrzewanie, garaż, natych­
miast do objęcia. Pytać o Mr. 
Shomo.______________ CR 7-3700
NA SPRZEDAŻ 3 piętrowy mu­
rowany z bezmentem, 3x4-ki, 
wszystkie gazem ogrzewane, we­
randy, $11,000 lub najlepsza ofer­
ta, 1920 So. Leavitt, LUdlow 2- 
9845 po 6 wieczorem.

★ Domy Poza Chicago
2 HOUSES FOR SALE 

Overlooking Tippaconoe River 
11 miles from Bass Lake

1 house only 2 years old, 2 bedrooms, 
utility room, living room, birch cabin­
ets, $14,700. Also 2 bedroom house, 2 
fireplaces. 1 Acre, low taxes. Beauti­
fully landscaped, only $11,700.

E. G. BENTE, Owner 
Winamac, Indiana 

Route 1, Phone Winamac 946-4370

NA SPRZEDAŻ—nowoczesny, 5 
pokojowy ranch, 5 akrów, 1 mila 
od South Haven, Mięhigan, — 
$13,000 GArden 2-9125

BRIDGEVIEW
(Blisko 75th i Harlem Ave.)

Przez właściciela, 4 pokojowy drew- 
niany z shingle siding dom oraz duże 
expandable poddasze i duży utility po­
kój, tafelkowa kuchnia Z szafkami, 
garaż, parcela 100x107, wiele dodatków, 
przystępnie. Musicie zobaczyć dla 
oceny.

Tel. GLobe 8-4385

PARK RIDGE
Murowany bi-level. Zobaczcie te pięk­
ne nowe z 4 sypialniami i panelled 
denem bi-level domy po $5,900 wpłaty. 
Blisko Potter Rd. i Northwest Highway.

Telefonować do Mr. O’Donnell
NEwcastle 1-6403

* POŻYCZKI
WŁAŚCICIELE DOMÓW 
Potrzebujecie Pieniędzy?

Złączcie wszystkie wasze rachun­
ki w jeden o niskiej miesięcznej 
spłacie, do $5,000.
Procent po Bankowych Ratach 

Telef. do Mr. MILES 
WEbsier 9-2214—9 do 9 codziennie

★ DOMY Z INTERESEM
4326 S. PAULINA

Tawerna i budynek z 5 mieszka­
niami, 1x7, 3x5, 1x2, właściciel 
musi sprzedać ze stratą tę dobrą 
dochodową posiadłość, w pełni 
wyposażona tawerna, tylko $4,000 
wpłaty, pełna cena $24,000.

BRunswick 8-0800

★ KSIĄŻKI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
‘Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze" 
mówią o nlef krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Illinis 

(Na C.O.D książek 
nie wysyłany)

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 19'” 

snów!
oraz

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROIi< CTWA 
MICHALDY 

Królowej te Saby 
czyli 

SYBILLA 
oraz przepowiednie 
księdza marka 

WERNYHORY i innych 
Cena C4Tylko ®1

Wraz t Przesyłka Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22 HI 

NA C. O D
KSTAŻFK MTF

Mihścią
Zbiór N.ibożeństw 

i Pieśni na wszystkie 
uroczystości 

Kościelne w roku
DUŻY DRUK, 

ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50
W płócienne] W oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM
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4 Miejscowości Spustoszone Przez
Tornada Na Południe Od Chicago
Szkody Ocenione Na Wiele Milionów Dola­

rów. — Każdy Budynnek w Peotone Uszko­
dzony. — Grad o Średnicy 3 cali w Joliet

Przez drugą, już z rzędu nie­
dzielę potężna Natura dała od­
czuć swą moc i żywiołowość 
mieszkańcom stanu Illinois. 
Ubiegłej niedzieli szalała naj­
gorsza w historii o tym czasie 
wiosny zamieć śnieżna. Ucier­
piało wtedy i samo miasto 
Chicago.

Tej niedzieli centrum ka­
prysu Natury umiejscowiło się 
w zamkniętym rejonie czte­
rech miejscowości Peotone, 
Wilton, Center, Lowell i Man­
teno. Miejscowości te leżą na 
południe od Chicago, w odle­
głości około 50-55 mil.
Kżdy Budynek 
w Peotone Uszkodzony

W rejon ten uderzyły po­
tężne wichury z towarzyszą­
cym mu gradem i obfitym o- 
padem deszczu. Wichura prze­
nosząca 60 mil na godz. roz­
darła miejscowość Peotone, 
uszkadzając każdy w niej bu­
dynek, zrywając dachy z do­
mów, rozwalając zabudowa­
nia farmerskie, zwalając na 
ziemię słupy wysokiego napię­
cia i połączeń telefonicznych.

Mayor Peotone, L. Schroe­
der oświadczył, że szkody w 
samym Peotone są na wiele 
milionów dolarów. Na tmatej- 
szym lotnisku zniszczony zo­
stał hangar a pewna część sa­
molotów stojących na rozbież­
niach lub obok hangaru uległy 
uszkodzeniu, jakby przeszły

ciężką przeprawę bojową. Ca­
łe tornado trwało 15 minut. 
Są 3 osoby ranne.
Wichura Przewracała Auta

W Joliet, o sile wichury 
świadczyć może kilka aut cię­
żarowych i osobowych wy­
wróconych potężnymi podmu­
chami. Wichrowi towarzyszył 
grad o średnicy 3 cali. Ree- 
jon teen ucierpiał również ’ 
od deszczu. W krótkim czasie 
opad wyniósł ponad 1 cal za­
lewając piwnice domów i uli­
ce.

Władze straży pożarnej po­
dają, że po tornadzie do Peo­
tone i Wilton Center skiero­
wano ambulanse i specjalne 
załogi ludzi, aby niosły ewen­
tualną pomoc.
W Wilton Center zniszczony 
został kompletnie jeden dom 
a wiele z nich jest uszkodzo­
nych.

W powiecie Kankakee za­
budowania jednej z farm znie­
sione zostały zupełnie z po­
wierzchni ziemi. Farma znaj­
dowała się o 2 mile na półn. 
zachód od Manteno.

W Lowell trąba powietrzna 
uszkodziła szereg budynków 
farmerskich a oderwane czę­
ści dachów niesione były na 
wiele jardów na pola. 
Ostrzeżenie o 2:30 Popoł.

Ostrzeżenie o zbliżającej się 
fali tornadów nadane zostało 
o godz. 2:30 popołudniu. O- 

Raid ProkuratoraWarda Doprowadził 
Do Ujęcia Trzech Asów Gemblerki
Zostali Aresztowani w Norwood, Gdzie Jednak 

Ci, Którzy Posiadają Miliony Zarobione 
Na Gemblerce, Aresztowania Uniknęli

Prokurator stanowy Da­
niel P. Ward podaje w ubie­
głym tygodniu pierwsze kro­
ki w kierunku likwidacji jaw­
nej gemblerki w powiecie 
Cook.

Akcja ta polega na aresz­
towaniu i posłaniu do więzie­
nia w pierwszym rzędzie tych 
którzy prowadzą listę gem- 
blerów i gry organizują.

Trzech takich “formanów” 
gemblerki aresztowano na 
punkcie łączników przy 6416 
Gunnison, w Norwood. Are­
sztowania dokonał specjalny 
asystent Warda dla zwalcza­
nia gemblerki — Roswell 
Spencer.

Aresztowani staną przed 
sędzią pokoju w Arlington 
Heights, w dniu 5go maja.

Dokonano też “tradycyj­
nych” aresztowań w “cen­
trum gemblerskim”, czyli w 
kasynie Sam Giancana, cho­
ciaż tu uniknęli aresztowania 
ci, przez których ręce prze­
chodzą milionowe dochody. 
Przez uniknięcie aresztowa­
nia prowadzą oni dalej gem- 
blerkę.

(Wśród aresztowanych w 
czasie raidu policji prokura­
tora Warda są takie asy gem- 
bleiskie, jak Thomas L. Rus- 

sox, Bennie D Amico i M. 
Romanelli. Wszyscy oni mają 
długie rekordy policyjne za 
gemblerkę, handel narkoty­
kami oraz włamania i rabun­
ki jakich dokonali pod różny­
mi przybranymi nazwiskami.

Te rekordy policyjne sięga­
ją wstecz do 1913 roku u D. 
Ąmico, do 1928 roku u Russo, 
a do 1929 roku u Romanelli.

Posiedzenie
Gminy 177 Z.P.N.

Gmina 177 ZNP odbędzie swe 
regularne miesięczne posiedzenie 
w piątek, 28go kwietnia, w sali 
siedzibowej pnr. 1001-03 N. Wol­
cott ul., o godzinie 8 wieczorem.

Upraszamy wszystkich delega­
tów i delegatek o jak najliczniej­
sze przybycie i obecność zwzględu 
na wiele ważnych spraw znajdu­
jących się na naszej agendzie.

Równocześnie tak jak rok 
rocznie Gmina 177 bierze gre­
mialny udział w Manifestacji 3go 
Maja, oraz w kweście.

.Puszki dla kwestarek będą go­
towe do odbioru na temże posie­
dzeniu. Za Administrację — Cze­
sław Mikołajczyk, prezes; Józef 
M. Rutkowski, Sekr. Gminy. 

Intercontinental 
Travel, Ltd.

T. W. BIELOBRADEK, Kierownik
828 N. STATE STREET CHICAGO 10, ILLINOIS

Telefony: SUperior 7-4440 — SUperior 7-4441

Czy Chcecie Dopomóc Swoim Krewnym w Polsce? 
To zamówcie Paczki PEKAO lub Pieniądze do Wyboru 

w Dwuch Biurach

PACZKI ŚLUBNE 
DO POLSKI

MATERIAŁ
NA SUKNIĘ (ENKALON), MATERIAŁ NA 
SPÓD, POŃCZOCHY STYLONOWE, PAS 
DO POŃCZOCH, KOMPLET BIELIZNY, 
RĘKAWICZKI STYLONOWE, TIUL NA 
WELON.

$35.00

MATERIAŁ
NA SUKNIĘ (ŻORŻETA), MATERIAŁ NA 
SPÓD, POŃCZOCHY STYLONOWE, PAS 
DO POŃCZOCH, KOMPLET BIELIZNY, 
RĘKAWICZKI STYLONOWE, TIUL NA 
WELON.

$26.00

MATERIAŁ
NA SUKNIE (RYPS), HALKA, POŃCZO­
CHY STYLONOWE, TIUL NA WELON.

$15.00
ŚWIETNY PREZENT DLA PANNY MŁODEJ 

Zamówienia przyjmują miejscowi dealerzy lub 

PEKAO TRADING CORPORATION 
25 BROAD STREET NEW YORK 4, N. Y.

Dept. DZ

strzeżenie podawało, że wy­
jątkowo silne wiatry i grad 
uderzył w rejon północny 
środkowej części stanu Illi­
nois. Ostrzeżenia nadane zo­
stały również i w całym Środ­
kowym Zachodzi. Od tornad 
ucierpiało wiele miejscowości 
w Iowa — np. w Waterloo, 
gdzie jest 6 osób rannych. W 
całym Iowa i południowej 
części stanu Illinois stwierdzo­
no grad znacznej średnicy.

W Garrison, Iowa, zniszczo­
nych zostało 25 samolotów, 
uszkodzeniu uległ również po­
tężny hangar. Straty w całej 
południoweej części stanu Illi­
nois i części Iowa są znaczne.

Młodociani
Wandale

W niedzielę policja areszto­
wała w gmachu szkoły Beale, 
pnr. 6043 Sangamon ul dwóch 
uczni obwiniając ich o doko­
nanie skandalicznego wanda­
lizmu w wielu salach klaso­
wych i w kancelarji kierow­
nika tej szkoły.

Znaczna część szyb w ok­
nach w tej szkole została roz­
bitych a wewnątrz w salach 
atramentem powalane były 
ściany i książki. Na podło­
gach leżały kajety, przybory 
do pisania i notatniki. Policja 
obwiniała obu chłopców o do­
konanie tych spustoszeń, 
przez rzucanie w okna flasze- 
czek z atramentem.

Zatrzymani wewnątrz bu­
dynku dwaj chłopcy 13-letni 
Paul Williams z 6124 Aber­
deen ul. uczeń 7 klasy w tej 
szkole oraz brat jego 11-letni 
Philip, uczeń 5 klasy za­
przeczyli, że oni byli spraw­
cami i że spustoszeń tych do­
konało trzech nieznanych im 
chłopców.

Policja w kieszeniach braci 
Williams znalazła wiele fla­
szek z atramentem i różnych 
Przyborów piśmiennych Obaj 
zeznali, że do budynku dosta­
li się przez wybite okno.

Władze szkoły oceniają 
szkody na kilka setek dola­
rów. Chłopców przekazano 
biurowi od spraw młodzieży.

Dziś — Darmo 
Zastrzyki 
Przeciw Polio

Dziś w poniedziałek, 24go 
kwietnia można będzie otrzy­
mać darmo zastrzyki przeciw 
polio. Zastrzyki wydawane 
będą w Taylor House pnr. 915 
N. Wolcott Ave. — Od godz. 
4 do 7 wieczorem.

Matka Zmarła — 
Szukają Syna

Policja Chicagoska otrzy­
mała w czwartek polecenie 
wszczęcia poszukiwań dla 
wyszukania 39 lat liczącego 
Chestera Lawcewicza, który 
4 tygodni temu znikł ze swe­
go miejsca zamieszkania pnr. 
3949 Talman ave., i którego 
obecne miejsce zamieszkania 
jest niewiadome.

Powodem poszukiwań jest 
pogrzeb jego matki, 62-łe- 
tniej Wasilisy Mahon Lawce- 
wicz, która zmarła w środę. 
Kuzyn poszukiwanego oznaj­
mił, że Lawcewicz Chester, 
współwłaściciel firmy narzę­
dziowej, miał przeprowadzić 
z swą żoną kroki rozwodowe 
i opuścił swe miejsce zamiesz­
kania w jednym ubraniu i na­
wet nie wyjął żadnej kwoty 
ze swych oszczędności które 
miał w banku.

WYSYPKA —

śittm ?.. S:

PRYSZCZE
PRZEMINĘŁY!

Za pomocą 2 ma­
lutkich kapsułek 
dziennie.
T y s i ące znalazło 
szczęście które zja­
wia się z czystą 
cerą.

$3.95
» Łatwe do zażywania jak 

Witaminy
• Nie trzeba więcej lepkich maści
• Nie trzeba więcej tłustych 

kremów
• Leczy wasz problem cery 

w początkach ... 
wewnątrz ciała

• Gwarancja zwrotu pieniędzy*

Halsion

Poślijeie czek lub Przekaz Pienięż­
ny do: Dept. AF.

THE JOHNSTON CO.
1601 Koswell St., Marietta, Ga. 

Przepraszamy! Lecz bez C. O. D.

 I enclose $3.95 for 30 day supply 
of HALSION.

 Please send Brochure only.

Name ....................................„....................

Address .......................................... ...... ...

City...................................... State...........

y
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SYMPATIA USA—po stronie wolnych Kubańczyków. — Sekre­
tarz Stanu, Dean Rusk (powyżej) oświadczył w Washingtonie, że 
chociaż inwazja anty-Castrowców na Kubę nie została wykonana 
z ziemi amerykańskiej, sympatia tego kraju jest po stronie do­
konujących inwazji. Podał również, że USA nie interwenjują 
swymi siłami zbrojnemi, uważając to za sprawę samej Kuby, 
którą załatwić muszą sami Kubańczycy.

Kongr. Rostenkowski i Roosevelt 
Na Bankiecie Posterunku Roosevelta
Wygłosili Przemówienia z Okazji 15-Lecia Za­

łożenia Posterunku Składającego Się Wy­
łącznie Prawie z Weteranów Polskiego Po­
chodzenia

W ubiegłą sobotę, 22-go 
kwietnia odbył się bankiet z 
okazji piętnastolecia istnienia 
Posterunku Im. Franklin D. 
Roosevelt Post No. 923 Ame­
rykańskiego Legionu, którego 
siedziba mieści się w okolicy 
Jadwigowa.

Bankiet ten odbył się w 
głównej sali, balowej Hotelu 
Sherman, w którym to udział 
brało blisko tysiąc osób.

Do zadokumentowania tak 
niezwykłej okazji odbył się 
stosowny program, który za­
gaił Obecny Komendant Jó­
zef Dumalski.

Mistrzem Ceremonii był 
Adrian V. Gallassi były Ko­
mendant Posterunku. Pierw­
szym mówcą programowym 
był 1-szy Komendant tegoż 
Posterunku Al Sakowicz. 
Kongresman Rostenkowski
Wręczył Sztandar

Następnie Były Komendant 
Posterunku Rajmund Wienc- 
kowski przedstawił obecnym 
Kongresmana Daniela Ros- 
tenkowskiego, który wręczył 
Posterunkowi Nowy Sztandar 
Gwiaździsty. Sztandar ten na 
życzenie Kongresmana Ro- 
stenkowskiego wywiesz o n y 
był nad Kapitolem w dniu 
26-go listopada, 1960 roku w 
piętnastą rocznicę założenia 
tegoż posterunku. Wręczając 
ten Sztandar na ręce Komen­
danta Dumalskiego, Kongres­
man Rostenkowski wyraził 
swoje życzenia pod adresem 
Posterunku życząc tejże pla­
cówce wiele lat rozwoju i po­
myślności.

Przemównienia również 
wygłosili: John Geiger, Ko­
mendant Wydziału Stanu Illi­
nois; George Stojan, Komen­
dant 6-go dystryktu; Joseph 
Sweeney, Starszy Wice-Ko- 
mendant Rady Powiatu Cook.
Kong. James Roosevelt 
Wygłosił Mowę

Niespodzianką wieczoru tak 
dla członków Posterunku jak 
i dla gości bankietu była 
późna wizyta Kongresmana 
James Roosevelt ze stanu 
California, syna byłego Pre­
zydenta Franklin Delano 
Roosevelt, który przyjechał 
na bankiet piętnastolecia Po­
sterunku ażeby w imieniu ro­
dziny wyrazić wdzięcz­
ność członkom Posterunku 
Im. Franklin D. Roosevelt za 
przyjęcie nazwy i imienia 
jego ojca dla tej poważnej 
placówki weterańskiej, której 
członkowie po większej części 
są Polskiego Pochodzenia.

“Wasz Posterunek” mówił 
Kongresman Roosevelt, Jest 
jeszcze jednym symbolem na­
szej potęgi, bowiem w szere­
gach waszego posterunku są 
członkowie naszych potężnych 
sił zbrojnych, a mianowicie, 
Armii i Marynarki, Strzelców 
Morskich oraz Wydziału Lot­
nictwa, które są zawsze na 
pogotowiu bronić naszej Wol­
ności. Jak długo te siły po­
zostaną potężne i silne tak 

długo nie mamy obawy nad 
pogróżkami Nikity Chrusz- 
czewa. Amerykański Legion, 
do którego sam mam przywi­
lej , należeć, jest najlepszym 
stróżem pokoju nietylko na 
terenie Ameryki lecz Pokoju 
Całego Świata.”

W mowie swojej Kongres­
man Roosevelt także wyraził 
się bardzo chwalebnie o Kon- 
gresmanie Rostenkowskim, o 
jego pracy i działalności w 
Kongresie Stanów Zjednoczo­
nych.

Kong. Roosevelt przybył na 
bankiet Posterunku Im. 
Franklin D. Roosevelt w to­
warzystwie Swojej Małżonki.

Do upiększenia programu 
bankietowego w wielkiej mie­
rze przyczyniły się soliści a 
artyści ze sceny śródmieścia 
pod kierownictwem Anonsera 
Radiowego Zygmunta Sako­
wicza.
Zarząd Posterunku

Administrację Posterunku 
tworzą: Józef Dumalski, Ko­
mendant; Tomasz W. Mathis, 
Starszy Wice-Komendant; 
Teodor Kwaśniewski, 2-gi 
Starszy Wice-Komendant;' 
Robert Husak, 1-szy Młodszy 
Wice-Komendant; Harold 
Hennesy, 2-gi młodszy wice- 
komendant; Ralph Jamnik, 
3-ci wice-komendant; Norman 
Sendstad, Oficer Finansów; 
Jakub B. Pipowski, Adjutant; 
Edw. Lewandowski, Odźwier­
ny; Hieronim Kowalski, Ka­
pelan i Stanisław Drearczyk 
Historian.

Komitet Wykonawczy two­
rzą, Ralph Klódinski, Tadeusz 
S. Kuźniar, Henryk Tomczyk, 
Rajmund Wienckowski, Win­
centy W o 1 n i a k, Stanisław 
Rogers, Edward Różański, i 
Gerald Priebe.

Słuchajcie Programu

Stacji WEDC

od godziny 7 do 8 wieczorem.. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik: 
Pelagia i Bronisław Mrozowie.

SERVICE STATION DEALERS!
DO YOU WANT TO INCREASE YOUR SALES AND 
PROFITS. 20,000 DEALERS IN 38 STATES HAVE 
FOUND THAT PHILLIPS PETROLEUM COMPANY 

OFFERS THEM MANY ADVANTAGES.
If you are Interested in a Phillips 66 Dealer Franchise, write:

PHILLIPS PETROLEUM CO.
1045 TAYLOR BALTIMORE, MD,

Wiadomości z Polski
Polska zajmuje obecnie 

trzecie miejsce w święcie — 
po Holandii i Danii — w ek­
sporcie jaj. W ciągu dwóch 
pierwszych miesięcy br., wy­
eksportowano z Polski oko­
ło 150 milionów jaj. 

Prymas Polski-Kard. Wyszyński Apeluje
Do Polonii o Ofiary Na Ligę Katolicka
Wyraża Polonii “Słowa Swej Głębokiej 

Wdzięczności Za Każdy Dar, Choćby 
Skromny, Gdyż Wszystko Jest Dla Pol­
ski Znakiem Waszej Miłości, Jedności 
i Podtrzymaniem w Ciężkiej Walce o Wol­
ność i Prawa Kościoła Świętego

W związku z kampanią 
zbiórki funduszu na Ligę Ka­
tolicką celem niesienia pomo­
cy religijnej Polsce, która roz­
poczęła się w ubiegłą niedzie­
lę na terenie Archidiecezji 
Chicago odczytaniem z am­
bon we wszystkich kościołach 
polonijnych listu pasterskie­
go J. E. Alberta Meyera, sta­
nowiącego apel do Polonii o 
ofiary na Ligę Katolicką, 
również Prymas Polski, J. E. 
kard. Stefan Wyszyński zwra­
ca się do Polonii z takim sa­
mym apelem.

Treść tego orędzia Pryma­
sa Polski do Polonii brzmi:

Drodzy Przyjaciele Ligi Ka­
tolickiej :

Umiłowany nasz Prezes 
Narodowy Ligi .Katolickiej, 
listem swoim z dniia 26, 1, 
1961 doniósł mi o wyznaczo­
nej na dzień 30 kwietnia pow­
szechnej zbiórce na rzecz Li­
gi Katolickiej, niosącej po­
moc Kościołowi Katolickiemu 
w Polsce. Data zbiórki szczę­
śliwie schodzi się z począt­
kiem V Roku Wielkiej No­
wenny, przygotowującej Na­
ród nasz do obchodów Ty­
siąclecia Chrztu Polski, w 
1966 roku.
Radość i Wdzięczność

Pragnę, z tej okazji, dać — 
imieniem Episkopatu Polski 
i własnym — wyraz swej głę­
bokiej radości i wdzięczno­
ści. Radości z tego, że Roda­
cy nasi w Ameryce nie ustają 
w swej wytrwałej ofiarności. 
Wdzięczności — gdyż pomoc 
Wasza ma nadal dla nas o- 
gromne znaczenie, zarówno 
przez zaradzenie naszym po­
trzebom, oraz jako znak na­
szej narodowej wspónoty i 
łączności.

Rok ubiegły był szczegól­
nie dla naszej wpółpracy z 
Ligą Katolicką miły i owoc­
ny. Do najważniejszych zda­
rzeń zaliczamy przybycie do 
Polski z wizytą nowego Dy­
rektora Wykonawczego Ligi 
Katolickiej, Przewielebne g o 
Księdza Prałata Alfreda A- 
bramowicza. Ujął on serca na­

sze swoim głębokim zrozu­
mieniem sytuacji Kościoła 
św. w Polsce, roztropnością, 
wielkim taktem i gotowością 
spieszenia nam z pomocą. 
Podjął niemały wysiłek, aby 
odwiedzić wszystkich Bisku­
pów Polskich ,w ich Stoli­
cach, przez co jeszcze do­
kładniej zaznajomił się z po­
trzebami różnych części kra­
ju! Ta wizyta pełna poświę­
cenia i wysiłku osobistego, ze 
strony Księdza Prałata, zapo­
wiada, że współpraca nasza 
ułoży się najpomyślniej. Mia­
łem radość odbyć z Księdzem 
Dyrektorem Ligi kilka roz­
mów, w których wypaśniłem, 
jakiej pomocy potrzebujemy.
Owoce Rozmów 
z Ks. Prat. Abramowiczem

Jednym z owoców tych roz­
mów jest to: że polskie za­
kłady wychowawcze zagrani­
ca, a więc Polski Instytut Koś­
cielny w Rzymie, Polskie Ko­
legium w Rzymie, Polskie Se­
minarium Duchowne w Pary­
żu, otrzymują stypenda, w 
ustalonej przez nas wyso­
kości, bez żadnych trudności 
i przeszkód. Pozwala im to 
pracować spokojnie i wydaj­
nie. Praca ta, kształcąca mło­
dych naukowców, w dziedzi­
nie nauk kościelnych, w o- 
parciu o dorobek powszechnej 
nauki Kościoła, ma dla na­
szych Seminariów Duchow­
nych w kraju, olbrzymie zna­
czenie. Wszak mamy w Pol­
sce tylko jedną uczelnię teo­
logiczną. Katolicki Uniwersy­
tet Lubelski, zatwierdzoną 
przez Kościół, w której mło- 
idzi kapłani, mogą specjalizo­
wać się w różnych dziedzi­
nach nauk filozoficznych, te­
ologicznych i biblijnych. Po­
mimo wydajnej pracy tej za­
służonej Uczelni, nie wystar­
cza to dla wychowania do­
statecznej liczby Profesorów 
i Wychowawców dla naszych 
Seminariów Diecezjaln y c h . 
Możność prowadzenia studi­
ów w Rzymie i w Paryżu ma 
dla polskich kapłanów i dla 
Seminariów Diecezjalnych ol­

brzymie znaczenie. Możemy 
je prowadzić tylko dzięki sty­
pendiom, udzielanym przez 
Ligę Katolicką. Jak wielki cię­
żar spadł mi z serca, gdy u- 
słyszałem w Warszawie, z ust 
Księdza Prałata Abramowi­
cza, że Ligą Kotolicka rozu­
mie te potrzeby i będzie im 
regularnie zaradzać.
Wdzięczność Za Każdy Dar

A dziś. Najmilsi Przyjaciele 
Ligi Katolickiej, gdy nasza 
współpraca układa się tak 
harmonijne, z tym większą 
nadzieją, przesyłam Wam sło­
wa swej głębokiej wdzięczno­
ści za każdy dar, choćby 
skromny, gdyż wszystko jest 
dla Polski znakiem Waszej 
miłości, jedności i podtrzyma­
niem w ciężkiej walce o wol­
ność i prawa Kościoła św.

życie nasze jest wyjątko­
wo trudne. Naszą pracę jed­
noczenia Rodaków w miłości 
Braterskiej, prowadzić musi- 
my w atmosferze nieustannej 
nieufności i nienawiści, jaką 
jesteśmy darzeni przez roz­
zuchwalonych i bezkarnych 
ateistów, wolnomyślicieli i 
rozsadzających jedność Naro­
du sekciarzy i urzędników 
t.zw. kościoła narodowego. 
To jest zwarty front bezboż- 
niczy, któremu musimy się 
przeciwstawić w cierpliwości 
i ze spokojem, czuwając nad 
tym, byśmy nie przestali ko­
chać tych, co chcą nas mieć 
w nienawiści.
Nie Ustajemy w Ufności

Polska Rozpoczyna Piąty Rok
Wielkiej Nowenny 1,000-Lecia

(Dokończenie ze str. 1) 
łach w niedzielę, 7 maja br.

Stefan Kardynał Wyszyń­
ski, Arcybiskup Metropolita 
Gnieźnieński i Warszawski —’ 
Prymas Polski.
List Prymasa

Umiłowani Bracią Kapłani, 
Drogie Dzieci Boże, Dzieci 
moje!

Za chwilę odnawiać będzie­
cie w świątyni Waszej para­
fialnej Ślubowania Jasnogór­
skie. Jednocześnie będzie to 
miało miejsce we wszystkich 
kościołach całej Polski. Wraz 
z tym uroczystym aktem roz­
poczynamy piąty rok pracy 
Wielkiej Nowenny przed Ty­
siącleciem Chrztu naszego. W 
tym piątym roku prowadzić 
będziemy pracę pod wezwa­
niem: Rodzina Bogiem Silna.

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, jak doniosłą sprawą dla 
wszystkich łudzi jest Rodzi­
na. Jest to wielka łaska Bo­
ga Żywego, Ojca wszystkich 
ludzi, który wszczepił w na­
turę ludzką dążność do stwo­
rzenia rodziny i do poświęce­
nia dla niej wszystkich sił fi­
zycznych i duchowych czło­
wieka. Tę dążność naturalną 
uświęcił Chrystus Pan przez 
sakrament Małżeństwa, dzię­
ki któremu rodzice otrzyma­
li nadprzyrodzoną pomoc-do 
oddania się na służbę rodzi­
ny i do wiernego pełnienia 
swych obowiązków rodziciel­
skich.

Dzięki temu Bóg — Ojciec 
ludzi, zabezpieczył należytą 
opiekę wszystkim przycho­
dzącym na ten świat Dzie­
ciom swoim. Nie pozostawił 
ich sierotami bezdomnymi. 
Przygotował im dobre ramio­
na kochających matek i czu­
łą opiekę sumiennych ojców.

Nadto sam Bóg pozostawił 
na ziemi wzór Świętej Rodzi­
ny, którą powołał w Nazaret 
dla swojego Syna, — Jezusa 
Chrystusa, powierzając Go

najlepszej z matek — Świę­
tej Bożej Rodzicielce i spra­
wiedliwemu Oblubieńcowi — 
Marii — Świętemu Józefowi. 
W promieniu tego wzoru pra­
cuje tyle rodzin chrześcijań­
skich, które w codziennych 
trudach szukają pomocy u 
Rodziny Nazaretańskiej.

I dlatego, poczynając od tej 
niedzieli, kapłani nasi pou­
czać Was będą o wszystkim, 
co dotyczy rodziny katolic­
kiej. Przez okrągły rok będą 
głoszone kazania, poświęco­
ne naturze, charakterowi — 
przymiotom i zadaniom ro­
dziny katolickiej. Gorąco za­
chęcam Was, Rodzice Kato­
liccy i Młodzieży, ąbyście u- 
ważnie śledzili te nauki. Przy­
niosą one niewątpliwie ko­
rzyść naszemu życiu rodzin­
nemu i uchronią od niejednej 
szkody Dzieci Boże, zlecone 
rodzinom przez Ojca wszyst­
kich ludzi.

W imię Boże przystępujmy 
do piątego roku pracy w ra­
mach — Wielkiej Nowenny. 
Wszystkie te prace oddajemy 
w macierzyńskie dłonie Świę­
tej Bożej Rodzicielki i Matki 
naszej.

Z błogosławieństwem pry­
masowskim — Stefan Kar­
dynał Wyszyński — Arcybi­
skup Metropolita Gnieźnień­
ski i Warszawski, — Prymas 
Polski. * * >>
Archikatedra — Bazyliką

Warszawa (IC — Agencja 
nasza otrzymała z Sekreta­
riatu Prymasa Polski, — Ks. 
Kardynała Stefana Wyszyń­
skiego, następujący komuni­
kat, datowany w Warszawie, 
15 kwietnia 1961 roku.

Z okazji konsekracji odbu­
dowanej Archikatedry św. Ja­
na w Warszawie, Prymas Pol­
ski, wraz z Warszawską Ka­
pitułą Metropolitarną skiero­
wał do Ojca św. prośbę o od­
znaczenie Archikatedry tytu­
łem Bazyliki. W tych dniach 
Prymas Polski otrzymał Bre- 
we Papieskie, zaczynające się 
od słów: “Propugnaculum 
Fidel” i przyznające Archika­
tedrze św. Jana tytuł “Basi­
lica minor”.

Odtąd Archikatedra nosie 
będzie nazwę ‘Bazylika Ar- 
chikatedralua pod wezwa­
niem św. Jana Chrzciciela w 
Warszawie”,

Ale nadzieją naszą jest Bo­
gurodzica, Pani Jasnogórska 
i Dziewica Wspomożycielka, 
dana przez Opatrzność “'do 
obrony Narodu Polskiego” 
(z modlitwy na 26 sierpnia). 
Pamiętamy, co powiedziała 
Jej św. Elżbieta: “Błogosła­
wiona, iżeś uwierzyła”. Zwy­
cięstwem Maryi była Jej w-ia- 
rza. I my chcemy zwyciężać 
przez wiarę, wytrwałą, nad­
przyrodzoną, bohaterską. W 
duchu tej wiary, idziemy za 
przewodem Maryi, do progu 
Tysiąclecia Chrztu Polski. 
Maryi oddajemy wszystko, co 
posiadamy. Jej oddali się w 
marcu br. wszyscy Biskupi 
Polscy. Przy Jej tronie na 
Jasnej Górze odnawiają swe­
go ducha, w modlitwie reko­
lekcyjnej. Dziś oddajemy Na­
szej Matce diecezje, Semina­
ria Duchowne. Kapłanów, ro­
dziny, młodzież i dzieci. Że- 
brzemy, aby “swoje miłosier­
ne oczy obróciła ku nam”. 
Prosimy Ją, aby przypomniła 
nas Ojcu Niebieskiemu, który 
jest Panem wszystkich naro­
dów i ludów. Nie ustajemy w 
ufności.
Błagamy Was

Błagamy Was, Najmilsi Ro­
dacy, wspierajcie nas swoimi 
modlitwami do wspólnej Na­
szej Matki, abyśmy byli silni 
w wierze.

Na dzień zbiórki powszech­
nej, na rzecz Ligi Katolickiej, 
p r z esyłam Najdostojniejsze­
mu Komitetowi Biskupiemu, 
wszystkim Przyjaciołom, O- 
fiarodawcom i Pracownikom 
Ligi, Księdzu Dyrektorowi i 
Panu Prezesowi, braterski* 
uczucia wdzięczności. A 
wszystkim, którzy w tym 
dniu pamiętają o Polsce i 
chcą Jej pomagać, brater­
skim uczuciem błogosławię, 
oddając wszystkich pod Opie­
kę Maryi, Dziewicy Wspomo- 
życielki i Królowej Polski. —• 
Stefan Kardynał Wyszński, 
Prymas Polski.
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